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Święto B'ożego Ciała... W całym kra­

ju naszym, jak Polska długa i szeroka, w

dniu tym wyruszają, na ulice miast, na

drogi, łą-czą-ce najuboższe sioła, procesje,
w których ,lud polski w odświętnych,
barwnych szatach składa Chrystusowi
Eucharystycznemu hołd i dziękczynienie
za doznane łaski, błagając równocześnie

0 opiekę nad sobą. i nad całą Ojczyzną-
Wśród uroczystych dźwięków rozkoły­
sanych dzwonów, otoczony obrazami

świętych wybrańców, wyciąga Chrystus
jakby Swoje ręce i błogosławi całemu

ludowi, ścielącemu się wraz ze sztanda­
rami jak kwiecie pod Jego stopy, całej
polskiej krainie, pełnej świątyń Jego,
które były ostoją narodu w czasach nie­
woli a obecnie są arką, do której chro­
nią się wierni w potopie utrapień dzi­
siejszych smutnych dni.

Procesjo Bożego Ciała m iały dotąd
charakter przeclewszystkiem dziękczyn­
ny i błagalny. Trz-eba, aby nabrały je­
szcze jednego znaczenia, trzeba, aby sta­
ły się dniem propagandy, przygotowują­
cej pełne zwycięstwo Chrystusa.

Wychodząc na ulice i place -i łąki i

pola, Syn Boży nawołuje ludzkość, aby
się stała wyznawcą Jego zasad, wyko­
nawcą Jego woli, aby życie jej przesią­
kło Jego zasadami, aby czyny wszystkich
nas oparte były na Jego przykazaniach.

Wołanie to, powtarzające się rok

rocznie..w . tysiącach pTocesyj i codzien­
nie z ołtarzy świątyń. Bożych, niestety
dotąd tak m ało znalazło' posłusznych.
Jesteśmy niby. narodem katolickim , ale

jak bardzo dalekie; jest życie zbiorowe

nasze od prawdziwego chrześcijaństwa,
które znamionuje czystość, miłość i spra­
wiedliwość społeczna. Gonitwa zamamo­
ną zatruła ludziom dusze. Zanikło po­
czucie solidarności, podyktowane m iło­
ścią. Gdy jedni z głodu giną, drudzy bez

skrupułów z nędzy ludzkiej wydobywają
złoto i zbijają fortuny, które zużywają
na życie, pełne wygód materjainyeh,
pozbawione wszelkich tendencyj szla­
chetnych i czynów, które nakazuje chry-
stjanizm. Zasada miłości bliźniego sta­
ła im się obcą; jedynym przedmiotem
ich trosk to własne wygody, jedyną świę­
tością nabity trzos. Ażeby przytłumić
głos sumienia, który wytyka sprzecz­
ność postępowania z zasadami Chrystu-
sowemi, zaczynają nietylko sami odwra­
cać się od Boga, ale i innych do odstęp­
stwa/do lekceważenia zasad Chrystuso­
wych namawiać. Pieniądze ich idą na

propagandę zła, na podważenie znacze­
nia Kościoła, na walkę z duchowień­
stwem, na propagandę zgniłego postępu,
deptającego prawa natury, na rozbija­
nie rodzin.

Jest niestety prawdą, że wszystko to,
chociaż w ostatecznej konsekwencji osła­
bia i państwo, bopodrywa najsilniejsze i

najtrwalsze jego fundamenty — moral­
ność społeczeństwa, jest u nas tolerowa­
ne. Dlaczego? Bo, my katolicy, jesteśmy
wprawdzie wyznawcami Chrystusa, ale

nie Jego żołnierzami, gotowymi walczyć
bezwzględnie, twardo i ofiarnie o pełne
Jego zwycięstwo w życiu naszego na­
rodu.

J. E . Prymas Polski ks. kardynał
Hlond w swoim ostatnim, przepięknym,
1 tak głębokim w treści, a tak trafnym
w wnioskach liście pasterskim, nawią­
zując do Jubileuszu Odkupienia, wska­
zał nam katolikom drogi, po jakich iść

mamy w życiu własnem i.w służbie dla

państwa. Poza czynnem poparciem w

postaci ofiar dla państwa i posłuchu dla

jego władz, należy się państwu od nas,

foś więcej, może nawet ważniejsze:

,,czynna troska o dobrego ducha w pań­
stwie11. — ,,Trzeba w tym względzie zre­
widować swoje'stanowisko - mówi nam

nasz Arcypasterz — i katolickim czy­
nem obywatelskim napraw'ić publiczne
grzechy i zaniedbania11, to znaczy ,,od­
sunąć się-od w'olnomyślicie1s-twą* zerwać

z 'tóasonerją, wypierać' bezbożnictwo a

natomiast więcej honorowo, konsekwent­
n'iej i ofiarniej stanąć po stronie Chry­
stusa i Chrystusowej przyszłości polskie­
go życia11.

Niechaj odbywające się ev całej Pol­
sce procesje Bożego Ciała będą uroczy-

stemi obchodami, w których składamy
Synowi Bożemu nietylko hołd i dzięk­
czynienie ale i zapewnienie, że o zw'y­
cięstwo zasad Chrystusowych wałczyć
będziemy ofiarnie i nieugięcie. A za za­
pewnieniem tem, niechaj nareszcie idzie

codzienny trud i czyn! E. B.

Sensacyjne rewelacje francuskiej publicystki.
Popularność Hitlera zanika. - W lipcu może nastąpić krach gospodarczy.

Paryż, 30. 5. (PAT) Publicystka Ta-

bouis podaje w ,,L 'Oeuvro" szereg wia­
domości, kursujących w Genewie na te­
mat sytuacji wewnętrzno-politycznej w

N'iemczech. W edług tych inform aeyj,
autorytet kanclerza Hitlera w ostatnich
czasach zmniejszył się. W ubiegły wto­
rek naprzykład kanclerz Hitler obecny
był na przedstawieniu opery w Mona-

chjum. Jeden z widzów zwrócił uwagę

publiczności,na obecność kanclerza i

wezwał zebranych ,do uczczenia Fiihre-

ra, w odpowiedzi-^ , co podniosło się nie­
spełna 30 osób i Wzniosło okrzyk ,,Heil
Hitler!'1 Miało to wywrzeć przygnębia­
jące wrażenie.

W Berlinie zdaniem publicystki wy­
raźnie się mówi o zarysowującym się
wojskowym zamachu stanu. M a o n n a ­
stąpić w grudniu roku bieżącego lub

styczniu roku przyszłego. Zamach stanu

ma mieć charakter wystąpienia Reichs-

wehry przeciwko oddziałom szturmo­
wym. Na czeleS.A . stanąć ma szef na-'

rodowych socjalistów bawarskich Wa­
gner wraz z.Himmlerem, kierownikiem

policji politycznej niemieckiej, która

jest pewnego rodzaju elitą, złożoną z

80.000 ludzi, pozostających pod najwyż-
szem zwierzchnictwem Goebbelsa i

Roehma. Kilka dni temu Wagner na je­

dnem ze zgromadzeń publicznych miał

oświadczyć:.,,O becnie musimy się przy­
gotować do drugiej rewolucji, która bę­
dzie skierowana przeciwko kapitałowi11.

Według publicystki, wszystkie wysił­
ki hitlerowskich ,,Sturm-AbteiIungem11,
do których wstąpiły w wielu wypadkach
liczne elementy komunistyczne, ,będą
skierowane przeciwko wielkiemu prze­
mysłowi, wielkiej własności i kapitało­
wi.

Bezpośrednim celem tej akcji jest za­
garnięcie wielkiej własności i oddanie

ziemi bezrobotnym. Reichswehra repre­
zentuje siły prawicowe i konserwatywne.
Hitler osobiście waha się, do kogo się
przyłączyć. Jest jednak pewne,, że wier­
ne mu pozostaną oddziały S. S. Przed

niedawnym czasem pisze dalej Ta-

bouis kanclerz Hitler odbył -podróż
do wybrzeży norweskich wraz z flotą
niemiecką i kierownikami Reichswehry.
Podróż ta m iała na celu właśnie prze­
ciągnąć kanclerza na stronę Reichsweh­
ry.

Trudności wewnętrzne Niemiec po­
garszają z każdym dniem fatalna sytu­
acja ekonomiczna i finansowa, k tó ra m a

osiągnąć kulminacyjny punkt w lipcu
br., k iedy to Schacht, prezydent banku

Rzeszy ogłosi moratorjum ogólne. N ie­
wątpliwie — zaznacza publicystka —

wywoła to w'wielu państwach europej­
skich środki represyjne. W Genewie —

kończy publicystka — przypuszczają, że

te zamieszki niemieckie skończą się O'­

statecznie utrwaleniem przewagi Reićhs-

wehry.

Przesunięcia w rządzie.
Warsazwa, 30. 5. (teł. wł.) Jak już do­

nosiliśmy nastąpiły przewidziane nomi­
nacje nowych wiceministrów. Pp. Lech-

ńicki i Staniszewski zostali mianowani
wiceministrami skarbu. Pan Prezydent
mianował również wicedyrektora depar­
tamentu w ministerstwie skarbu p. No­

waka' dyrektorem biura ekonomicznego
w Prezydjum Rady Ministrów.

Wiceminister Lechnicki objął już swe

stanowisko, wczoraj. Agendy przekazał
mu premjer Kozłowski, który poprze­
'dnio stanowisk'o tó zajmował.

Wielka debata rozbrojeniowa
wGenewie.

Litwinow wskazuje na Niemców jako czynnik niepokoju.
Genewa, 30. 5. (PAT.) Sesja kom isji

rozbrojeniowej rozpoczęła się wczoraj
po południu. Otwierając posiedzenie,

przewodniczący Henderson w dfuższem

oświadczeniu przedstawił główne etapy
konferencji i przypomniał powzięte już

przez nią decyzje. Zdaniem Henderso­
na w obecnej chwili należy zwrócić u-

wagę na następujące punkty:
1) że układ w spraw'ie zbrojeń po­

wietrznych i lądowych jest możliwy tyl­
ko, jeżeli problem bezpieczeństwa . zo­
stanie rozwiązany. Problem ten leży u

podstaw całej sprawy rozbrojenia.
2) Niebezpieczeństwo wyścigu, zbrojeń

powietrznych może być zażegnane tylko
przez układ międzynarodowy.

3) Konieczne jest zawarcie układu o

międzynarodowej kontr-oli' fabrykacji i

handlu bro-nią. . ,

W-dyskusji pierwszy przemaw'ia! de­
legat Stanów Zjedn. Norman Davis.
Przedstawił on pogląd, sw'ojego rządu
ua obecną sytuację i ośw-iadczył, że Sta­
ny Zjedn. gotowe są rokować naci po­
w'szechnym paktem nieagresji w połą­
czeniu z ogólną konwencją rozbroje­
niową i naradzać się z innemi narodami

nad -problemami międzynarodoweml,
wynikająćerni z traktatu, którego są sy­
gnatariuszami. Natomiast

Stany Zjednoczone nie chcą
uczestniczyć w europejskich

rokowaniach ipolitycznych
i nie przystąpią do żadnego układu, któ­
rędy zmuszał je do użycia sił zbrojnych

Przed dyktaturą w Rumunji?

W najbliższych dniach oczekiwane jest w Rumunji ustąpienie gabinetu i utworzenie

dyktatorskiego rządu wojskowego, na czele którego stanąć ma generał Averescu. W
rozmowie z królem Karolem generał Ayerescu zgodził się na to, pod warunkiem,
że! monarcha rozłączy się z swą długoletnią kochanką, panią Lupescu, Podo-bno
król przyjął ten ciężki dla niego warunek. Od lewej: król Karol, pani Lupescu, ge­

nerał Ayerescu.
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dla załatwienia jakiegokolwiek sporu.

Stany Zjednoczone — oświadczył dalej
Davis - nie mają żadnego now'ego le­
karstw'a do zaofiarowania. Niemniej są
one gotow'e pójść dalej, niż proponowały
w dawniejszych wystąpieniach i współ­
pracow'ać w uregulowaniu fabrykacji i

handlu bronią i amunicją. Naród i

rząd amerykański przekonane są, że po­
trzeba kontrolow'ać, albo też wyelimino­
wać w jakiś sposób niebezpieczeństwo,
w'ynikające z prywatnej produkcjiihan­
dlu narzędziami śmierci. Wszyscy ci,
którzy w różnych krajach finansowo są
zainteresowani w podsycaniu międzyna­
rodowej podejrzliwości i niezgody, mu­
szą być pozbawieni możności czynienia
tak wiele złego. Rząd Stanów Zj. goto­
wy jest w'spółpracować nad zniesieniem

tego zła i rokować w spraw'ie układu,
któryby załatwił ten problem w sposób
radykalny.

Z kolei zabrał głos komisarz Litwi­
now. Rozpatrzywszy trudności, na ja­
kie natrafia konferencja w odniesieniu

do poszczególnych problemów' rozbroje­
niowych, Litwinow omówił trudności

polityczne i zaznaczył m. in.:

W niektórych krajach zmieniły się
rządy i partje rządzące. Zmieniły się
irłeologje partyj i rządów, jak również

metody, uważane za najlepsze dla zała­
twienia sporów' międzynarodowych. Mi­
mo wyrzeczenia się wojny jako instru­
mentu polityki narodow'ej zgodnie z

paktem Kelloga, widzimy początek sto­
sow'ania metody, która właśnie polega
na urzeczywistnianiu celów polityki na­
rodow'ej przez rozpoczynanie kroków

nieprzyjacielskich na granicach państw
sąsiednich. Niektóre państwa, które nie

posiadają jeszcze dostatecznych sił dla

prowadzenia podobnej polityki, ograni­
czają sią chwilowo do propagandy idei

ekspansji i zdobywania siłą zbrojną ob­
cych terytorjów. Nie można się więc
dziw'ić, że państwa zainteresowane w u-

trzymaniu pokoju wahają się coraz bar­
dziej w sprawie rozbrojenia. Zasada

równości zbrojeń zostaje również podko­
pana. Nie można mieć objekcyj prze­
ciwko tej zasadzie, gdy wszystkie pań­
stwa pragną jednakowo utrzymać po­
kój, ale zjawiło się pytanie,

ja k się zachować wobec państwa,
które otwarcie zamieściło w swoim

i programie zdobycie obcych terenów?

Abstrakcyjna zasada równości praw'
'znajduje się w konflikcie z niebezpie­
czeństwem jej zastosow'ania.

Litwinow przeszedł następnie do o-

mówienia możliwości, stojących przed
konferencją. Uważa on, że zamiast się
zadaw'alać jakiemiś ogólnikowemi decy­
zjami o naprawie zbrojeń, będzie bar­
dziej uczciw'ie stwierdzić otw'arcie, że

życie międzynarodow'e, a w szczególno­
ś ci wydarzenia polityczne, jakie w ostat­
nich latach miały miejsce w niektó­
rych. krajach, nie pozwalają konferencji
osiągnąć swego bezpośredniego celu.

Dyskutowanie o rozbrojeniu przy braku

jakiegokolw'iek planu, mającego szanse

przyjęcia przez w'szystkie państw'a, jest
zupełnie bezcelowe. Nie można żądać,
aby dyskutowało się tylko dla dysku­
sji. albo też kierowało do nieba modły
o rozbrojenie. Nie w'ynika jednak z te­
go, aby należało konferencję likw'ido­
wać. Rozbrojenie nie było celem sa­
mym w sobie, jeżeli było pojmow'ane
jako gwarancja, pokoju. Konferencja
może skierować się ku innym gwaran­
cjom pokoju, mianowicie ku gwaran­
cjom bezpieczeństw'a. Komisarz L itw i­
now przypomniał istnienie komisji poli­
tycznej i zaznaczył, że poza, ważnemi

propozycjami sowieckiemi, dotyczącemi
określenia napastnika, mogłyby być u-

czynione now'e propozycje, przewidują­
ce naprzykład sankcje przeciwko pań­
stw'u, gwałcącemu pokój. Możnaby prze­
widzieć stopniow'anie tych sankcyj, tak,
by nie dochodzić aż do sankcyj wojsko­
wych, na które nie wszystkie państwa
mogą się zgodzić. Fakt tego rodzaju
mniej lub więcej uniw'ersalny dla Euro­
py, mógłby być uzupełniony przez od­
dzielne pakty regionalne w'zajemnej po­
mocy.

Kończąc, Litwinow oświadczył: Rząd
sowiecki gotow'y jest współpracow'ać z

konferencją w jej rozległych środkach

zapewnienia pokoju, a pomoc zapew'nio­
na w takiej czy innej akcji międzyna­
rodow'ej, niesie za sobą siłę moralną

państwa, liczącego 170 miijonów miesz­
kańców', które definitywnie .zerw'ało ze

Przesunięcia w polskiej dyplomacji.
Warszawa, 30. 5. (PAT.) Oslatni

Dziennik Urzędowy Ministerstw'a Spraw
Zagr. przynosi szereg zmian personal­
nych w' polskiej służbie zagranicznej.
M. in. dziennik zamieszcza nominację
p. Juljana Łukasiewicza posła nadzwy­
czajnego i ministra pełnomocnego przy
rządzie ZSRR na ambasadora przy oso­
bie prezesa Centralnego Komitetu Wy­
konaw'czego Zw'iązku Socjalistycznych
Republik Rad. - Poseł nadzwyczajny i

minister pełnomocny Rzplitej przy rzą­
dzie republiki greckiej p. Paweł Jurje-
wicz został odw'ołany ze swego stanowi­

ska i równocześnie przeniesiony w stan

nieczynny z dniem 1 lipca 1934 r. — Za­
stępca. naczelnika W'ydziału w MSZ p.
Tadeusz Nagórny mianowany został z

dniem 1 czerwca br. konsulem Rzplitej
w Brukseli. — Radca Jan Lech-Byszew-
ski mianowany został konsulem z rów-

noczesnem powierzeniem kierow'nictwa

konsulatu w Pradze. — Do centrali MSZ

odwołany został Witold Hulanicki, kie­
rownik konsulatu generaln'ego w Lon­
dynie oraz p. Feliks Chiczewski, konsul

Rzplitej w Brukseli.

w sprawie rositramienia
Berlin, 30. 5. (PAT.) Prezydent Hin-

denburg przyjął dziś pełnomocnika rzą­
du Rzeszy do spraw rozbrojeniowych

von Ribbentroppa. Żadnych szczegó­
łów dotyczących tej rozmowy nie poda­
no do wiadomości publicznej. Koła u-

rzędowe zachowują pełne rezerwy m il­
czenie co do rozmów, . prowadzonych
przez Ribbentroppa zarów'no w Berlinie

jak w' Rzymie z Mussolinim, która w'e­

dług informacyj pochodzących z Rzy­
mu m iała posiadać bardzo doniosłe zna­
czenie. Milczenie to wskazywałoby na

niepowodzenie m isji pełnomocnika rzą­
du Rzeszy do spraw rozbrojeniowych.
Zo strony urzędowej zaprzeczają, stanow­
czo w'iadomości prasy zagranicznej, ja­
koby Ribbentropp miał udać się do Ge­
new'y.

Komisarz Warszawy,,czyści
urzędy komunalne*

!fl

Warsrawa, 30. 5. (Tel. wd.) Kom isa­
ryczny prezydent m. Warszawy w dal­
szym ciągu przeprowadza wielkie zmia­
ny personalne w magistracie. Przenie­
sieni na emeryturę lub też zwolnieni

zostają wszyscy czterej dyrektorzy
tramwajów miejskich, którym czyni
się różne zarzuty. Godzi to w' b. dy­
rektora naczelnego trańik'ajów p. Kiih -

na. b. ministra komunikacji i posła z

BB, który z nimi w'spółpracow'ał.
Zwolniono kilku urzędników w w'y­

dziale technicznym wraz z naczelnikiem

inspekcji budow'lanej p. Strzałkowskim

oraz trzy osoby w' komitecie rozbudowy
miasta Warszawy.

Pozatem zgłosił prośbę o urlop dyrek­
tor wydziału zdrowia i opieki społecz­
nej dr. Wroczyński, który na swoje
stanowisko już nie pow'róci. Zwolnio­
no jeszcze kilkunastu urzędników' t in­
nych działów, co się nazywa Mogólnym
planem reorganizacyjnym''.

Włochy bronią się przed dewaluacją
ostremi ograniczeniami dewizowemi.

Rzym, 30. 5. (PAT.) ,,Gazetta Ufficia-

le" ogłasza dekret ministra finansów,
postanawiający, iż żadna operacja, w

wymianie dewizow'ej nie może być
przedsięw'zięta, jeżeli nie odpowiada
istotnym potrzebom przemysłu i handlu

oraz uzasadnionym potrzebom wyjazdu
zagranicę. Potrzeby tego rodzaju win­
ny być udowodnione oryginalnemu do­
kumentami. Dalej dekret zabrania ku­
powania walorów W'łoskich i zagranicz­
nych, emitowanych zagranicą oraz wy­
w'ozu biletów bankowych, przekazów,
czeków i wszelkich obligacyj, opiewają­
cych na liry. Osoby, udające się za­
granicę, mogą wywieźć ze sobą bank­
noty łub papiery wartościowe na sumę
nie wyższą jak 5.000 lirów. Powyższy
dekret ministra finansów ma na celu

ochronę pieniądza w'łoskiego przed u-

jemnemi skutkami od pewnego czasu

niepomyślnie kształtującego się bilansu

handlowego i płatniczego.
Nadmienić należy, że ujemne saldo

bilansu'handlow'ego za okres 4 miesięcy
br. wynosiło 966 miijonów lirów, a jeżeli
chodzi o bilans płatniczy, to wprawdzie
urzędowe stanowisko nie zostało w tej
sprawie ogłoszone, jednakowoż wiado­
mo, iż niektóre pozycje tego bilansu,
które przez długie lata dawały poważne
saldo dodatnie, łagodząc ujemny bilans

handlowy, kształtują się od pew'nego
czasu zdecydowanie ujemnie. Wejście

sw'oją przeszłością zdobyczy wojsko­
wych.

Po przemówieniu Litwinowa konfe­
rencję ze względu , na spóźnioną porę
odroczono. Dziś przemawiać będzie de­
legat Angłji i. francuski minister spraw

zagranicznych Barthęm.

Włoch na drogę wyraźnych ograniczeń
dewizowych (dotychczas Wiochy miały
bardzo libęralnc ograniczenia), jest po-
ważnem w'ydarzeniem finansowem na

terenie Europy.

Burmistrz katolickiego Monachium
nie uznaje święta Bożego Ciała.

Bern, 30. 5. (PAT) Nadburmistrz mia­
sta Monachjum zapowiedział dziś na po­
siedzeniu rady miejskiej, że wbrew do­
tychczasowemu zwyczajowi w roku bie­
żącym gmachy publiczne i pałace w' Mo-

naehjum nie będą. ozdobione flagami i

zielenią w czasie procesji Bożego Ciała,
Rada miejska widziała się zmuszoną

przedsięw'ziąć to zarządzenie — m ówił

nadburmistrz — ponieważ instancje ko­
ścioła katolickiego nie wywieszały flag
o barwach narodowych w czasie pocho­
dów narodowych. — Oto, do czego dopro­
wadza. zacietrzewienie niemieckich na­
cjonalistów'.

Ulewne deszcze zalały
niektóre dzielnice stolicy.

Warszawa, 30. 5. (teł. wł.) W stolicy
padają stale '

deszcze, wskutek czego
została zalana jezdnia pod wiaduktem

kolejowym na Woli. Wielu mieszkań­
ców tej dzielnicy zupełnie nie mogło się
dostać do tramwaju. Wczoraj tramw'aje
były kierowane na zupełnie inne linje
okrężne z kilkakrotnemi przesiadkami.

Wyjazd ks. Prymasa do Franęji.
Poznań. 30. 5. (KAP) We wtorek dnia

29 bm. wyjechał do Paryża w sprawach
duszpasterskich J. Em. ks. kardynał Au­
gust Hlond. Z okazji swego pobytu we

Francji ks. Prymas złożył wizyty księ­
żom kardynałom francuskim.

Sowiecka eskadra lotnicza

poleci przez Wanzawe do Paryża.
Warszawa, 30. 5. (tel. wł.) Już odda-

wna zapowiadany przelot eskadry lotni­
czej Sowietów przez Polskę, która udaje
się do Paryża, nastąpi w pierwszej poło­
wie miesiąca łipca. W raidzie Moskwa-

Warszawa-Paryż wziąć ma udział 10

wojennych samolo'tów sowieckich.

Porażka socjalistów w Lublinie.

Oficjalne wyniki wyborów w Lubli­
nie są następujące: BBWR 22 maml..

Stronnictwo Narodowe, 16. żydzi S, PPS

tylko 2.

Dotychczas mieli socjaliści w Lubli­
nie 19 mandatów.

Przyrost głosów obozu narodowego
wynosi zgórą 150 procent.

Samolot na targowisku.
Poznań,30. 5. (PAT) We wtorek oko­

ło p ołudnia lądował przymusowo na tar­
gowisku w Kostrzynie wojskowy samo­
lot. Aparat uległ ro'zbiciu. Pilot kapral
Jułjan Maciejewski doznał ciężkich kon-

tuzyj.

Policja przerwała włoski strajk
robotników domagających sią zapłaty zaległych zarobków*

Warszawa, 30. 5. (tel. w ł.) Od trzech

tygodni robotnicy warszawskiej fabryki
,,Perkun" pozostawali dobrowolnie zam­
knięci w' fabryce, demonstrując przeciw­
ko niewypłacaniu im zaległych zarob­
ków w sumie powyżej 70 tys. złotych.
Wczoraj robotnicy usunięci zostali siłą
z terenu fabryki. Przed fabrykę zajecha­
ły 3samochody policyjne, z których dw'a

pancerne obsadzone były oddziałem po­
licjantów w hełmach, uzbrojonych w ka­
rabiny. Robotników siłą usunięto z fa­
bryki. Do żadnych zajść nie doszło. Ro-

jbotnicy od pierwszej chwili zachowy­
wali się spokojnie. Obecnie odebrano im

jedyną broń w walce o ich słuszne do­
magania. się wypłaty zaległych zarob­
ków'. Choć dyrektorzy fabryki zostali

skazani na bezwzględny areszt i grzywnę
za złośliwe niewypłacalne zarobków' ro­
botniczych, jednak wyrok ten w niczem

nie poprawi ich nieszczęsnej doli. Nadal

oczekiwać będą na swoje krwaw'o zapra­
cow'ane pieniądze, przymierając wraz z

rodzinami głodem.

Slnii ikii ik iy ii ol(Mii sit
mbronili.

Tczew, 30. 5. (Tel. wł.) W ub. ponie­
działek około godz. 3 po poł. na szosie

Starogard-Jabłowo w pobliżu majątku
Hermanow'o przed deszczem schroniło

się pod drzewem kilku robotników oraz

stróż połowy m ajątku ziemskiego Owidz

niejaki Walkow'iak.

Pomiędzy robotnikami a polowym
wyw'iązała się ożywiona dyskusja na

temat starej broni palnej, w której po
siadaniu był połowy Walkowiak. W

pewnej chwili wskutek nieostrożnego

manipulow'ania przy dubeltówce padł
strzał, którego pełny ładunek ugodził
robotnika Franciszka Kuchtę ze Staro­
gardu (ul. Kościuszki) w piersi.

Ciężko postrzelonego robotnika prze­
w'ieziono niezwłocznie do szpitala Sióstr
w' Starogardzie, gdzie mimo natychmia­
stowej pomocy i zabiegów lekarskich dr.

Balewskiego, Kuchta nie odzyskawszy
przytomności zmarł.

Policja starogardzka wdrożyła ener­
giczne do-chodzenia.
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Deklaracja prawa, energji i siły.
Wielka mowa ministra Barthou w Izbie Deputowanych.

(Od własnego korespondenta politycznego)
Paryż, w maju.

(Idy z ławy ministrów podniósł się
Barthou, by wstąpić na trybunę, z ko­
munistycznej lewicy padł okrzyk:

— Oto usłyszymy znowu starą Francję!

Była to aluzja do gabinetu Unji Na­
rodowej, który w złośliwych wyciecz­
kach dziennikarskich o-kreślano jako
rząd starców. Od pewnego czasu w gru­
pach skrajnych, zarówno lewicowych
jak prawicowych, szerzy się kampanja
za oddaniem władzy w młode a nawet

najmłodsze ręce — a demagogiczne ha­
sło ,,PIaces au* Jeunes!” (miejsca dla

młodych) skupia nietylko komunistów,
ale nawet te nieliczne grupy faszystow­
skie, które starają się robić karjerę, na­
śladując metody czarnych czy też bru­
natnych koszul.

Przeciwstawianie młodocianych sił

,,starczemu niedołęstwu" może okazać

się dobrą wędką wyborczą, zwłaszcza

W czasiekryzysu. Taki charakter miała

leż ta niegroźna zresztą demonstracja
pod adresem Barthou.

Nie przewidziano jednak, że aluzja
do ,,starej Francji" może się zmienić w

najwyższą pochwałę, w uznanie, prze­
chodzące w entuzjazm. Już po pierw­
szych zdaniach, w których minister Bar­
thou podkreślił, że jest rzeczywiście
przedstawicielem starej tradycji wol­
ności, której bastjonem była zawsze

Francja, zapanowała cisza. Na wszyst­
kich ławach słuchano mowy z naprę­
żoną uwagą. Wkrótce zaczęły padać sal­
wy oklasków. Poszczególne ustępy prze­
mówienia witała nietylko prawica — ale
i centrum. Od czasu do czasu przez

ogromną salę przelatywał gwar gło­
sów — i milkł natychmiast. Na trybu­
nie stał już nie członek rządu, polityk,
reprezentant polityki zagranicznej pań­
stwa, ale świetny literat, subtelny znaw­
ca mowy francuskiej, która nabierała

w jego słowach blasków tak żywych
i barwnych, że wszelkie zastrzeżenia

partyjne musiały ustąpić wobec uczucia

podziwu dla nadzwyczajnej wprost
piękności języka, jego logiki i jasności,
które to cechy potrafił wydobyć Bar­
thou, członek Akademji Francuskiej, z

takiem mistrzostwem, na jakie nieczęsto
zdobywają się i najsławniejsi z pomię­
dzy nieśmiertelnych. W pewnym mo­
mencie z ław centrum rozległy się słowa:

— Oto stara Francja!

Pokrył je huragan oklasków. Wszy­

scy zrozumieli sens wypowiedzianego
zdania; w mowie Barthou. witano prze-

dewszystkiem ogromną kulturę lite­
racką, naukową i polityczną Francji.
Gdy minister Barthou kończył swe prze­
mówienie, trzy czwarte powstało z

miejsc, a oklaski na wszystkich ławach,
nie wyłączając nawet skrajnej lewicy,
trwały przez kilka minut. Takiego en­
tuzjazmu dawno już nie widziano w Pa­
łacu Burbońskim.

Czynnikami, które zapewniły p. Bar­
thou tem ogromny sukces, są w pierw-
szym rzędzie opanowanie przedmiotu
i siła argumentacji. Minister spraw za­
granicznych, przemawiał bez żadnych
notatek, cytując z pamięci poszczególne
artykuły traktatów i punkty konwęncyj.
Z zestawienia ich wynikał jasno plan
polityki Barthou zarówno w zakresie

prac rozbrojeniowych, jak i kwestyj
środkowo-europejskich. Opiera się on na

trzech filarach, które stanowią;

1. Utrzymanie i wzmocnienie soju­
szów Francji.

2. Nieustępliwość w sprawie prze-
strzegania klauzuli traktatu wersalskie­
go, dotyczącej rozbrojenia Niemiec.

3. Gwarancja rzetelności głosowania
w Zagłębiu Saary.

Sojusz z Polską.
Mówiąc o przymierzu z państwami

środkowo-europejskiemi, podkreślił p.
Ba rth o u lakt stałości polityki francu­
skiej. ,,Nie można dzielić - wyraził
się minister — linji przewodniej Quai

d'Orsay na politykę lewicy czy prawicy.
Znamy tylko jedną politykę zagranicz­
ną: taką, która jest wyrazem całej
Francji. Umowa polsko-francuska z 1922

roku doszła do skutku za gabinetu
Brianda. Dochowały jej wierności

wszystkie rządy Francji. Jeżeli pytacie
się mnie, panowie, czy celem mojej po­
dróży było odnowienie i umocnienie kon-

SZCZAWNICKA woda JÓZEFINA
przyspiesza rekonwalescencję po zapaleniu płuc.

wencji — to bez wahania odpowiem, że

tak."
Z ogromną uwagą słuchała Izba

szczegółów, dotyczących się rozmów m i­
nistra Barthou z p. Beckiem i Pił­
s u d s kim . Główną osią zagadnień były
kwestje związane z polityką wschodnią
Rzeczypospolitej. Minister Barthou był
zw'olennikiem porozumienia polsko-so­
wieckiego. W tym kierunku działał w

Warszawie. W yniki tych pertraktacyj
określił w zdaniu: ,,Niech mnie będzie
wolno być na tyle próżnym i zaznaczyć,
że przyczyniłem się do odnowienia pak­
tu nieagresji między Polską a Rosją.”

Już w poprzednich artykułach wska­
zywaliśmy, że polityka Barthou dąży do

pozyskania Rosji dla idei Ligi Narodów.

W związku z tem omawiano sprawę sta­
łego miejsca Polski w Radzie Ligi Naro­
dów. M inister spraw zagranicznych po­
stawił kwestję jasno: Uważam, że Pol­
ska ma wszelkie prawo do zajęcia sta­
łego miejsca w Radzie Ligi. Praw tych
nie możemy odmawiać naszym sprzy­
mierzeńcom. Muszę podkreślić, że pierw­
szym ministerem spraw zagranicznych
Francji, który z całą energją podtrzymy­
wał to twierdzenie, był Arystydes
Briand.

Przymierze z Włochami.
Po stwierdzeniu, że stosunki łączące

Francję z Czechosłowacją, są więcej niż

przyjazne, gdyż są braterskie, że sojusze,
łączące Francję z Rumunją i Jugo-
sławją, nie straciły nic ze swej siły i że
w najbliższych czasach nastąpi podróż
ministra Francji do Belgradu i Buka­
resztu, zwrócił p. Barthou uwagę na za­
cieśniające się węzły przyjaźni między
Francją i Włochami. Ten fakt, ogło­
szony z trybuny parlamentarnej, ma

swoją wymowę; dotychczasowe prze­
słanki składają się na pozytywne twier­
dzenie. W tym samym dniu, w którym
minister Barthou przemawiał w Izbie,
witano w Paryżu niezwykle uroczyście
dawnych kombatantów włoskich. Mowa,
którą w imieniu U Duce wygłosił gene­
rał Goselschi, jest znamienna: od roku
1918 nie słyszano takich wyrazów uzna­
nia pod adresem kultury Francji i jej
wielkiej misji dziejowej.

Mowa p. Barthou stanowiła spokojne
ale bardzo gruntownie umotywowane
stwierdzenie wzrostu prestiżu zagranicz­
nego Francji na kontynencie europej­
skim. Złożyło się na to: -

1) Utrwalenie przymierzy Francji.
2) Pozyskanie Anglji i Włoch dla

stanowiska rządu Trzeciej Republiki w

sprawie niepodległości Austrji.
3) Nawiązanie ożywionych stosun-

(Ciąg dalszy na stronie 7).

Jla (Boże 'Ciało.

Przecudną procesja Bożego Ciała w stolicy Hiszpanii, Madrycie, rokrocznie przechodzi
glównemi ulicami miasta. Odbywa się ona tam z szczególnym przepychem. I tak

wszędzie, gdzie zamieszkują wierzący katolicy urządza się wspaniałe procesje, ażeby
uroczyście obchodzić przemianę hostji na ciało Jezusa Chrystusa.

Olga Wolbryk. (30

201n u
(POWIEŚĆ).

(Ciąg dalszy).

Rzucał jej szybkie spojrzenie, jak ucz-

niak przychwytany na gorącym uczyn­
ku: Ja marnotrawcą?... Co znowu... Ale

dopóki mam... I cieszył się, że mógł jej
sprawić chwilową przyjemność. Jakże

mógłby odmówić datku na jej listę! Jej
— która całemi godzinami słuchała jego
entuzjastycznych opowiadań o ubóstwia­
nej przezeń matce. Która wraz z nim

drżała o jej losy i w której oczach za

każdorazowem spotkaniem czytał pyta­
nie: Czy otrzymał pan jaką wiadomość?

Kochana, mała Iroczka...!

Od zielonego stolika dobiegł ich skrze-

kliwy głos księcia:
— Fedjo Konstantynowiczu, posłu­

chaj pan, co mi właśnie opowiedział puł­
kownik. No, pułkowniku, gadaj pan... to

przecież interesuje wszystkich... Co ci o-

powiadano o tym łotr'ze... zdrajcy... Szu-

rinie!
— Szurin...!

Nazwisko to podziałało na Fiodora

jak prąd elektryczny.
— O Szurinie... hrabiu Szurinie?

Uchwycił się poręczy złoconego fote­
lu, jakby szukając oparcia. Szurin... na­
zwisko to łączy się przecież z losami je­

go matki... Jeśli Szurina niema już w S...

w takim razie... Zaraz, natychmiast u-

słyszy wyjaśnienie tego długiego, strasz­
nego milczenia... zaraz...

— Więc cóż z tym hrabią Szurinem?

spytała ekscelencja z głębi swego stałe­
go miejsca na sofie, błyszczące zęby za­
tapiając w kawale świeżego ciasta.

Księżna Yurow opierścienionemi pal­
cami zatykała sobie uszy.

— Ach, moi drodzy... jakie to wszyst­
ko nudne! Teraz pułkownik zacznie

nam znów opowiadać po raz niewiado­
mo który te swoje okropne historje. I

ciągle to samo. Stara liistorja. Jednym
się wszystko zabiera, jak naprzykład
nam... Drudzy wszystko otrzymują. Je­
dni ofiarami — drudzy zdrajcami... Czy
nazywają się tak, czy inaczej.

Fiodor uczuł jędrną rączkę, wsuwa­
jącą się do jego ręki. A Ira szepnęła:
Niech to opowie innym razem. Panu sa­
memu... dobrze?

Ale pułkownik już przybrał pozę

mówcy i stanąwszy w pośrodku salonu,
nerwowym ruchem gładził swą brodę.

— Szurin... Hrabia Szurin... Niegdyś
paź carowej... Pięknoduch... poeta na­
dworny... Nosił treny wszystkich sta­
rych wielkich księżnych, był ideałem

młodych dziewcząt Z żołnierza — chyba
tylko mundur. Białorączka z ntanikiu-

rowanemi paznogciami, jak kokota, u -

perfumowany jak bałetnica. Ten sam

Szurin jest dziś ,,krwawym generałem” .

Plakatem rządu bolszewików. Ma wła­
sną rezydencję w mieście gubernjalnem
S...Trwoni miljony... Metresy swoje stroi

w klejnoty, zrabowane naszym arysto-
kratkom. Od przywódcy zbójów ukraiń­
skich, którego nazywają ,,batjko", dostał

miljonową rentę za to, że zaprzestał po­
ścigu za jego rozprószonemi bandami i

kraj wydał Niemcom. Dzięki temu mo­
gli nagle udawać zwycięzców i podykto­
wać nam te haniebne warunki pokoju
— co mu oczywista przyniosło bajońskie
sumy... To szczera prawda — żadne wy­
mysły. Mój dawny towarzysz broni, któ­
remu udało się zbiec do Paryża i z któ­
rym spotkałem się w Nicei, opowiadał
mi to wszystko — co widział i słyszał
na własne oczy i uszy. Kiedy przyjaciel
mój bawił jeszcze w S... cała gubernja
znosiła teror najstraszniejszy, który wy­
wierał nie sam nawet generał, lecz jego
ostatnia kochanka, rezydująca na jego
dworze niby cesarzowa. Na jej skinie­
nie ścinano łudzi tuzinami. Gdy w mun­
durze porucznika wyjeżdżała konno z

Szurinem, wystarczało jedno jej słowo,
by całe wsie puszczano z dymem. Mój
przyjaciel widział ją raz na własne oczy,

gdy przebrany na chłopa odważył się
wyjść na wieś, by zakupić trochę mąki.
Jechała obok swego kochanka przez mo­
rze płomieni. Czapka oficerska zsunęła
się jej z głowy, odsłaniając jasne, pra­
wie białe włosy. Czy istotnie taka pięk­
na, tego nie mógł widzieć zdaleka... U -

tkwiły mu tylko w pamięci te niezwykle
jasne włosy... Otóż nie wiadomo, czy się
już zanadto rozbestwiła, czy też mu się
sprzykrzyła, dość, że na parę dni przed
wyjazdem mego przyjaciela, generał I

miał podobno wypędzić babę do wszyst-I

kich djabłów, albo ją może kazał zastrze­
lić. Nikt nie dowiedział się dokładnie.

To tylko pewne, że zniknęła... Oto ludzie,
którzy teraz rządzą Rosją...!

Fiodor Streborn stał skamieniały.
Twarz jego miała zielonkawy odcień

trupa.
Ale nikt tego nie zauważył, gdyż w

salonie rozprawiano żywo nad zasłysza­
ną historją. Tylko Ira Yurow swemi cie-

płemi rękami obejmowała zlodowaciałe

palce, kurczowo wpijające się w poręcz

złoconego fotelu,
— Fedja... kochany...

Wsunęła mu rękę pod ramię. - Chodź

pan... usiądziemy tam, w kącie. Myśli
pan teraz o czemś okropnem. Tego panu

myśleć nie w-olno...

Chwiejnym krokiem postąpił na­
przód. Raptownie postać jego wyprosto­
wała się i sprężyła. Uczuła, że muszku-

ły jego ramienia napięły się jak stal.
— Pani wybaczy... muszę teraz wyjść

na powietrze — wykrztusił twardo.

I już był w haiku. Ktoś mu podał
płaszcz i kapelusz. Ktoś powiedział:
Straszna teraz zawieja.

Szedł przed siebie jak automat, nie

zważając na lodowatą mgłę i wicher,
rzucający mu w twarz ostre szpilki
krzepnących na zimnie kropel dżdżu.

Krzyczeć — wyć, rzucić się twarzą na

mokry żwir, by wytrysnęła krew. rozsa­
dzająca mu tętnice... Krew., krew ...

— Idę z panem, Fedjn. . Nie puszczę
pana samego...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny - tel. 12-40.

, M iejskie Zakłady Elektryczne — tel, 29-67.

BACZNOŚĆ, SOKO'LI!

Gniazdo bierze gremjałny udział w procesji
Bożego Ciała. Zbiórka wszystkich druhów bez

różnicy umundurowania o godz. 9,30 przed so-

kolnią — obowiązkowa,

RUCH STATKÓW POLSKICH
W ANTWERPJI,

Wedł'ug otrzymanych danych statystycznych
'z Antwerpii ruch statków polskich w wyżej
wymienionym porcie za ostatnie 3 lata przed­
stawiał się następująco: w r. 1931 - 6 statków,
w 1932 r, 37 statków, w 1933 r. 63 statków.

WYCIECZKA MORSKA DO LENINGRADU.

1Dnia 28 maja wyszedł z portu gdyńskiego
statek ,,Warszawa" z wycieczką turystyczną w

liczbie około 100 osób do Leningradu. Między
uczestnikami wycieczki znajduje się konsul Be-

lina-Prażmowski oraz płk. dr. Woyczyński. Po­
w'rót ss; ,,Warszawa" do Gdyni przewidziany
jest dnia 4 czerwca br. Wśród pasażerów prze­
waża mniejszość narodowa, która stanowi ok.

75 procent.

Powszechny zlot młodzieiy w Gdyni
Główny komitet wykonawczy ,,Święta mo­

rza "organizuje w dniu 1 lipca w Gdyni po-,
wszechny zlot młodzieży z całej Polski.

W zlocie ma.wziąć udział 59.000 uczestni­
ków, reprezentujących wszystkie organizacje
młodzieży: wiejskiej, robotniczej, szkolnej, a-

kademickiei, hufce P. W ., stowarzyszenia spor­
toweit.d.

Program uroczystości zlotowych w dniu 1

lipca przewiduje zbiórkę uczestników zlotu o

godzinie 10 na polance redłowskiej. Po mszy

polowei, celebrowanej przez ks. biskupa Oko­
niewskiego, kazaniu i przemówieniach odbędzie
się uroczyste ślubowanie zgromadzonej mło­
dzieży na wierność morzu. Ślubowanie odbie­
rze, a następnie przyjmie wielką defiladę
wszystkich uczestników zlotu Pan Prezydent
Rzeczypospolitej, który specjalnie . przybędzie
w tym celu ną uroczystości do Gdyni.

Po południu .przewidywane są pokazy, za­
wody i popisy :ńa morzu; Wieczorem odbędą
się nad morzem występy grup regionalnych.

Drugi dzień pobytu uczestników w Gdyni
'W y korzystany zostanie na zwiedzenie miasta,
wybrzeża i urządzeń portowych oraz na krót­
kie wycieczki morskie.

KIERMASZ HARCERSKI.

Drużyna harcerska im. Bolesława Chrobrego
przy gimnazjum T.ow, Szkół Średnich w Gdyni,
urządza dnia 3 czerwca na placu przy ulicy
10 Lutego róg 3 Maja' (obok' Banku Polskiego)
kiermasz harcerski połączony z zabawą tanecz­
ną i obozem pokazowym.

ŚWIĘTO BRACI KURKOWYCH.

C Kurkowa brać strzelecka urządza dnia 3

czerwca tj. w , niedzielę uroczystość poświęce­
nia własnego sztandaru. Rano o godz. 9 zbiór­
ka u p. Grzegowskiego (Dwór Kaszubski), skąd
odmarsz do kościoła, O godz. 12,45 wymarsz
na strzelnicę gdzie odbędzie się przyjęcie. O

godzinie 14,30 rozpoczęcie strzelania o cenne

nagrody i ordery.
- Bractwo Kurkowe w Gdyni należy do jed­
nych z najpoważniejszych organizacyj, cieszą­
cej się ogólnem poważaniem u społeczeństwa,
to też niewątpliwie w uroczystości tej wezmą
udział liczne organizacje miejscowe przez swe

delegacje.

ODCZYT O ŻYCIU i TWÓRCZOŚCI
DERDOWSKIEGO.

Dr. Pniewski wygłosi dnia 2 czerwca 'br. o

godzinie 19 w sali Rady Miejskiej odczyt o

życiu i twórczości poety kaszubskiego Hiero­
nima Derdowskiego, którego pamięć uczczona

zostanie wkrótce przez sprowadzenie jego
'z włok ze Stanów Zjednoczonych do kraju.

PRZYJAZD SS. ,,KOŚCIUSZKO11-
Dnia 29 maja br. rano zawinął do portu

gdyńskiego polski transatlantycki statek ,,Ko­
ściuszko" przywożąc na swym pokładzie 358

pasażerów oraz ładunek 300 t. drobnicy i 73

worki poczty.
Między pasażerami znajdowały się następu­

jące wycieczki: 1) wycieczka Związku Podhalan

pod przewodnictwem p. A . Dąbrowskiego, Z.

Łopatowskiej i J. Płaskonki; 2) wycieczka z

Erie pod przewodnictwem agenta p, Kurczew­
skiego; 3) wycieczka słowacka pod przewodni­
ctwem p. W . Krisko, oraz 43 repatrjantów pol­
skich z Kuby.

PRZYGOTOWANIE PORTU W JASTARNI
NA SEZON LETNI.

Urząd Morski wykańcza obecnie prace przy

pogłębieniu kanału wejściowego w Jastarni,
celem przygotowania tego portu dla ruchu

większych statków pasażerskich już w bieżącym
sezonie letnim . Jednocześnie Żegluga Polska

powiększa dotychczasową,poczekalnię i restau­
rację na przystani, aby zadość uczynić wzma­
gającemu. się. ruchowi turystycznemu.

Ołtarzyk przenośny (feretron) sprawiony przez ludność kaszubską dla kościoła N. M . Panny
w Gdyni, Strona przednia z obrazem Krółó wej Morza i strona tylna z obrazem patrona

rybaków św. Piotrem.

Lud kaszubski dał znów dowód wielkiego
przywiązania do ,,swego kościółka", jak słusz­
nie go nazywają, gdyż zbudowany został wy­
łącznie ofiarnością ludności niiejscowej, t. j.
rybaków gdyńskich. Nosi cn też wybitne ce­
chy kościółka rybackiego. Po sprawieniu pięk­
nych organów oraz wspaniałych dzwonów ze

stoczni gdańskiej, ufundowanych supmptem p.

Grubby, obecnie wzbogacono kościółek ten w y­
sokiej wartości artystycznej feretronem (ołta­
rzykiem przenośnym), wykonanym przez tutej­
szą Szkołę Sztuk Pięknych prof. Szczeblew-

skiego w stylu regionalnym, ujęty we wspania­
le rzeźbione i złocone ramy, w których z je­
dnej strony jest obraz patronki kościoła, N. M .

Panny, a z drugiej zaś strony patron rybaków
św. Piotr,

W pierwszy dzień Zielonycńh Świąt ks.
dziekan dokonał sam poświęcenia ołtarzyka, a

w sobotę ,dnia 26 bm. wyruszyła po raz pierw­
szy z tym nowym ołtarzykiem na czele piel­
grzymka z całego dekanatu gdyńskiego na Kal-

warję wejherowską pod osobistem przewodem
ks. dziekana Turzyńskiego.
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p. ouzloleh aresztowany.
Prze'd kilkunastu dniami zawinął do portu

gdyńskiego grecki statek ,.D ioni" po węgiel
polski. Kitka dni pobytu w G dynitak się spo­
dobały czterem marynarzom greckim, że posta­
nowili nie powrócić więcej do swojej Helady.
lecz pozostać nad. Bałtykiem. Jemu sprzeci­
w ił się jednakże kapitan statku p, Titps Pana-

gopułos, ujnowa dwóch z tych wielbicieli-

Gdyni czy też gdynianek, wygasa dopiero no

przyszły rok* Na tle te^o s*poru wynikł nawet

na statku częściowy strajk załogi, w który
wmieszał' się jako Piłat w credo sekretarz' okr*

Związku Transportowców Guziołek, który wpi­
sał zbuntowanych 4 marynarzy greckich do

Polskiego Związku Transportowców i z tego
tytułu podjął się interwencji u kapitana statku,
który ze swej strony zawezwał znów interwen­
cji konsula ,greckiego z Gdańska.

Na statku doszło do dość ostrego starcia,
w ciągu którego Guziołek zagroził kapitanowi
statku, że o ile nie zwolni marynarzy, to sta­
tek M o nie będzie mógł już nigdy ładować
w Gdyni, gdyż on się już o to postara.

. Ponieważ w utarczkach słownych Guziołek

miał się też dopuścić obrazy słownej konsula,
greckiego p. Chabert'a, przeto wkroczyła n i

statek 7,a zgodą kapitana policja, państwowa,
która zaaresztowała dwóch żądających tue*

prawnie zwolnienia marynarzy greckich' i p.

Guziołka. .

W trybie przyśpieszonym, odbyła się dnia 25

bm. przed tutejszym sądem grodzkim rozprawa,
przeciwko Guziołkowi za usiłowano wymusze­
nie i za obrazę przedstawiciela obcego państwa*

Przesłuchano jako świadka konsula greckie­
go, który w zeznaniach swych s-tarał się możli­
wie odciążyć Guziołka. Ponieważ jednak w to­
ku przewodu sądowego ujawniło się, że Guzio­
łek dopuścił się też fałszerstwa legityruacyi,
które wbrew postanowieniom statutowym i s

obejściem trybu zwykłego wydał bez zgody
przewodniczącego związku, przeto sąd grodzki
uznał się za niekompetentny do rozpatrywania
tej sprawy i przekazał ją do sądu okręgowego.

Środka zapobiegawczego wob.ee Guziołka, t,
aresztu prewencyjnego, sąd nie uchylił.li

SUDOR ,,Ap. Kowalski"

pIynie usuwa POTiWON

Zjazd delegatów
Związku Maszynistów Kolejowych.

W wielkiej auli szkoły morskiej dnia 27 bm.

zebrało się z całej Polski, z najdalszych nawet

jej krańców, W ilna, Pińska i Stanisławowa,
przeszło 120 delegatów Związku Maszynistów,
reprezentujących blisko 2400 członków. Po

uroczystem nabożeństwie, odprawionem w t'ej­
że auli, zebranie zagaił prezes Drożyński, w i­
tając przedstawicieli władz, gości i delegatów,
poczem zaproponował na marszałka zebrania

p. Wrzosa, który też został przez aklamację
przyjęty. Na ławników powołał marszałek, pp.
Kołodziejczyka, Wierzchowskiego, Koczalskie-

go, Mikule i Zerycha,
Następnie odczytano telegramy powitalne

od naczelnika wydziału mechanicznego w Po­
znaniu p. Jędrzejczaka i Leona Soleckiego, na­
czelnika wydziału personalnego w Krakowie,

Marszałek odczytał treść czterech telegra­
mów hołdowniczych, a to do p. Prezydenta
R. P . Mościckiego, marszałka Piłsudskiego,
prezesa rady ministrów p. dr., Kozłowskiego
i ministra komunikacji Butkiewicza, które zo­
stały przyjęte przez aklamację.

Następnie zabrał głos naczelnik wydziału
pers,. Ministerstwa Komunikacji, witając zjazd
imieniem ministra Butkiewicza.

Inż. Juszczacki, naczelnik wydziału mech.

Dyrekcji Kolei w Toruniu powitał zjazd imie­
niem dyrektora K. P. inż. Dobrzyckiego. Po

pośle Starzaku zabrał głos Komisarz Rządu
mgr. Sokół, który jako gospodarz miasta po­
dziękowawszy zarządowi związku za wybór
Gdyni na miejsce zjazdu, powitał zebranych w

serdecznych słowach, zaznaczając, że Gdynia
stała się siedzibą międzynarodowych słowiań­
skich wykładów uniwersyteckich. Gdynią za­
chwycają się Czesi, Słowacy, Bułgarzy i Jugo­
słowianie, których przedstawiciel, bojownik o

wolność Jugosławji, senator Ponović, bawiąc z

początkiem kwietnia br. w Gdyni, oświadczył,
że ,,orzeł biały jednem skrzydłem otacza pol­
ski Bałtyk, a driigiem jugosłowiański Jadran".

Delegat Wierzchowski wniósł nagłą rezolu­
cję, aby zebrani uchwalili w dowód przywiąza­
nia do morza polskiego złożyć ofiarę na fun­
dusz obrony morza, co przyjęte zostało burzli­
wą aklamacją.

Delegat Strzelczyk z Krakowa zapropono­
wał, aby obrady zjazdu odbyły się jednego
dnia, zaś następny dzień poświęcić zwiedzeniu

Gdyni i okolic, co. zebrani jednomyślnie przy­
jęli. Na tem zakończyła się Oficjalna część
zjazdu.

Po przerwie przystąpiono do ściśle we­
wnętrznych obrad, które rozpoczęto uczcze­
niem pamięci zmarłych członków związku przez

powstanie i jednominutowe milczenie.

Następnie przewodni'czący zarządu główne­
go przedstawił sprawozdanie z działalności.za­
rządu i poszczególnych oddziałów, poczem

przystąpiono do wyboru poszczególnych korni-

syj.
O godzinie 16 zakończono obrady po usku­

tecznieniu wyborów do nowego zarządu i przy­
jęciu w niosków poszczeg'ólnych komisyj.

Uciacata od życia

zrozpaczy za dzieckiem.

Kroniki policyjne dotychczas notowały naj­
częściej wypadki, że wyrodne matki nieślub­

nych dzieci, pozbywały się w sposób gwałtowny
swych dzieci, uważając je za niemiły dla siebie

ciężar, wzgl. żywy dowód ich hańby.

Inaczej pojmowała swoje obowiązki Zofja
Kitówna, służąca uboga, zatrudniona u jednego
z urzędników kierownictwa budowy portu, 25-

letnia dziewczyna ze wsi Osady pow. biłgoraj­
skiego. Była ona m atką nieślubnego dziecka

1 i pół rocznego, które wychowywało się w

sierocińcu w Chełmnie i z niewiadomych przy­
czyn zmarło,

Przywiązana silnie do swego dziecka m ło­
da matka po otrzymaniu wiadomości ^o jego
śmierci, tak się tą wiadomością przejęła, że

postanowiła pójść w grób za swoim dziecięciem
ukochanem- Zamiar swój wykonała dnia 26

maja o godz. 7,40, zażywając większą" - ilość,
esencji octowej.

W stanie beznadziejnym odwieziono despe-
ratkę do szpitala SS. Miłosierdzia, gdzie jed­
nakże mimo natychmiastowego przepłukania'
żołądka nieszczęśliwa uległa cierpieniom .

Wystawa rzemieślniEza m Gdyni
napewisela sią imponująco.

Odbyło się zebranie wszystkich starszych
cechów rzemieślniczych miasta Gdyni celem

zaznajomienia się z dotychczasową pracą ko­
mitetu wystawy1rzemieślniczej, na czele które­
go — jak wiadomo — stoi wiceprezes Towa­
rzystwa Przemysłowców w Gdyni p. Józef Dą­
browski w Gdyni, ul. Abrahama 20,

Na zebranie przybyli z ramienia Pomorskie­
go Urzędu Wojewódzkiego p. radca wojewódz­
ki Kazimierz Barciszewski, z ramienia Komi­
sariatu Rządu p. naczelnik'wydziału dr. Mojśe-
lowicz i z ramienia Izby Rzemieślniczej w Gru­
dziądzu p. dyrektor Biszof.

Zebranie zagaił p, W acław Ostojski, prezes
Tow. Przemysłowców i po załatwieniu wstęp­
nych formalności stwierdziwszy, że inicjatywa
urządzenia wystawy rzemieślniczej wyszła ze

strony samych rzemieślników zorganizowanych
w powyższem towarzystwie, udzielił głosu p.
Józefowi Dąbrowskiemu.

Komitet wystawy — mówił p. Dąbrowski— .

nie liczył się pierwotnie z tak ogromnem za­
interesowaniem wystawą i dlatego przewidział
tylko kilka ubikacyj na teren wystawowy w

gmachu tut. szkoły powszechnej przy ul. 10-go
Lutego. Ponieważ napływ zgłoszeń wystawców
przybrał nieoczekiwane liczby, przeto komitet

musiał się uciec do miarodajnych czynników z

prośbą o oddanie całego parteru tegoż gmachu
na teren wystawowy. Wystawcy w liczbie oko­
ło 100 są przedstawicielami wszystkich gałęzi
rzemiosła. Dla wystawców przewidziane są na­
grody w postaci dyplomów.

Liczne odpowiedzi na pytania postawione
przez przedstawiciela Pomorskiego Urzędu Wo­
jewódzkiego potwierdziły, że komitet pojmuje
fachowo swqje zadanie, czemu dał wyraz p.
radca Barciszewski.

Tak samo uznał on jak i inni celowość za­
projektowanego informatora, wystawowego.

Wydawnictwo to w liczbie 10.000 egzemplarzy
zaopatrzone w słowo wstępne p. Komisarza

Rządu mag. pr. Sokola, zawierające liczne ar­
tykuły wybitnych znawców spraw rzemieślni­
czych i ilustrujące wystawione eksponaty, w y­
dane zostanie bezpłatnie każdemu zwiedzające­
mu wystawę.

Pozatem oznajmił p. Dąbrowski, że obok

wystawionych eksponatów i-zemieślniczych
przygotowuje się jeszcze inne imprezy, n. p.
pokazy zużycia prądu elektrycznego i t. p .

Wszyscy uczestnicy zebrania wysłuchali
sprawozdania z -wielkicm zainteresowaniem, a

niejedni, którzy nic dowierzali, zdołali jeszcze
w czas zgłosić swój akces do wystawy.

Po rozszerzeniu terenu wystawowego ko­
mitet jest w możności odstąpić jeszcze kilka

stoisk, po które należy się zwrócić do p Dą­
browskiego lub do biura komitetu telefonicznie

pod nr. 25-35 .

Po wyczerpaniu sprawy dotyczącej wysta­
wy przystąpiono do kwestji przyszłych wybo­
rów rzemieślniczych, które odbędą się dnia 8

lipca i po krótkiej dyskusji wybrano jedno­
głośnie jako kandydata na radcę Izby Rzemie­
ślniczej przyszłej kadencji p. Piotra Wojtasiaka,
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Minister buntuje chłopów
przeciwko Kościołowi.

(PAT.) W miejscowości oldenburskiej
Alteneech odbył się manifestacyjny ob­
chód 700-1etniej rocznicy ,,buntu chiń­
skiego" przeciwko ówczesnemu bisku­
powi Bremy Gcrchardowi w r. 1234.

Ofiary osławionego sadysty arcyksięcia W ieszatiela.

każdym kroku chrześcijan itp. Artyku­
ły te zostały skonfiskowane i prokura­
tor pociągnął do odpowiedzialności re­
daktora odpowiedzialnego za publiczne
wyszydzanie wyznania mojżeszowego.
Do skargi prokuratora przyłączyła się
katowicka gmina żydowska.

Odrzucenie tezy o mordach

rytualnych u żydów.
Jako pierwszy rzeczoznawca zezna­

wał na rozprawie prof.Uniwersytetu Ja­
giellońskiego w Krakowie ksiądz Archu-

towski, którego głęboko, naukowo opra­
cowany materjał wzbudził olbrzymie za­
interesowanie. nietylko wśród przysłu­
chujących się rozprawie żydów, aie tak­
że wśród sędziów i adwokatów, którzy
licznie zjawili sięw sali rozpraw i pilnie
przysłuchiwali się teologicznej dyskusji.

Na wstępie orzeczenia ks. Archutow-
s k i odrzucił tezę o możliwości istnienia
mordu rytualnego u żydów, nważając to
za wymysł średniowiecza. Nawet wyda­
ne w średniowieczu wyroki, skazujące
za mordy oraz istniejące protokóły o

przyznaniu się do tych mordów nie mo­
gą nikogo przekonać, gdyż znane są
środki śledcze w średniowieczu, kiedy
poddawano oskarżonych najwyszukań-
szym torturom.

Następne orzeczenie złożył profesor
Schor z Warszawy, który dał ogólne po­
jęcie o powstaniu talmudu i etyce nauk

talmudystycznych.

Zkolei rabin katowicki Chamaides od­
czytał dekret króla Stefana Batorego z

ro k u 1572. zabraniający pod karą śmier­
ci rozpowszechniania wiadomości o za­
potrzebowaniu k rwi chrześcijańskiej

— Ks. biskup Gawlina dokonał konsekracji
kościoła garnizonowego w Bielsku. Kościół ten

został przerobiony ze starożytnego kościoła,
św. Trójcy.

HIPOLIT KOI%/CZAK.

Niemiecki pies meldunkowy ,,Luks'1 leci z raportem w czasie walki.

Rada żołnierska XXXIII

korpusu zaprasza p. A.

Wyjeżdżając prosiła ,,Rada" p. A . by przy­
był w jak najkrótszym czasie do nich, celem

wygłoszenia odpowiedniego przemówienia, u -

świadamiającego żołnierzy korpusu. Pan A.

przyjął skwapliwie zaproszenie, wyraził jednak­
że obawę, że przemówienie oficera niemieckie­
go do żołnierzy rosyjskich może się niezbyt po­
dobać oficerom rosyjskim, którzy mogą go za­
aresztować. Rada obawy te uznała za płonne

W przemówieniu wygłoszonem na tej
uroczystości przywódca, niemieckiego
stanu chłopskiego minister Darre za­
atakował w niezwykle ostrej formie Ko-
ściół katolicki, oskarżając, iż książęta
Kościoła łączyli egoistycznie religję z

własnemi interesami polityfcznemi.

Klęska chłopów dolno-saskich w liki

twie pod Stedingen, gdzie powstańcy
byli zdziesiątkowani, dowodzi, zdaniem

ministra, jak słusznem jest dziś żąda­
nie narodowych socjalistów, aby przed­
stawiciele Kościoła trzy m ali się zdała
od polityki, przytem, ośw'iadczył dalej
minister, obojętnem jest czy przeciw'ni­
cy chłopów' byli książętami Kościoła:,
czy też udzielnymi władcami świeckimi,
gdyż jedni i drudzy wyzyskiwali stale

swoje stanowisko dla ugruntowania
własnej egzystencji na barkach wolnych
chłopów niemieckich.

Minister Darre zw'rócił się następnie'
przeciwko kołom monarchistycznym w

Niemczech, ostrzegając je przed próbą
wciągnięcia mas chłopskich do propa­
gandy na rzecz monarchji i podkreśla­
jąc, że o ile nawet daw'niej niektórzy
władcy kościelni i świeccy nie solidary­
zowali się z antychłopską polityką, to

jednak pozostanie faktem w historii
niem ieckiej, że książęta narzucili chło­
pom niewolę, w 'trącając ich w coraz

w'iększą zależność od siebie. Chłop nie­
miecki nie zapomniał też o licznych
zbrodniach, dokonanych przez udziel­
nych władców terytorialnych Niemiec
na stanie chłopskim.

Zginęli w ogniu.
Ubiegłej nocy wybuchł pożar w Mo­

szczenicy w pow'. piotrkowskim w zagro­
dzie małżonków Formatów. W krótkim

czasie ogień przerzucił się na sąsiednie
zabudowania i spłonęły doszczętnie trzy
gospodarstw'a. W ogniu zginęli 58-letni

Tomasz i 60-letnia Antonina Forma-

towie.

gwarantując wlasnemi głowami życie i wolność
p.A.

Otrzymawszy takie zapewnienie wybrał się
następnego dnia p, A . do oczekujących go na

brzegu Rosjan. Przyjęto go z całą pompą. Do­
okoła zebrało się kilkanaście set żołnierzy.

Przewodniczący Rady zapowiedział przemó­
wienie ,,jednego z oficerów niemieckich". Prze­
mówienie swe zakończył p. A . następującemi
słowami:

,,Losy Rosji spoczywają teraz w do­
świadczonych rękach Rad Żołniersko-Ro-
botniczych. Nie pozwólcie wydrzeć so­
bie władzy z rąk! Nie dajcie się mordo­
wać za Francję i Anglję! Niech żyje po­
kój między Niemcami i Rosją!"

Przemówieniem swem rozentuzjazmował żoł­
nierzy do tego stopnia, że wzięli go na barki
i obnosili po placu.

Przystąpił doń również pewien kapitan,
oświadczając: ,,W ie pan co to jest, co pan robi?

To jest nawoływanie do buntu przeciw przeło­
żonym i rządowi rosyjskiemu. Pan tego kiedyś
pożału(je!" Lecz jeden z członków Rady
odepchnął grubjańsko swego kapitana ze sło­
wami: — Niech się pan nie wtrąca do nie-
swoich rzeczy, to pana nic nie obchodzi!

I od tego dnia marca 1917 r. rozpoczęła się
pełną parą, teraz już oficjalnie, destrukcyjna
robota niemieckiego wywiadu.

Należy tu zaznaczyć, że działo się to wszyst­
ko już w marcu 1917 r. czyli 8 miesięcy przed
rewolucją bolszewicką i oficjalnym zawarciem

pokoju w Brześciu.
Na trzeci dzień zawarli Niemcy na odcinku

XXXIII korpusu z Rosjanami nieoficjalny pokój.
Długo jednak ta idylia nie trwała. Wkrótce
bowiem przeniesiono korpus ten na południe
a w miejsce jego wsunięto wojska bardziej
zdyscyplinowane i mniej pokojowo wobec

Niem ców usposobione.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z notatek kierownika wywiadu ,,AgricoIałi w niemieckim sztabie generalnym.
3 butelki koniaku na 20,,muzyków*

Przy pierwszej wizycie p. A . w okopach
rosyjskich nie było ani jednego z oficerów.

Trzymali się oni na uboczu, obserwując zdała
to całe zebranie. Porucznik ,,Agricola" widząc,
że narazie nic więcej zdziałać nie może, po­
w rócił łodzią do swoich, zabrawszy trzech

członków Rady Żołnierskiej X X XIII korpusu.

Łódź nawracała jeszcze kilkakrotnie, prze­
wożąc powoli to ,,wysokie zebranie" do Niem­
ców tak, że w końcu ziemianka dowódcy puł­
ku Knopfa, gdzie się odbyło pow'itanie Rosjan,
kompletnie się zapeinita. Przyjechało ogółem
20 muzyków.

Po pierwszej kolejce konjaku zostały lody
przełamane i rozpoczęła się ,,miła" pogawędka.
Jeden z żołnierzy rosyjskich umiał po niemiec­
ku a niemieckim oficerom tłumaczył z rosyj­
skiego p. A ., mówiący biegle po rosyjsku,

Jeden z członków Rady rozpoczął opowia­
dać, jak to ich oficerowie ogłupiają, opowia­
dając im takie brednie, że Niemcy strasznie Ro­
sjan nienawidzą i chcą całą Rosję rozgrabić
i podzielić, dalej, że Niemcy, to bandyci, żądni
krwi i złota itd. itd. Tymczasem przekonali się
osobiście, o czemś zupełnie innem, będąc przez
Niemców niezwykle mile i serdecznie przyjmo­
wanym. Prosząc więc pokornie panów oficje-
rów niemieckich, aby im wyjaśniono, co jest
prawdą a co zełgane.

Było to oczywiście wodą na młyn dla p. A .,

jako rutynowanego wywiadowcy niemieckiego.
Nie omieszkał też momentalnie biednym gnę­
bionym i pokrzywdzonym Moskalom wytłuma­
czyć wszystkie ,,fałsze i oszczerstwa, rzucane

przez zakonspirowaną mafję na niewinnych
Niemiaszków". Głównym winowajcą jest tu
naturalnie Ententa, która w haniebny sposób
wyzyskuje dobroduszność narodu rosyjskiego
i posługuje się nim jako ,,mięsem" arm atniem.

Gficerowie rosyjscy zaś kłam ią ,,jak najęci".
Niemcy nigdy Rosjan nie nienawidzili ani nie

'lttyśłą Rosji zagrabić. Niemcy są gotowi za­
wrzeć każdej chwili z Rosją pokój, lecz nieste­
ty rząd rosyjski nie chce tego. Wy macie bo­
wiem nadal krwawić się ,,za Francję i Anglję",
takie kazanie prawił p. A . przybyłym Moska­
lom. Wyczerpawszy wkońcu wszystkie argu­
menty, przekonywujące dostatecznie zakute łby
rosyjskie i widząc już objawy wzruszenia u

niejednych, zawezwał p. A . starego pułkowni­
ka Knopfa na świadka, że to co on właśnie mó­
w ił, polega na prawdzie.

Pułk. Knopf siedząc w czasie całych obrad
niczem na tureckiem kazaniu, nie rozumiejąc
ani słowa, oświadczył uroczyście, że Niemcy
są bardzo zgodni i pokojowo usposobieni wo­
bec Rosjan i nie mają do nich żadnych pre-

tensyj.
Słowa poważanego pułkownika, przetłuma­

czone na rosyjskie przez p. A ., przekonały roz-

tkliwionych sołdatów w zupełności. Wielce
więc zadowoleni i dostatecznie przez Niemców
oświeceni odjechali nad wieczorem do swoich,
nucąc po drodze posępną: ,,Wołgę, W ołgę" .

Czy żydzi używają krw i chrześcijańskiej
do celów rytualnych?

Przed Sądem Okręgowym w Katowi­
cach toczył się sensacyjny proces prze­
ciwko redaktorowi ,,Błyskawicy14 Ed­
wardowi Chowańskiemu z Katowic. Pro­
ces ten toczył się przy wielkiem zainte­
resowaniu żydów katowickich, którz'y
gremjalnie stawili się, by być świadkami

ciekawych zeznań rzeczoznawców ks.

prof. Archutowskiego i prof. Mojżesza
Schora.

W ,,Błyskawicy" ukazało siękilka ar­
tykułów, w których przytaczano wyjątki
z tałmudu, z których wysuwano wnio­
sek, że wszystkie księgi religijne żydów
winny zostać skonfiskowane, gdyż sieją
nienawiść do chrześcijaństwa oraz po­
pierają mordy rytualne, bojkotują na

przez żydów dla celów rytualnych, jako
zupełnie pozbawionych możliwości.

Co oznacza wyraz ,,goj"?
Dłuższa dyskusja wywiązała się na

temat znaczenia słowa ,,goj". B iegli zgo­
dzili się z tem, że wyraz ,,goj" powstał w

erze przedchrześcijańskiej i odnosił się
do pogan. Dziś jest 011 wśród żydów uży­
w a n y w znaczeniu pogardliwem do

wszystkich osób, niewyznających religji
mojżeszowej.

Oskarżony tłumaczył się, że czerpał
materjał z dzieł naukowych Niemojew-
skiego i innych znawców żydostwa.

Wyrok.
Sędzia S. O. dr. Głowacki, który w

materjale dowodowym niezwykle dobrze

się orjentował, ogłosił wyrok, zasądzają­
cy oskarżonego za 2 artykuły po 6 mie­
sięcy więzienia za każdy, łącznie na 9

miesięcy więzienia z zawieszeniem ka­
ry na 3 lata.

W uzasadnieniu wyroku sąd podkre­
ślił, że nie wszystkie cytaty talmudu,
przytoczone w artykułach, były wierne z

faktyczną treścią talmudu. Dalej, że

przytoczone przez oskarżonego cytaty z

talmudu w artykułach nie upoważniły,
go do wysuwania wniosku końcowego,
iż księgi religijne żydów muszą być
skonfiskowane.

Wyrok wywołał wśród zebranych w

sali sądowej żydów wielkie zadowolenie.
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Z INOWROCŁAWIA.

Zapowiedziany na dzień 27 bm. zjazd chó­
rów kościelnych okręgu kujawskiego w Mą­
twach (pow. Inowrocław) wypadł imponująco.

Po uroczystej mszy św., podczas której ks.
dziekan Kubski z Inowrocławia wygłosi? piękne
okolicznościowe kazanie, nastąpiło otwarcie

zjazdu, który zagaił prezes okręgowy dyr. Lesz-

kcwski, witając przybyłych gości oraz. przed­
stawiciela ,,Dziennika Bydgoskiego" Następ­
nie zabrał głos ks. proboszcz Dąbrowski z

Mątew, który wygłosił krótkie powitalne prze­
mówienie, wyrażając zadowolenie z przybycia
licznych gości. Z kolei chór kościelny z Mątew
wykonał piękne pienia pt. ,,Ojcze nasz". P ię k­
ny referat o pieśni kościelnej wygłosił prol.
Ro.esler z Bydgoszczy. W spólnym śpiewem
,,Boże coś Polskę" zakończono uroczystościo­
w e zebranie.

Ze względów atmosferycznych wszyscy śpie­
w acy orąz goście zmuszeni byli przenieść się
pa salę, gdzie nastąpiło pierwsze zmierzenie

swych głosów.
Jako pierwszy wystąpi? chór kościelny Ja­

nikowo, wykonując dowolną pieśń oraz chorał
,,0 sacrum cońvivium". Dalej następowały:
chór farny Inowrocław, chór Mątwy, chór mę­

ski M. B. Inowrocław, Łabiszyn, chór kościel­
ny N. M- P , Inowrocław, chór ,,Cccylja" Ino­
wrocław, ,,Cecylja" Barcin, chór kościelny Pia­
ski. Wszystkie chóry wykonały jedną dowol­
ną pieśń oraz chorał wyżej wymieniony.

Po przerwie obiadowej wszystkie chóry sta­
nęły na nowo do decydującej walki o palmę
pierwszeństwa. Już w czasie, wąlki głosowej
dalo się zauważyć, że chór kościelny N. M . P.
z Inowrocławia otrzyma pierwsze miejsce.
Wszyscy z niecierpliwością oczekiwali wyniku
konkursu.

Wynik konkursu: I miejsce zajął chór ,,Ce­
cylia" z Inowrocławia, zyskując 31 punktów,
II miejsce chór przy kościele N. M . P. Inowroc­
ław, III chór farny Inowrocław, IV chór ,,Hal­
ka" Mątwy. Wszystkie te chóry w'eszły do

pierwszej kategorii. Reszta chórów w'eszła do
Ii kategori'i, zyskując niżej 25 punktów.

Wszystkie chóry ,otrzymały piękne dyplo­
my w nagrodę za trud, poniesiony na niwie

śpiewaczej.
Na zakończenie miłej i szybko niezapomnia­

nej uroczystości odbyła się w sali kina Mątwy
zabawą. W miłym nastroju baw'iono się ocho­
czo późno w noc.

5 lecie Klubu Szachistów w Inowrocławiu.
Utworzenie Okręgowego Związku Szachistów.

W Inowrocławiu odbyła się uroczystość 5-
lecia. Klubu Szachistów w' Inowrocławiu. Na

intencję klubu odbyła się rano msza św. w ko­
ściele N. M . P. Następnie udano się do lokalu

p. Baranow'skiego, gdzie p. dyr. Żalisz po w itał
serdecznie przybyłych gości, delegatów brat­
nich klubów z Poznania, Grudziądza, Gniezna

i jl'oruniu oraz przedstawiciela ,,Dziennika
Bydgoskiego". Do prezydium celem ukonsty­
tuowania komitetu okręgowego Związku Sza­
chowego z siedzibą w Poznaniu powołano pp.
Widermańskiego z Poznania na przewodniczą­
cego, S. Sikorskiego na sekretarza i dyr. Zali-
sza oraz Woźniaka z Torunia na ławników.

Do powyższego komitetu powołano pp.:
Widermańskiego, Kulicza, Kargola i Gabryle-
wicza z Poznania, inż. Piątkowskiego z Byd­
goszczy. Bodendorfa z Inowrocławia, Galopa z

Grudziądza, Białkiewicza i E. Sandera z Gnie­
zna i inż. Stachurskiego i Woźniaka z Torunia.

Po skromnym śniadaniu i obiedzie goście
zwiedzili, zakłady uzdrowiskowe, po których

Oprowadzał ich p. dyr. Kortus.
G godz. 16 odbyło się uroczyste zebranie,

zagajone przez p. S. Sikorskiego, poczem p.
Sokołowski odczytał licznie nadesłane telegra­
my. Z kolei p. Sikorski przedstawił historię
klubu. Referat o grze w szachy odczytał p.
Szatkiewicz, zaś p, Bodendorf zarecytował do­
skonałą humoreskę ,,G patałachu" p. Tomasie-
wiczowej.

Następnie delegacja Klubu Szachistów z

Gniezna węczyła Inowrocławskiemu Klubowi
Szachistów z okazji obchodu 5-!ecia piękne
wykonany drzeworyt. Dyplom członka hono­
rowego otrzymał p. inż. Tomasiewicz, dyplom
mistrza i srebrną papierośnicę jako upominek
wręczono p. Cerkaskiemu. Pozatem otrzymali
dyplomy pp,: Skrzypióski, Ziółkowski, Nowac­
ki, Stańczyk i Wickowski.

Wkońeu składano jubilatce życzenia, a na­
stępnie odbyły się gry towarzyskie i mila po­
gawędka.

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 30 na 31
bm. p. dr. Jackowski; z dnia 31 bm. na 1. 6.

p. dr. Kubiak.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Złótym
Lwem".

Pogotowie ratunkowe (dniem) tcl. 417, (nocą)
276.

Pog'otowie pożarnicze teł. 618.
Biblioteka Miejska czynna w dni powszednie

od godz. 17—18, w soboty od 17—19.

REPERTUAR KIN.
Kino X: ,,Czy ta pani jest panną".
Słońce: .,Kurtyzana",
Muza: ,,Pożegnanie z bronią".
Żołnierskie: ,,W sidłach zdrajców".

Rozbijacze trumien. W tych dniach niewy-
kryci dotychczas sprawcy dokonali niezwykle
śmiałego włamania do kaplicy i grobowca ro­
dziny Wągrow ieckich w Rzeczycy (pow. mogi-

Z GRUDZIĄDZ
Unieszkodliwienie groźnego bandyty.

Chełmicki skazany na 3 lata więzienia.
Na szosie pomiędzy Pruszczem a Łowinem

dokonano w październiku ub. r. napadu rabun­
kow ego na Stefanię Leśniewską. Pod groźbą
pobicia wymusił bandyta od Leśniewskiej
wszystkie pieniądze jakie posiadała w sumie
około 200 złotych, poczem zbiegł, zacierając
za sobą wszelki ślad. Dopiero po kilku mie­
siącach policja zdołała uchwycić w swe ręce
właściwe nici śledztwa i ująć sprawcę napadu.

Stanisław Chełmicki znalazł się w areszcie

śledczym. Onegdaj rozpatrywano sprawę na­
padu przed sądem okręgowym w Grudziądzu.
W oskarżonym Leśniewska stanowczo rozpo­
znała tego, który w październiku ub. r. doko­
nał na niej napadu rabunkowego. Sąd skazął
Chełmickiego ńa 3 lata więzienia bez zawie­
szenia.

Apteka dyżurna: Apteka pod Łabędziem,
Gł. Rynek 20, tel. 142.

REPERTUAR KIN.

Apollo: ,,Dama i bokser" oraz nadprogram.
Gryf: ,,Zła dziewczyna".
Orzeł: ,,Biała odaliska" i walki zapaśnicze.
Zbiórka uliczna na rzecz Sokoła. W czasie

od dnią 3 do 9 czerwca odbędzie się publiczna
zbiórka na rzecz Sokola. Zbiórka łączy się z

uroczystościami sokolimi 10-lecia gniazda I,
którego obchód naznaczony jest na 9 i 10 czer­
wca br.

Cudem ocalał. Malv chłopiec 8-lefni synek
pp. Papelbaumów z ul. Chełmińskiej 5 używał
sobie zabawy ze swoimi rówieśn'kami nad rze­
ką Trynką. Nagle przechylił się przez balu­
stradę mostu przy ul. Sienkiewicza, stracił

równowagę i spadł z kilkumetrowej wysokości.
Na szczęście nie wpadł do wody. tylko na

brzeg rzeki, tak że odniósł jedynie okaleczenia

głowy.
Amatorzy owczej wełny. Do składnicy fir­

my Rothgaenger przy ul. Młyńskiej włamali

się onegdajszej nocy przy pomocy wybicia
otworu w murze złodzieje. B yli to specjaliści
na owczą wełnę, której zabrali 6 worków war­
tości okoto 600 zl, poczem ulotnili się, nie po­
zostawiając po sobie żadnych śladów. Jest to
widocznie dobrze zgrana szajka włamywaczy,
która już od pewnego czasu na terenie nasze­
go miasta grasuje.

Sprzedał konia, sprzedał wóz... Kurt Blum,
zamieszkały w Starym Folwarku (pow. Gru­
dziądz) przyjechał do miasta, aby sprzedać ra­
sowego konia. Transakcja niebawem doszła do
skutku i Blum sprzedał swego konia za cenę
600 złotych. Jakżeby mogło sic jednak obyć
bez ,,przepitku". Trzeba bylo wstąpić do knaj­
py na pokropienie interesu. Odbyła się więc
wędrówka z jednego lokalu do drugiego. K ie­
dy szcżęśliwy sprzedawca koma był już ,,pod
dobrą datą", skorzystał z tego jakiś przygodny
znajomy i skradł mu z kieszeni portfel z za­
wartością 500 zł. W taki to sposób pozbył się
Blum konia i pieniędzy.

Sprawa Murawskiego odroczona. Przed są-

leński). Złodzieje po otworzeniu drzwi za po­
mocą wytrycha zabrali się do rozbijania 8 tru­
mien, spodziewając się tam znaleźć większa
ilość złota. Lecz niestety nadzieje ich zawio­
dły. W trumnach nie znaleźli nic prócz popio­
łów zmarłych. Nie dość na tem, bezczelni zło­
dzieje rozbili tabernaculum, przewracając li­
chtarze oraz demolując cały ołtarz. Lecz i tym
razem zawiedli się, gdyż nie znaleźli złota.
Nawet żelazna skarbonka nie przyniosła im

żadnych korzyści. Świętokradcy, mszcząc się
za swe niepowodzenie, zerwali jeden lichtarz

wiszący, poczem zbiegli.

Ki. biskup Laubitz do Weteranów.
Ks. biskup Laubitz nadesłał na ręce preze­

sa p. mec. Kowalskiego następujące pismo:
,,Szanownemu zarządowi Weteranów Po­

wstań Narodowych za przesiany mi adres hoł­
downiczy najuprzejmiej dziękuję. Jestem głę­
boko wzruszony życzliwą pamięcią kochanych
naszych weteranów, między któremi tak dużo
mam Sobie bliskich i proszę przyjąć z mei

strony szczere zapewnienie, że z calem jestem
dla Was oddaniem.

f Adam Latłbitz.

Z TORUNIA.

Groźny bandyta w rękach sprawiedliwości.
Po czterech latach stanął przed sądem w Toruniu.

Sąd okręgowy w Toruniu rozpatrywał spra­
wę napadu rabunkowego na dom W alerji W it­
kowskiej, dokonanego w lutym 1931 r. Na
lawie oskarżonych dopiero po czterech latach
zasiadł trzeci wspólnik szajki bandyckiej Lud­
wik Kruszyński. ,

W wyżej przytoczonym dniu wtargnęło
przez kuchnię do mieszkania Witkowskiej
trzech zamaskowanych bandytów uzbrojonych
w rewolwery, którzy po steroryzowaniu do­
mowników zrabowali; zegarek, złote obrączki,
naszyjnik, portfel z 8 zł gotówki, fuzję z na­
bojami i 15 kg wędlin.

Po sześciu tygodniach śledztwa, przychwy­
cono niej. Juljana Sitniewskiego, który chciał

spieniężyć zrabowane u Witkowskiej przed­
mioty. Z początku nie przyznawał się on do

napadu, chociaż wszystkie dane przemawiały
przeciwko niemu. Sąd też uznał jego winę
i skazał Sitniewskiego na 6 lat ciężkiego wię­
zienia. Gdy nie pomogły apelacje, skazany
przyznał się do udziału w napadzie i wyjawił

Dyżur nocny pełn'ią apteki; ,,Pod Lwem "

(śródmieście), ,,Św. A nny" (Bydgoskie Przedmie­
ście!, ,,Pod Łabędziem" (na Mokrem).

Straż pożarna tel. 244.

Bibljoteka T. C . L . (ul. Wysoka 16) otwarta
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny11do11,30iod16do19.

Pogotowie ratunkowe tel. 44.

REPERTUAR KIN:

Lira: ,,6 godzin życia".
Mitrs: ,,Romans sekretarki".

TEATR NARODOWY.
W środę 30 bm. ,,Ten i tarafen".
W czwartek 31 bm. ,,Domek trzech dziew­

cząt" .

Pożegnanie wykładowców w szkole podch.
Marynarki Wojennej w Toruniu. W ub. tygod­
niu odbył się w zamkniętem kółku towarzy-
skiem w kawiarni ,,Italja." pożegnalny wieczo­
rek na cześć dyrektora szkoły Marynarki Wo­
jennej w Toruniu kpt. Lewickiego i kpt. Błu-

śnickiego. Pierwszy przechodzi w stan spo­
czynku, a drugi wyjeżdża na stałe do Ameryki.

Nowi członkowie Woj. Komitetu P. W .

i W. F . w Toruniu. Na wniosek wojewody po­
morskiego p. Kirtiklisa, dyrektor Państw. Urz.
P. W . i W . F. powołał na stanowisko nowych
członków Wojewódzkiego Komitetu P. W . i W .

w doniesieniu, że jego wspólnikami byli: Leon
Makowski i Ludwik Kruszyński.

Po ujęciu ich, odbyta się druga rozprawa,
na której Makowski został skazany na 4 lata

ciężkiego więzienia. Kruszyński zaś przetran­
sportowany do Świecia na rozprawę sądową,
zdołał z tamtejszego więzienia zbiec i tern sa­
mem uniknąć wyroku sprawiedliwości. Dopiero
16 marca br. go ponownie ujęto.

Groźny ten opryszek stanął też ostatnio

przed trybunałem sprawiedliwości. Kruszyń­
ski wypiera się, jakoby brał udział w napadzie
i usiłuje wykazać swoje alibi. Świadkowie jed­
nak stwierdzają, że w'zrost. oskarżonego odpo­
wiada jednemu z napastników, którego roz­
poznać nie mogą, gdyż byli wszyscy zamasko­
wani.

Ponieważ akta współsprawców napadu z po­
wodu apelacji Makowskiego znajdują się w są­
dzie apelacyjnym, sąd zgodnie z wnioskiem

obrony postanowił sprawę odroczyć aż do cza­
su nadejścia akt.

F. w Toruniu pp.; dr. Konrada Siudowskiego.
Leona Schedlin-Czarlińskiego, inż. G ctler-Gir-
tlera, mec. Tomaszewskiego i Sieradzkiego.

Z wieczoru literackiego Konfraterni A rty­
stów, Za staraniem Koła Literackiego Konfra­
terni Artystów w Toruniu odbył się pierwszy
wieczór literacki, który był poświęcony bliż­
szemu zapoznaniu się społeczeństwa miejsco^..
wego z autorami toruńskimi. Wieczór ten za­
szczycili swą obecnością: wojewoda Kirtiklis
i gen. Pasławski. Siowo wstępne wygłosił dyr.
Mocarski, który w dorobku kulturalnym Pomo­
rza zajmuje wybitne miejsce. Recytacje utwo­
rów epickich i prozy wypadły pięknie.

Dobro - obowiązek i prawda!
oto zasady Młodych Polek.

Wszystkie Stowarzyszenia Młodych Polek
w Toruniu obchodziły swoje święto w ub. nie­
dzielę bardzo uroczyście. Uroczysty dzień

rozpoczęto wysłuchaniem mszy św. w bazylice
św. Jana, gdzie ks. prałat Wysiński wygłosił
przepiękne kazanie. Nadzwyczaj wzruszającą
chwilą było przystąpienie kilkuset dziewcząt
do S tołu Pańskiego.

Następnie przy dźwiękach orliestry Zw.

Hallerczyków pięknym pochodem udały się
Młode Polki do sali ,,Dworu Artusa", gdzie
odbyła się uroczysta akademja. Po zagajeniu
przez ks. prałata Wysińskiego, mec. p. Doerffe-
rowa wygłosiła dobrze opracowany referat, o

ideałach Młodej Polski, któremi są: Dobro —

Obowiązek — Prawda. Po wygłoszeniu ,,Ody
do młodości" zakończono akademję wspólnym
śpiewem.

Zajście podczas egzekucji
w Damasławku.

W Damasławku doszło do przykrych zajść,
w których wzięło udział około 100 ludzi z Da­
masławka.

Zajście to przedstawia się następująco: W
celu zabrania zajętych przedmiotów za podatki
i inne opłaty skarbowe przybył samochodem

ciężarowym urzędnik egzekucyjny urzędu skar­
bowego z Wągrowca. W czasie zabierania za­
jętych przedmiotów większa grupa ludzi zajęła
agresywną postawę i sprzeciwiła się czynno­
ściom urzędników egzekucyjnych.

W związku z powyższemi za.iściąmi zostali
aresztowani pp. Siwek, Kotliński, Rakowicz
i Szaj. Wymienionych odstawiono pod eskor­
tą do dyspozycji sędziego śledczego w W ą­
growcu.

Polski Urząd pocztowo-
telegraficzny G ds m k .

będzie czynny w święto Bożego Ciała dnia 31

mąja br. jak w niedziele z jednorazowem do­
ręczeniem przesyłek listowych w godzinach
przedpołudniowych.

Służbą telefoniczno-telegraficzną pozostaje
bez ograniczenia.

Paczki wydawane będa przy okienku w go­
dzinach od 9 do 13.

dem okręgowym toczyła się dziś wznowiona

już rozprawa przeciw mordercy śp. Kuberta —

Romanowi Murawskiemu. Rozprawa została
odroczona na dalsze 3 tygodnie, w którym to

terminie Murawski będzie poddany dalszym
badaniom stanu umysłowego.

Smutny koniec wesołej zabawy.
W pobliskich Goczałkach wydarzył się po­

żałowania godny wypadek, który pociągnął za

sobą śmierć młodego człowieka. Mianowicie
kilku młodzieńców, a między nimi również 16-
letni Pawłowski, popisywało się rożnem!

sztuczkami, mierząc swe siły. W ślad za in-
nemi swemi rówieśnikami młodzieniec, chcąc
podkreślić swą siłę, podniósł jednego ze swych
kolegów w górę. Po wesołe) zabawie w rócili

wszyscy do domu, a wraz z nimi również Bro­
nisław Pawłow'ski.

Już po krótkiej chwili jednak poczuł on

silne bóle głowy, jak wogóle skarżył się na złe

Samopoczucie i bóle wewnętrzne. Jeszcze

przed przybyciem lekarza młodzieniec wśród
ciężkich boleści zmarł. Lekarz stwierdził, te

śmierć nastąpiła wskutek krwotoku wewnętrz­
nego, spo-wodowanego zbyt wielkim wysile­
niem się organizmu.

0 włamaniu do składu skór.
Nieprawdą jest, że stróż nocny w podwó­

rzu domu przy ul. Toruńskiej 22 ujrzał cały
stos worków przygotowanych do wyniesienia
łupu, 'natomiast prawdą jest, że stróż nocny
Natkowski wraz z policjantem znaleźli w po-,
dwórzu domu przy ul. Toruńskiej 22 jeden
próżny worek.

Nieprawdą jest, że policją dopiero nąd ra­
nem zainteresowała się planowanym rabun­
kiem, natomiast prawdą jest, że policja była
na miejscu usilowanego włamania o godz. 2,45

i przeprowadzała doochodzenia.
Starosta grodzki; (—) Niepokulczycki.

I
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Deklaracja prawa, energji
I siły.

(C ią g dalszy).
M w z Włochami, które mogą przeisto­
czyć sią w przymierze między Francją
a Italją.

Rozbrojenie i bezpieczeństwo.
Kwestję noty francuskiej z 17 kwiet­

nia br., która wywołała tyie ataków

skrajnej lewicy, określił minister Bar­
thou w jednem zdaniu: Francja chce

rozbrojenia, ale nie zgodzi się pod żad­
nym pozorem na dozbrojenie Niemiec.*'
Nie jest w swem stanowisku odosobnio­
na. P . Barthou podkreślił, że jedynem
głosowaniem w senacie belgijskim, któ­
re uzyskało całkowitą jednomyślność
wszystkich ugrupowań partyjnych, była
kwestja stanowczego odrzucenia żądań
dozbrojenia Niemiec. Takie samo jest
stanowisko Francji. Nie wywołało ono

wcale burzy w Anglji. Nie wywołało
ono żadnej scysji w gabinecie francu­
skim, w rządzie Unji Narodowej. Nie­
prawdą jest, aby uchwała rady mini­
strów przeszła pod naciskiem sztabu ge­
neralnego; jest to stanowisko całego rzą­
du bez wyjątku. Jest to zresztą polityka
tradycyjna, polityka wszystkich po­
przednich rządów Francji. Na dozbro­
jenie Niemiec i na warunkowe gwaran­
cje, nie zgodziłby się żaden rząd fran­
cuski.

Zagłębie Saary.
Problem Saary, będący najbardziej

skomplikowanem zagadnieniem polityki
nietylko francuskiej, ale wogóle euro­
pejskiej, dał sposobność ministrowi Bar­
thou do okazania całej jego energji i sta­
nowczej woli. Jaknajbardziej katego­
ryczne - postawienie sprawy było nie­
zbędne w chwili, kiedy fanatyzm nie­
miecki grozi nowem podeptaniem trak­
tatów. Minister Barthou podkreślił, że

Francja dąży do przeprowadzenia ple­
biscytu - ale domaga sią stanowczo,
aby odbył się on w atmosferze spokoju
i lojalności. Wybory pod presją nie są

wyborami. Zabezpieczenie ludności

represjami,któremi sięjej grozi w Niem­
czech, jest obowiązkiem wobec cywili­
zacji.

,,W idziałem — mówił p. Barthou —

w jednem z pism monachijskich rysu­
nek, przedstawiający sadzenie drzew

1 maja. Na jednem z tych drzew koły­
sał się trup człowieka. Przeczytałem
podpis. Człowiekiem, któremu chciano

zgotować taki los, był Braun, socjalista
i szef opozycji w Zagłębiu Saary. Z ja -

kimże czołem stanąłbym przed parla­
mentem Francji, mającym tak silne po­
czucie prawa i wolności, gdybym wydał
tego człowieka i innych, opozycjonistów
z Saary na pastwę represji?

Żądano odemnie zgodzenia się na

oznaczenie daty plebiscytu. Uzależniłem

określenie jej od gwarancji bezpieczeń­
stwa i rzetelności głosowania. Odpowie­
działem prezesowi kom itetu plebiscytu
Saary p. Aloisi: ,,Wiem, co daję, ale nie

wiem, co mnie dajecie. Dzisiaj samo

przyrzeczenie ze strony Niemiec nie mo­
że mnie wystarczać."

Izba odpowiedziała oklaskami na

wszystkich ławach. Wśród ogrom nej
ciszy kończył minister Barthou swą

mowę:

,,Poseł Chasseigne m ówił tu, że po
wioskach francuskich pytają się go, czy

będzie wojna? Nie sądzę, aby nam gro­
ziła. Czyż mam powtarzać, że nie chce

jej rząd francuski, że nie chce jej żaden

Francuz? Uczynimy wszystko, aby jej
uniknąć. Unikniemy jej. Jesteśmy wier­
n i sojuszom, któremi nie wolno pogar­
dzać, Francja nie straciła nic ze swego
znaczenia w świecie."

Wszystkie dzienniki, które dzisiaj
komentują mowę Barthou, zgadzają się
w określeniu, że stanowiła ona punkt
zwrotny nietylko w polityce Francji -

ale wogóle polityce europejskiej. Ogrom­
ny sukces odniesiony przez m inistra

Barthou w parlamencie francuskim,
wzmacnia nietylko rząd Unji Narodo­
wej, ale wzmacnia także stanowisko

Francji w Lidze Narodów. Wyjazd mi­
nistra Barthou do Genewy nastąpił pod
najlepszemi prognostykami.

Tad. Kiełpiński.

- W Warszaw'ie odbył się pogrzeb ś. p. ks.

prałata Stanisława Przyrembla, b, administratora

apostolskiego archidiecezji mohilewskiej, w y­
gnańca.

jĘist x 'Wm;sx6Bvvw.

Wojujące żydostwo
stolicy.

(Od własnego korespondenta ,,Dzień, Bydg.").
Ziy los nawiedził Polskę i Polaków istnym

potopem żydostwa, O tem wszyscy wiemy
i wszyscy odczuwamy to jednako na swojej
skórze. Nie wszyscy, jednak wiedzą, że w spo­
sobie zachowania żydzi są najbezczelniejsi wła­
śnie w Warszawie, którą uważają poprostu za

swoją stolicę ze względu na swą wielką liczeb­
ność. Do takiej aroganckiej postawy upoważnia
ich dufność we własne bogactwo, przewagę li­
czebną (w porównaniu do innych środowisk

polskich) i poczucie bezkarności. Oto kilk a

wymownych faktów z ostatnich dni...

Żydzi są wogóle wściekli na rząd polski,
który nawiązał poprawne stosunki z Niemcami
i to z Niemcami Hitlera, który ośmielił się
dobrać się coś niecoś do skóry rozwielmożnio-

nego bardzo żydostwa. Ileż sarkazmu, iro nji
a zarazem i bezczelności mieści w sobie np.
taki artykuł ,,Hajnta", który zapytuje się: ,,Co
to jest? Świadoma komedia, czy też moralna
zdrada ze strony polskiej. Czy ci ludzie już tak

upadli, że można ich kupić kilkom a obiadami,
pochlebstwem, honorami. Cęy jest to lekki
flirt, którego mistrzami są Polacy. I znowu w i­
dzimy — powiada ,,Haijnt'' — jak czasy dykta­
torskie wytwarzają atmosferę sprzedajności
i upadku...'*.

Nowy pi-emjer prof. Kozłowski nie wypo­
wiedział jeszcze ani jednego słowa na temat
swoich zamierzeń, a już został zaatakowany
przez warszawską prasę żydowską i to mimo

sojuszów wyborczych z sanacją. Żydów niepo­
koi osoba min. Raichmana, którego uważają za

lOO% etatystę. ,,Najes" z tej racji pisze: ,,Da­
leko niebezpieczniejszy, niż hitleryzm polski
(młodzież radykalno-narodowa — red.) jest w

Polsce antysemityzm, który dąży do zniszcze­
nia żydów przy pomocy środków etatystycz­
nych. Od tych ,.przyjaciół" niech Bóg nas

chroni. Hitlerowców polskich niema się czego
obawiać".

Oczywiście, iż żydzi się nie obawiają nicze­
go, bo w ich obronie stoi cały aparat admini­
stracyjny. A mimo to wrzeszczą w niebogłosy,
że ich biją. Chcą, aby byli słyszani i poza
granicami Polski, gdzie im łatwiej uwierzą w

ich ,,męczeńską" m artyrologię. U ministra

spraw wewnętrznych zjawiła się w ub. ty­
godniu delegacja posłów żydowskich, aby inter­
weniować przeciwko rzekomemu pogromowi ży­
dów. Min. Pieracki podobną demonstrację po­
traktow ał odpowiednio, dając im suchą odpo­
wiedź, że nie zmienił i nie zmienia swego sta­
nowiska, które wyraził ostatnio w swej mowie

sejmowej, iż nie dopuści do walk rasistowskich.
Mimo to żydzi alarmują dalej, robiąc z tego
,,burzę w szklance wody". Domagają się od

swych reprezentacyj powołania jakiegoś odręb­
nego przedstawicielstwa, któreby miało za za­
danie wyłącznie obronę żydostwa w Polsce.

Domagają się też, aby ich posłow'ie celem um o­
żliwienia natychrrćastowej interwencji na rzecz

,,zagrożonego" żydostwa zamieszkali w W ar­
szawie.

Alarmując więc — o ironio — wtedy, gdy
za okrzyk antyżydowski lub za ulotkę władze

administracyjne wsadzają Polaków do kozyII!
Wojujące żydostwo Warszawy panoszy się

niepodzielnie w lokalach i kawiarniach. Pełno
ich naw'et w śródmieściu. Butne żydostwo
zbojkotuje każdego sprzedawcę gazet, jeżeli
trzyma u siebie np. ,,Sztafetę", organ młodzie­
ży radykalno-narodowej. Zbojkotuje niemiec­
kiego artystę Backhausa za to, że ten ośmielił

się występować w ,,ich" Warszawie, gdy równo-

UKaftala
padała największe wygrane,
padł pierwszy w dziejach loterji

dziesiątki tysięcy
osób zdobyło

MILION
Fortunę i Dobrobyt

Pam iętaj, że sprzedaż losów do I. Klasy 30 Loterji już się rozpo­
częła i że los naleiy kupić w kolekturze

W.KAFTALISS2Jagiellońska2
Centrala Katowice
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cześnie żydów' przepędza się z Niemiec. Nie

szczędzi ostrych słów Kiepurze, że śpiewa w

Berlinie. Jeden z najlepszych jego filmów

,,Zdobyć cię muszę" żydzi zbojkotow'ali zupeł­
nie. A jakież ostrożności były czynione, zanim
,,ośmielono się" wbrew żydom film ten w y­
świetlać w Warszaw/ie. Ograno go najpierw po
najmniejszych miasteczkach, a w końcu w y­
św'ietlano go w stolicy. Żydzi bojkotowali Teatr

Polski, bo główny aktor Junosza Stępowski w

,,Kupcu Weneckim" zbyt w'yraziście uw ypuklił
przewrotność żydow'ską itd. itd.

Napływ żydostw'o do Warszaw'y nie ustaje.
Równocześnie powstaje przewaga ludności ży­
dowskiej przez ubytek ludności chrześcijań­
skiej. Np. w miesiącu marcu mieliśmy w W ar­
szawie 685 urodzeń chrześcijańskich, gdy zgo­
nów chrześcijan zanotowano 790. Wynika z

tego, iż w tym czasie umarło 105 chrześcijan
więcej, niż się urodziło. Jednocześnie w tym
samym miesiącu urodziło się w Warszawie, ży­
dów 344, a zmarło tylko 261, czyli żydzi mieli

przyrost naturalny, wynoszący 83 osoby. Świad­
czy to wymownie o coraz gorszych warunkach

bytow'ania ludności chrześcijańskiej stolicy,
pogrążonej w pasożytniczym zalewie żydow­
skim.

Żydostwo warszawskie już od wielu łat

wyszło poza rogatki swej dzielnicy t. j. Gęsiej
i Nalewek i rozlało się po całetn śródmieściu.

Ulotka wyborcza.
W Zakopanem sanacja wydała taką ulotkę

wyborczą i zwyciężyła:
,,Jeżeli rada miejska będzie wybrana tak,

aby zaspokoić śmieszne zachcianki pojedyn­
czych zawodów, to nie będzie ona skutecznie

pracować. Jeżeli do rady wejdzie po jednemu
doktór, komisarz, prawnik, hotelarz, rolnik,
fryzjer, ksiądz, dorożkarz i panna z dzieckiem,
to musi to doprowadzić do upadku. M ały ho­
telarz wielkiemu hotelarzowi rozbije wtedy o

głowę zbędne naczynie, dorożkarz przepije po­
wóz, fryzjer z rozpaczy na sieczkę potnie pan­
tofle z haftowanemi szarotkami, a panna wyje-
dzie do Chabówki, zostawiwszy tu bękarta,
aby opieka społeczna miała zajęcie. W len

sposób Zakopane będzie zaprzepaszczone, a te
300 miljonów złotych, które tu w rozbudowę
wpakowano, będą zniszczone i odstraszą na

aiugo wszelki napływ grosza".
Doprawdy to już szczyt...

Zawsze ci sami.
Najpopularniejszy dziennik amerykański

,,Kurier Polski" z Milwaukee słusznie żali się:
Na różne polskie bale, obchody, na polskie fil­
my przychodzą prawie zawsze Jedni i ći sami
ludzie i w porównaniu do liczebności Polonji
milwauckiej tylko mała garstka.

A teraz, kochani czytelnicy: Czy wyście kie­
dy zauważyli na polskich patriotycznych ob­

chodach naszych polskich alderm anów, super-
wizorów, asemblymanów, senatorów i wielu in­
nych, którymi się tak bardzo szczycimy?

Jeżeli ich ktoś kiedyś widział, to niech nam

o tem doniesie, bo my nie zauważyliśmy ich

dotąd na żadnej z polskich imprez!
Albo gdy nadchodzą wybory, ilu to na świa­

tło dzienne wychodzi' kandydatów i wszyscy w

prasie polskiej błagają, aby wyborcy ,,popie­
rali swoich rodaków, aby na nich głosowali!"

W Japonii..
W związku z mianowaniem nowego ministra

oświaty w Tokio zebrało się 15 najwybitniej­
szych kierowniczek różnych organizacyj kobie­
cych. Wystosowały one do premjera specjalne
memorandum od ,,kobiet japońskich", w kló-
rem wymieniają sześć przykazań obowiązują­
cych kandydatów na stanowisko ministra

oświaty:
Sformułowały je one w ten sposób:
Tekę ministra oświaty może objąć tylko

człowiek, który:
1. prowadzi i prowadził życie bez zarzutu,
2. nie zdradza żony,
3. nie prowadzi polityki w ,,domach herba­

cianych",
4. dobrze rozumie psychologię kobiety i nie

stawia swej żony w ciężkich warunkach,
5. ma doskonałe zdrowie,
6. jest,człowiekiem idei, opartych na rełigji.

(,,Głos Narodu" - Kraków).

Przedews.zystkiem przypuściło atak na ulicę
Marszałkowską i to z dodatnim skutkiem. W

samem sercu Warszawy żydzi ostatnimi czasy
wykupili 24 duże sklepy w najlepszych punk­
tach. Na innych ulicach śródmieścia dzieje się
nie lepiej. Polskość śródmieścia stolicy zagro­
żona jest więc pow'ażnie. Na niekorzyść za­
grożonej przez wojujące żydostwo Warszawy
świadczy i to, że aktywna i zdobywcza mniej­
szość żydowską wyciska na stolicy swe prze­
możne piętno.

Ze smutkiem i pełni trwogi o przyszłość
przeglądamy dziś historję dawnych dziejów

Warszawy. Oto w wieku XV żydzi najchętniej
osiedlali się w Warszawie. Wyznaczono dla
nich Specjalną ulicę pod bokiem Zamku w

śródmieściu ówczesnej Starej Warszawy. Mieli
oni tu synagogę, gdzie obecnie jest ul. W ąski
Dunaj, cmentarz i dom -modlitwy. Przyszedł
jednak kres na nich. W roku 1483 książę ma­
zowiecki Bolesław V wydał nakaz usunięcia
żydów ze Starej Warszawy, potwierdził ten na­
kaz Zygmunt I w r. 1527. Żydzi zostali wyda­
leni z Warszawy, mieli zabroniony pobyt w

mieście i na przedmieściach i nie wolno im

było osiedlać się bliżej, jak w odległości dwu
mil od stolicy.

Od tego czasu wiele wody upłynęło w W i­
śle. Żydostwo panoszy się w Warszawie nie­
podzielnie i coraz bardziej zagraża żywiołowi
polskiemu. (R)

Drobne wiadomości
— Do Kapsztadu przybył polski podróżnik

Kazimierz Nowak, który opuścił Polskę w li­
stopadzie 1931 roku, udając się rowerem po­
przez Europę do Afryki.

— W porcie kilońskim wybuchł pożar na

statku greckim ,,Michalios Xilios", wiozącym
łądunek węgla górnośląskiego z Gdyni do
Włoch.

— Polski jacht ,,Temida", który wyruszył
do Norwegji, dojechał tylko do Rozewia, gdyż
silna wichura zerwała żagiel. Jacht wrócił de

portu gdyńskiego.
— Premjer rządu węgierskiego Gombos za­

powiedział swoją wizytę w Warszawie.
— Poczta w Ameryce sprzedała do chw'ili

obecnej 34. miljony sztuk znaczków z podo­
bizną Kościuszki.

— Były poseł sowiecki w 'Warszawie Anto­
nów Owsiejenko mianowany został prokurato­
rem rosyjskiej związkowej republiki sowieckiej.

— Korporacja sióstr katolickich wykupiła
za 340 tys. zł szpital ,,Unitas" w Warszawie,
którego głównym właścicielem był żyd dr.
Goldman.

— W Serocku pod Warszawę aresztowano

za popełnione nadużycia wszystkich członków

zarządu żydowskiego banku spółdzielczego.
— Prezydentem miasta Stanisławowa został

wybrany poseł W acław Chowaniec.
— Na pierwsze przedstawienie pasyjne przy­

było do Oberammergau 500 Anglików, 200 Ame­
rykanów i duże grupy katolików z Belgji,
Szwajcarii i Hiszpanii.

— W Chinach zostanie ogłoszona wolność

religijna dlą wszystkich obywateli republiki*
— Na wszechświatowy kongres euchary­

styczny w Buenos Aires wybiera się z Polski

jesienią 5 biskupów.
— W roku bieżącym Poiśka gościć będzie 150

dzieci emigrantów polskich z Francji, które

przybędą w sierpniu do ojczyzny na kolonie
letnie.

-— W Zakopanem bawiła wycieczka lekarzy
rumuńskich w liczbie 35 osób.

— Pięciu oficerów czeskich z generałem
Plackiem na czele pojechało do B oliw ji w cha­
rakterze ihc'. ruktorów.



Str. 8. DZIENŃIK BYDGOSKI'", czwartek", 'dnia 31 maja mir.

Dźw. kino APOLLO
ul. Krasińskiego 23, telefon 495

Pocz. o godzinie 7 i 9 wiecz.
wniedz.jśw.o3i5pp.,7i9w.

Dziś nieodwołilnie po raz ostatni
wspaniałe filmy p.t .

Niewolnice dancingu
i Miłość na rozkaz

W czwartek przepotężna premjera
dawno oczekiwanego arcydzieła dźwiękowego!
Największa sensacja NowegoJorku
i Paryża! Najwsp an ialszy rewela cyjny
dramat, który wywołał zachwyt w świeęie
filmowym pod tytułem bady bou

Akcji o niebyw. napięci',, rozgrywa się nai
tle przepięknych salonów i w spelunkach
Londynu i Paryża. W rolach głównych:
najpikantniejsza ICskO WtLPtfżł
kobieta współcz. r , O C **

Cary Grant i Noah Berry. 110068

Nadpr-ąram rozkoszny dremet cyrkowy dźw. pt .

Dzieje pajaców (K:S r
udz. Clary Baw, Kay FrancisIRichar-
a Ar(ena. CałoSć 1S wielkich aktów.da

Mwonifta
Bydgoszcz, dnia 30 maja 1934 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Feliksa pap. m .

Jutro: B. Ciaio. Anieli Merica.
Wschód słońca o godzinie 3.45.
Zachód słońca o godzinie 20.10.

Stan pogody
Zachmurzenie zmienne malejące na po­

łudniu i wschodzie. Możliwe jeszcze zani­
kające przelotne deszcze. Dalsze lekkie o-

eieplenie. Najpierw umiarkowane, potem
słabe wiatry północno-zachodnie i zacho­
dnie. :

u

Termometr wskazywał dziś rano

rn Il'lll 11Ih 11iT
20253035

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzi-nnie
od 9-16, w niedziele i święta od 11—14.

DYŻURY NOCNE APTEK
od28do31majabr.

1) Apteka przy Bielawach.

2) Apteka pod Łabędziem.
3) Apteka Staromiejska.

KOLEJOWA PRZYCHODNIA LEKARSKA.
Dyżur w Kolejowej Przychodni Lekar­

skiej pełni w święto Bożego Ciała (31 maja)
dr. Wojtkiewicz, Gdańska 63, tel. 15-35.

Instytut literacki ,,LEKTURA" p rz y u l i­
cy Gdańskiej 54, tel. 17-39, wypożycza co­
dziennie od godz. 9 -18 wszystkie nowości
księgarskie ostatniej doby.

'

(2257

TEATR MIEJSKI.

Dziś, w środę, teatr zamknięty.
W czwartek ostatnie przedstawienie ope­

retki Gilberta ,,DORINA" w świetnym zespo­
le wykonawczym Pp. Lubiczówny, Cirina,
Cybulskiego, Dowmunta, Gran.owsk.iego i I-

wańskiego.

^oże Ciało.
Uroczystości Bożego Ciała mają w Polsce

wiekową i wspaniałą tradycję. Po dziś dzień

są one żywe, stanowią pełny wyraz uczuć reli­
gijnych narodu polskiego.

W dawnych czasach niewoli rządy zaborcze
z jednakową zaciekłością prześladowały zarów­
no język ojczysty i tradycje narodowe, jak 1na­
sze manifestacje religijne, wiedząc dobrze, że

z wiary naród polski brał moc olbrzymią do

walki o polskość i Ojczyznę. To też na Kre­
sach Wschodnich naprzykład, aż do r. 1905

procesje Bożego Ciała były na indeksie, były
surowo zabronione poza obrębem Kościoła.

W zachodniej Polsce Niemcy w ten sam

sposób postępowali, tolerując zaledwie pro­
cesje Bożego Ciała w starych parafjach, a w

nowo powstałych ograniczając ją tylko do

terenu kościoła.

Dzisiaj procesja Bożego Ciała odbywa się
w warunkach szczególnie podniosłych. W sto­
licy naszego państwa w procesji bierze udział

Prezydent Rzeczypospolitej, rząd. in corpore,

Sejm, Senat i wszystkie stany.
W Bydgoszczy w tym roku wspólną pro­

cesję urządza stara parafja farna i najmłodsza
— wojskowa. Celebruje biskup diecezji gnie­
źnieńskiej ks. Laubitz.

I w tym roku przy procesji Bożego Ciała

żywo staje przed oczyma wszystkich ta prawda
że życie zbiorowe opierać się musi na trwałych
fundamentach wiary, na cnotach Chrystusowych
bez których niema szczęścia dla kraju, niema

świetności dla narodu.
: : ----------

— P. dr. Andrzej Niesióto-wski, b y ł y r e ­
daktor ,,Nowego Kurjera" w Poznaniu, zo­
stał mianowany kierownikiem Funduszu
Bezrobocia w Poznaniu.

— Dyr. Słoma nie informował! W z w i ą ­
zku z naszą publikacją p. t. ,.Zwycięski se­
zon teatru bydgoskiego" prosi nas sekreta­
riat teatru o stwierdzenie, że informacje na­
sze nie pochodziły od dyr. Stomy.

— Hiena cmentarna. Tak zatytułowa­
liśmy naszą notatkę o przytrzymaniu 19-let-

niej Ireny Pohl na cmentarzu nowofarnym,
ria gorącym uczynku kradzieży kwiatów.
Jak nas obecnie informują, Pohlówna zło­
żyła wyjaśnienia, którym policja dała wia­
li; i dochodzenia umorzyła.

,, Lloyd Bydgoski" na pierwszem miejscu
w przewozie towarów wodą.

Jedną z najpoważniejszych firm na te­
renie Polski zachodniej jest spółka akcyjna
,,Lloyd Bydgoski", której długoletnie do­
świadc-zenie stawia ją w rzędzie pierwszych
tego rodzaju przedsiębiorstw w Polsce.

Spółka uprawniona jest w myśl statutu do
spedycji, przewozu na drogach wodnych,
holowania, Bisowania, przyjmowania na

skład towarów, przechowanie i przęładówy-
wanie ich, oraz do finansowania zakupów
i lombardowania przyjętych na skład towa­
rów.

Zabór ,,Lloydu" składa się z 19 statków,
17 barek i 5 motorówek. W roku 1933 spół­
ka przewiozła ogółem 193.938 ton towarów,
co stanowi w stosunku do innych firm

transportowych 56,7procent odfrachtu brut-
to.

W Bydgoszczy .,,L loyd" posiada własny
port przeładunkowy, a nadto własne oddzia­
ły: w Warszawie, Poznaniu i Gdańsku.

Obecnie zarząd ,,Lloydu" stanowią pp.
Stanisław Zawadzki i Marceli Maryński,
Bada N'adzorcza składa się z pp.: Leon Bar-
ciszewski — prezes, Tadeusz Janicki i Ro­
man Dobronoki — wiceprezesi, Aleksander
Trzciński, Marcin Śpikowski, Maksymiljan
Wachę i Kazimierz Beyer -- członkowie.
W'alne zgromadzenie akcjonarjuszów spółki
zatwierdziło bilans spółki oraz rachunek
strat i zysków, który podajemy na innem

miejscu.
Oparty o zdrowe podstawy i istniejący

od przeszło 50 lat ,,Lloyd Bydgoski" ma

wszelkie dane pomyślnego rozwoju.

Fragment z otwarcia wystawy
w Średniej Szkole Zawodowej Żeńskiej.

Jla . yggaig^jyaesfe.

Jedna z agencji prasowych donosi, że w

Warszawie dnia 2 czerwca br. w katedrze od­
będzie się ślub Edmunda Radziwiłła z księż­
niczką Izabellą Radziwiłłówną. W kołach

polskiej arystokracji rodowej małżeństwo to

wzbudziło wielkie zainteresowanie.

Edmund Radziwiłł jest synem znanego po­
sła BB ks. Janusza Radziwiłła, narzeczona zaś

jest córką Karola, matka zaś jej była również
z domu Radziwiłłówna z Babic. A więc łączą
się trzy linje Radziwiłłów. Kościół udziela

swego zezwolenia na ślub, gdyż bliskie pokre­
wieństwo zostało zatarte na przestrzeni wielu

lat, więc ze stanowiska prawa kościelnego czy

cywilnego para młodożeńców nie jest ze sobą
spokrewniona.

Nietylko w Polsce, ale i na całym świecie

utarł się zwyczaj, iż arystokracja żeni się wy­
łącznie w środowisku swojem. Brak dopływu
świeżej krw i z małżeństw mieszanych powoduje,
iż niektóre rody karłowacieją i zanikają wła­
śnie z tej przyczyny. Na tle tem powstają
także zwyrodnienia, które zwracają na siebie

uwagę już nietylko lekarzy, ale i opinji publicz­
nej. Wiele mówiący pod tym względem był
proces księżny Woronieckiej, która zamordo­
wała kupca warszawskiego Boya. Świeżo rów­
nież przypomniała się opiinjipublicznej szkodli­
wa dziwaczka Magdalena Radziwiłłowa. Rzecz

się miała następująco: Były dwie siostry —.

Marja i Magdalena Radziwiłłowe. Gdy Marja
cały swój majątek oddała na budowę nowych
kościołów, np. przepięknej bazyliki Serca Jezu­
sowego w Warszawie i na cele dobroczynne,
żywiąc się niemal chlebem i wodą, siostra jej
Magdalena poszła innemi drogami. Przede­
wszystkiem wyszła za mąż za kozaka rosyjskie­
go. Od zarania swej młodości nienawidziła Pol­
ski i Polaków z całej duszy. Otoczyła się w

swym pałacyku przy ul, Foksal wyłącznie służ­
bą białoruską. Rzadko kiedy słyszało się tam

mowę polską, W Niepodległej Polsce zapałała
jeszcze większą nienawiścią do Polaków. U wi­
kłała się też w szereg procesów, gdyż lżyła
urzędników, którzy musieli mieć z nią stycz­
ność. Mając wielkie obszary na Kresach

Wchodnich, o połowę taniej oddawała żydom
drzewo ze swych lasów, aby się nie dostało

w ręce Polaków. Skończyło się na tem, że wy­
jechała, czy też była zmuszona do wyjazdu za­
granicę, t. j. do Berlina.

,W testamencie oddaia gminie żydowskiej w

Jak już donosiliśmy, w ub. niedzielę na­
stąpiło otwarcie wystawy prac uczennic
szkół zawodowych, zorganizowanej pod ha­
słem ,,Ziemia nasza przyodziać nas może"
w Średniej Szkole Zawodowej Żeńskiej przy
ul. Konarskiego.

Na z djęciu p. prezydentowa Barciszew-
ska (X), przec'inająca wstęgę; p. radczyni
Teskowa. (XX), przewodnicząca Towarzy­
stwa Popierania Pracy Zawodowej Kobiet,
które jest gałożyeielem i koncesjonariuszem
Szkoły , oraz p. Józefa Makowska (XXXj,
dyrektorka Szkoły Zawodowej, która w dniu
otwarcia wytawy powitała licznie zebra

nych gości i wytłumaczyła cel wystawy.
Wystawa otwarta jeszcze do jutra, czwart­

ku, godziny 19-ej. Na miejscu obfity bufet,
bardzo smaczny, i co najważniejsze, bardzo
tam.

(H
Zgadywa(ł myśli ludzkich

Messing w Bydgoszczy.
(kj) W drodze powrotnej z Gdyni do

Warszawy zatrzymał się na kilka d/A
w B ydgoszczy psycholog, telepata i su-

gestjcner Messing. P . Messing v;tvaża
siebie za wybitnego znawcę tajemnic ży­
cia ludzkiego i tym osobom, które pra­
gną poznać właściwości swego charak­
teru, odkryć uśpione zdolności lun do­
wiedzieć sio o przeszłych, teraźniejszych'
i przyszłych losach swego życia udziela

porad w mieszkaniu swojem przy ni.

Dworcowej 3, I ptr.
Onegdaj popołudniu złożył p. Mes­

sing wizytę redakcji ,,Dziennika. Byd­
goskiego" i w obecności członków re­
dakcji przeprowadził szereg ciekawych
doświadczeń z dziedziny t. zw . telepat.fi,
czyli odgadywania myśli na odległość.

Przy rozmaitych niedomogach n a tu ­
ralna woda gorzka Franciszka-Józefa
działa przyjemnie i znacznie zmniejsza
te dolegliwości, często już mala iiość

działa pewnie. Zalecana przez lekarza.

Niezwykłe zderzenie na ul. Dworcowej
(kj) Na ul. Dworcow'ej spłoszył się

koń zaprzężony do furmanki. Na oczach

przerażonych przechodniów koń wraz

z furmanką uderzył w nadjeżdżający
tramwaj. Na szczęście wypadku w lu­
dziach nie było.

Uroczystości tHośego
w parafjach bydgoskich.

Uroczystości Bożego Ciała przybiorą w

Bydgoszczy w roku bież. szczególnie uro­
czysty charakter, co będzie miało miejsce
zwłaszcza w parafji farnej, gdzie procesję
celebrował będzie J. E. ks. biskup Laubitz
z Gniezna. Program uroczystości przedpo­
łudniow'ych podaliśmy we w'czorajszym nu-

Warszawie duży dom. Został on sprzedany na­
stępnie za około 40 tys. dolarów. Gmina ży­
dowska za te pieniądze postanowiła wybudo­
wać szkołę dla dzieci żydowskich na ul. Czer­
niakowskiej. Na budowę szkoły nie ogłoszono
przetargu, oddając (ją firmie Diner, ponieważ
właściciel tej iirmy był wpływowym członkiem

zarządu gminy.

Z tej racji powstała wielka awantura. Wnie­
siono skargę do prokuratora i wystąpiono z po­
daniem do Komisarjatu Rządu jako władzy nad­
zorczej. Niezależnie od. tego Dinera powoiano
przed sąd rabinacki.

Nienawiść księżnej pani do Polski i Pola­
ków nie da się wytłumaczyć niczem innem,
jak pewnem zwyrodnieniem.

merze ,,Dziennika". Zaznaczyć tu musimy,
że w' roku bieżącym nie odbędzie się osobna
procesja z kościoła garnizonowego. W o j ­
sko bierze gremjalny udział w procesji far­
nej i w. czasie tej procesji żołnierze będą
tworzyli szpaler wzdłuż ulic, któremi nie­
siony. będzie Przenajświętszy Sakrament.

W święto Bożego Ciała po południu od­
będzie się, ja k z wykle , uroczysta procesja
w obrębie parafji św. Wincentego a Paulo,
celebrowana przez dziekana bydgoskiego, ks.
kanonika Stepczyńskiego. Procesja przej­
dzie alejami Ossolińskich, ulicą Kopernika,
Słowackiego, Gdańską, alejami Mickiewicza,
placem Weyssenhoffa i alejami Ossolińskich
z powrotem do kościoła.

W niedzielę, 3. G., przed południem w'y­
znaczona jest procesja dla parafji św. Trój­
cy. Po południu dla parafji N. Serca Jezu­
sowego.

We wtorek, 5. 6-, po południu odbędzie
się uroczystość Bożego Ciaia w parafji Czyż-
kówko, a w' czwartek, w oktawę, w parafji
Matki Boskiej Nieustającej Pomocy na

Szwederowie

Teatr Wielki stoi. miasta Poznania w naszem mieście.

W niedzielę, dnia 3 czerwca br. o godz. 20

w Teatrze Miejskim gościć będzie jeden z naj­
lepszych zespołów choreograficznych, w Polsce

a mianowicie balet Opery Teatru Wielkiego z

Poznania z primabaleriną Zofją Grabowską
i baletmistrzem Maksymiljanem Statkiewiczem

na czele. Przedstawienie Teatru Wielkiego,
które oglądać będziemy, stoi na dużym pozio­
mie artystycznym. W pierwszej części intere­
sującego widowiska zobaczymy balet w jednym
akcie p. t, ,,Zew wiosny", w drugiej części po­
dziwiać będziemy efektowny balet p, t. ,,Tańce
Tatarów Połowieckich", w trzeciej części za­
prezentuje nam balelmistrz Statkiewicz panto-
minę pt. ,,Opjum", a zakończy bogaty wieczór

balet p. t, ,,Wesele na wsi".

W powyższych aktach bierze udział cały ze­
spół tancerek i tancerzy Teatru Wielkiego z

pp. Zofją Grabowską, primabaleriną, Małgorza­
tą Kassówną, Jadwigą Gohsówną, Wandą Woj­
ciechowską, Antoniną Grzegorzewską, Heleną'
Niedzielską, Zofją Bejmówną, Heleną Przymu-
sińską, Anną Dobnianką, Władysławą Nowicką,
Heleną Orpelówną, Zofją Zarzycką, Wacławem

Zwolińskim, Mieczysławem Sawickim, Broni­
sławem Mikołajczakiem i baletmistrzem Maksy­
milianem Statkiewiczem na czele. Własna or­
kiestra pod batutą kapelmistrza Ferdynanda

Kowalika. Widowisko powyższe grane było
niezliczone razy na scenie Teatru Wielkiego
w Poznaniu przy wyprzedanej widowni, nie-

wątpimy więc, że i w naszem mieście teatr tej
miary co Teatr Wielki będzie miai duże powo­
dzenie. Wspaniałe kostjumy, własne dekora­
cje, urozmaicają barwne przedstawienie. Na
widowisko powyższe otrzymała redakcja nasze­
go pisma 30% zniżki dla swoich czytelników.
Sympatycy naszego pisma, chci,c skorzystać
z nabycia biletów po ulgowej cenie, zechcą
wyciąć kupon zniżkowy, znajdujący się poni­
żej, a przedsprzedaż biletów w kasie teatru

wyda na podstawie tego kuponu dwa bilety
po ulgowej cenie. Czytelnicy! Korzystajcie z

okazji zobaczenia jednego z najlepszych teatrów
Poznania.

TEATR WIELKI (Opera)
Poznań

30% zniżki na przedstawienie
baletu poznańskiego,

ważne na 2 bilety.



Plecy i krzyż, to w prawdziwem tego
słowa znaczeniu krzyż, zarówno dla cho­
rego jak nieraz i dla lekarza. Chodzi

tu przeważnie o schorzenia u kobiet,
mężczyźni rzadziej na nie cierpią. Ma

to swoje powody, gdyż w większości w'y­
padków bóle w krzyżach związane są
z chorobami narządów kobiecych, k tó r e

ze swej strony znów oddziaływać mogą
na inne w pobliżu znajdujące się or­
gany.

Jeżeli ból umiejscowiony jest w krzy­
żach i jest stały i niezbyt gwałtowny
jednak dokuczliwy, a pozatem istnieją
upławy, to chodzi przeważnie o schorze­
nie macicy lub jajników. Należy wtedy
zasięgnąć porady ginekologa, który zba­
da narządy i upławy i zastosuje odpo­
wiednie leczenie. Bezwzględnie koniccz-

nem jest badanie lekarskie, jeżeli oprócz
bólów i upławów wystąpią nieregularne
krwawienia; w takich bow'iem w'ypad­
kach może chodzić o nowotwory czyli
guzy (tamory, fałszywie zw'ane w'rzoda­
m i). — Już dzisiaj wie naw'et laik, że

jedynie wczesne zbadanie, a co zatem

idzie wczesne leczenie, czy to zapomocą

operatywnego zabiegu, czy to zapomocą
naświetlań rentgenem wzgl. radem p ro ­
wadzi prawie zawsze do zupełnego wy­
leczenia.

O ile niema upław'ów', prow'adzi dro­
biazgowe badanie moczu (t. zn. i pod
mikroskopem) do wyświetlenia przyczyn
bolesności. Można wtedy poznać, czy.
chodzi o schorzenie pęcherza, miedni-
ezek nerkowych, czy też nerek. Poza­
tem odpowiednio prześwietlenie wzgl.
zdjęcie rentgenowskie pozwoli stw'ier­
dzić, czy zachodzi kamień, zapalenie,
czy guz tych organów i wogóle, gdzie
znajduje się siedziba schorzenia.

O tem, że powyższe narządy wywo­
łują bóle w plecach, wie już dziś wiciu

laików; mniej znanym jest natomiast

fa k t, że także schorzenia woreczka żół­
ciowego, zwłaszcza kamica żółciowa,
może prowadzić do bardzo gwałtow'nych,
w postaci ataków' występujących bólów',
które często promieniują w plecy.

Niekiedy badanie lekarskie prowadzi
do ,,miłego rozczarowania" chorego, kie­
dy ten mianowicie dowiaduje się, że

chodzi ,,tylko" o t. zw . stopę płaską (po
niemiecku Plattfuss) i że może łatwo

pozbyć się swoich dolegliwości przez od­
powiednią wkładkę.

W wypadkach, kiedy w' plecach a ra­
czej okolicy krzyżów W'ystępuje dość

nagle bardzo silny ból, dotkliwy zwła­
szcza przy schylaniu się, mów'imy o t.

zw. postrzale (IIexenschuss). Chodzi tu

o ból w mięśniach, który przez zastoso­
w'anie odpowiedniego mięsienia (masa­
żu) i silnego ciepła w różnej postaci
daje się dość szybko usunąć.

Znacznie dłużej trwa sprawa, jeśli
chodzi o bóle spowodowane t. zw . rwą
kulszową (ischias). Jest to schorzenie

nerwu kulszowego, przebiegającego od

okolicy krzyża, wzgl. pośladka w'zdłuż

lad pszczoły jako środek przeciw
egipskiej chorobie oczu.

Państwow'y instytut seroterapcntycz-
ny w Wiedniu produkuje, jak wiadomo,
preparat ,,Immenine,,J zawierający jad
pszczelny, stosowany z dobrym skutkiem

przeciw reumatyzmowi. Obecnie okaza­
ło się, że ,,Immenina" leczy również

egipskie zapalenie oczu (trachomę). Oku­
lista dr. BreCher wypracował, jak donosi

,.Neue Freie Presse", odpowiednią me­
todę leczenia, która jest próbowana w

szpitalach rumuńskich. Po czterech do

pięciu injekcyj odpowiednio przyrządzo­
nej ,,Immeniny" znikały długoletnie, u-

porczywe zapalenia egipskie oczu. D y ­
rekcja w'iedeńskiego Instytutu serotera-

pentycznego zamierza zw'ołać się do rzą­
dów tych krajów, w których trachoma

grasuje, celem wypróbowania nowego

środka.

tylnej strony kończyny dolnej. Ten ner­
woból (neuralgja) spowodowany być mo­
że za działaniem zimna i wilgoci, ura­
zem, chorobą zakaźną jak grypą, ma-

larją, kiłą, rzeżączką, niekiedy powstaje
też przy cukrzycy. Siedliskiem bólu

jest pośladek i tylna powierzchnia uda,
aż do dołu podkolanowego, a często na­
wet do zewnętrznej kostki stopy. Spra­
wa dotyczy przeważnie jednej tylko koń­

czyny i jest bardzo uporczywa.
W każdym przypadku koniecznem

jest dokładne zbadanie stawu biodrowe­
go i kości miednicy, kręgów lędźwio­
wych i kości krzyżowej (rentgen), bada­
nie moczu i krwi. Nie należy z tem

nigdy długo zwdekać, gdyż tylko wcze­
sne, staranne i wszechstronne badanie
może prow'adzić do celu, t. j. całkowi­
tego w'yleczenia. Dr. L, B.

Bakterje przewodu pokarmowego
a choroby umysłowe.

Psychjatrja umiała rozbudować

świetny gmach djagnostyki, chroma jed­
nak do dziś dnia w dziedzinie terapji
(lecznictwa) i etjologji czyli przyczyno-
wości chorób. Każde więc odkrycie w

tych trudnych działach psychjatrji jest
godne szczególnego podkreślenia.

Uczony francuski Vincent wykonał
ostatnio cały szereg ciekawych badań

nad t. zw . katatonją. Katatonja, czyli
osłupienie jest jedną z często spotyka­
nych postaci t. zw'. otępienia wczesnego
(dementia praecox). Wyraża się ona sta­
nami bezruchu - chorzy jakby zasty­
gają w jakiej pozycji, czasem bardzo

dziwacznej, zupełnie nie reagując na

wszystko, co się dzieje w ich otoczeniu.

Okres bezruchu kończy się zw'ykle
podnieceniem psychicznem i nadmierną
pobudliw'ością ruchową, aby po kilku

godzinach lub dniach znów' powrócić.
Chorzy cierpią przytem na znaczne otę­
pienie umysłowe. Katatonja jest nieste­
ty chorobą nieuleczalną.

Dr. Vincent od w'ielu lat nabrał prze­
konania, że niektóre choroby umysłowe
pow'stają na tle zatrucia organizmu
bakierjami okrężnicy (bact.. coli), żyją-
c e m i przeważnie w przewodzie pokaz-
mowym człowieka i wyższych gatunko­
wo zwierząt. Bakterje te zaliczamy do

nieszkodliwych saprofitów — można je
zawsze znaleźć w kiszkach każdego
zdrowego człowieka. Jednak w okresach

osłabienia odporności organizmu mogą
nabierać cech dużej zjadliw'ości, dzięki
wydzielaniu trucizn bakteryjnych, po­
wodując powstanie wielu mniej lub bar­
dzie ciężkich chorób charakteru zapal­
nego.

Dr. Yincent wykazał doświadczalnie,

że można ustalić dwa rodzaje bakteryj
okrężnicy: bakterje jednego typu wy­
d zie la ją trucizny działające szkodliwie
na wątrobę, zaś bakterje drugiego typu
wyspecjalizow'ały się w zatruwaniu u-

kładu nerwowego.

Według tego uczonego te ostatnie są
właśnie przyczyną rozwijania się nie­
których chorób umysłowych, zwłaszcza

katatonji. Wyodrębnił on trucizny ner­
w'owe, pochodzące z hodow'li bakterji
okrężnicy i wstrzykiw'ał je gołębiom,
świnkom morskim i kotom. Zwierzęta
zapadały na katatonję. Choroba była
tem typowsza, im układ nerwowy da­
nego zwierzęcia był wyżej zorganizowa­
ny. Osobniki bliższe swym rozw'ojem
człow'iekowi chorowały wśród zespołu
objawów bardzo podobnego do ludzkiej
katatonji.

Badania francuskiego psychjatry nie

posiadają znaczenia tylko teoretycznego,
ponieważ uczony przystąpił również do

badań nad leczeniem, nieuleczalnej do­
tychczas katatonji ludzkiej przy pomocy

surow'icy przeciw'okrężniczej i udało mu

się zupełnie uleczyć pew'nego chorego.
Ten praktyczny sukces zdaje się po­
twierdzać dośw'iadczenia na zwierzętach.

Od dłuższego czasu gromadzi się co­
raz więcej spostrzeżeń, wskazujących na

przew'ód pokarmowy, jako na jedno z

najważniejszych źródeł chorób umysło­
wych, a nawet neurastenji. Wiem y prze­
cież, że chroniczne zaparcia, powodując
wzmożenie wsysania trucizn kałowych
i jadów bakterji przewodu pokarmowe­
go są w stanie wywołać Inb wzmóc neu-

rastenję. Znamy też drażliwość usposo­
bienia chorych na wątrobę, która jest
gruczołem przewodu pokarmow'ego i od-
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grywa poza tem dużąrolę w odtruwaniu

organizmu.
Coraz częściej podnoszą się glosy, że

niektóre rodzaje chorób psychicznych
są spow'odowane zaburzeniem czynności
odtruwających wątroby, co zdarza się
przy niedomodze wątroby na tle bakte-

ryjnem lub Innem. Oczywiście zaburze­
nia psychiczne zachodzą tylko u osobni­
ków do tego usposobionych.

Dr. med. Jan F-ez.

Zastosowanie promieni
infraczerwonych w medycynie.

,,Neues Wiener Tageblatt" donosi z

Nowego Jorku, że lekarze tamtejsi sto­
s u ją promienie Łniraczerwone do bada­
nia naczyń krwionośnych. P ro m ie n ie te

przenikają mianow'icie skórę ludzką, na­
tomiast nie mogą przeniknąć naczyń
krwionośnych. W ten sposób udało się
uzyskać dokładną fotografję infraczer-

woną naczyń krwionośnych. Przy po.
mocy promieni infraczerwonych można

otrzymać dokładny obraz naczyń, tak

samo, jak przy pomocy promieni rent­
genowskich obraz kośćca.

W walce z malaria.
Na zjeździe chemików w Kolonji dr.

Mietzsch wygłosił referat na temat no-

wego środka zwalczania malarji, wyna­
lezionego przez chemików niemieckich.

Newy ten środek noszący nazwę ate-

bryny ma być o wiele lepszym ad do­
tychczas stosowanej chininy i u m o ż li­
wia przeprowadzenie Jęczenia w ciągu
5 do 7 dni. Ilość stosow'anej w leczeniu

atebryny wynosi 1,5 do 2 gramów.

Newy dyrektor Instytutu Pasteura.

Prof. M artin pow'ołany został na sta­
now'isko dyrektora św'iatowej sławy in­
stytutu badawczego Pasteura w Paryżu.

Zatrucie a próchnica zębów.
Prof. Korowin z Moskwy, znany

jeszcze przed wojną ze swych prac prze­
ciwko alkoholizmowi, poświęcił się
głów'nie studjom nad hipnolyzmem, jako
sposobem leczenia pijaków. Sposo­
bem tym posługiw'ał się bardzo często
w klinikach moskiewskich z powodze­
niem zupełnem.

Zmiany polityczne na szczęście nie

pow'strzymały jego działalności, a pole
do obserwacji między robotnikami tniał

bardzo obszerne. W ydał on w języku
rosyjskim bardzo poważną pracę, na te­
mat, który nie zwrócił wielkiej uwagi
wśród świata lekarskiego, a który doty­
czy zagadnienia biologji ogólnej, wiel­
kiej wagi, mianowicie: związek między
narkomanją (alkohol, tytoń) a próch­
nicą zębów.

U mężczyzn od 15 lat spożycie alko­
holu wzrasta szybko z wiekjem, w

20-tym roku życia na 100, pije 46. U ko­
biet jest to wyjątkowe do lat 20, potem
wzrasta pow'oli do lat 60, nie dosięgając
jednak cyfry mężczyzn, która wynosi
88 na 100. Pijaństwo u kobiet zbiega się
bardzo często z małżeństwem.

Y' młodym wieku mężczyźni więcej

palą, niż piją. W 20-tym roku życia na

100— pali 72. Kobiety palą trochę mniej.
Liczba niepalących zmniejsza się z wie­
kiem. U kobiet liczba palących nie prze­
kracza 35 na 100. Zatrucie alkoholem i

tytoniem wystąpiło u mężczyzn w 53%;
u kobiet w 26%.

Co do próchnienia zębów, to jest ono

wprost proporcjonalne do stopnia zatru­
w a n ia się. Zęby najbardziej zepsute po­
siadają osoby zatrute alkoholem i tyto­
niem. Jamę ustną zdrową posiadają ab­
stynenci.

Według tego autora, działanie narko­
tyków polega na głębokich zaburzeniach
w biochemizmie, które polegają na na­
ruszeniu równowagi między odczynami
kwasów i zasad (zakwaszenie ustroju).

Z dawniejszych badań przytoczymy
prace około r. 1880 prof- Bungego, któ­
ry skierował obszerną ankietę do leka­
rzy w' wielu państwach, ną temat W'pły­
wu narkomańji na zęby. W tym samym
czasie prow adził on inną ankietę, bardzo

ciekaw'ą i bardzo nieoczekiwaną na te­
mat w'zrastającej u kobiet niezdolności

do karmienia własnych dzieci. Ankieła

ta dowiodła, że między ińnemi zgubne-
mi skutkami alkoholu, najstraszniejszą
jest właśnie ta niezdolność matek, na­
rzucona im bądź przez nałóg ich rodzi­
ców, bądź też przez ich własny. Tak więc
alkohol jest jed ną z najpotężniejszych
przyczyn zwyrodnienia ludzkości. D z ia ­
łanie narkotyków na uzębienie jest rów­
nie szkodliw'e, co stw'ierdzają w'ymownie
cyfry, dostarczone przez prof. Bungego.
Zbadał on 1.052 przypadki próchnicy
zębów-, której przyczyną było bezw'ątpie-
nia zatruwanie się alkoholem, przyczem
u kobiet spotyka się znacznie częściej,
niż u mężczyzn.

IV 1914r. lekarz rosyjski Kokuszin,
wydał również rozpraw'ę na ten temat.

Zbadał on 1.500 żołnierzy z garnizonu
petersburskiego. Próchnicę mieli: na 100

niepijących 224 pijących oraz na 100 nie­
palących 115 palących. Pozatem na 1Ó0
obarczonych próchnicą zębów abstynen­
tów' zupełnie (niepijących i niepalących)
wypadło 297 pijących i palących. Profe­
sorowie Zabielin i Treskin stwierdzili

zatrzymanie się rozwoju uzębienia ose­
sków', karmionych przez mamki, pijące
wódkę. Takie same wyniki otrzymano
u szczeniąt, którym dawano rozwodnio­
ny alkohol. Wreszcie prcf. Weygandt
zauważył, że dzieci, które piją alkohol,
mają częśc-iej zęby spróchniałe, niż te,
które go nie używają,.
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Trik adwokata.
Było to we Francji. Francuskie władze

po długim mozolnym śledztwie aresztowały
pewnego młodego człowieka, którego osoba

miała pozostawać w pewnym związku z ta-

jemniczem zaginięciem dwu osób.

Cosię ztymi osobami stało, nie było wia­
domo. Znikły one bez śladu. Takich tajem­
niczych zaginięć osób notują statystyki po­
licyjne więcej, niż się ogólnie zdaje.

Tu jednak zachodziła ta komplikacja, że

obie zaginione osoby, były majętne, a tak

się składało, że jedynym spadkobiercą po
'śmierci tych osób miał został właśnie ów

młody człow'iek, który był ich dalekim

krewnym.
Nie było przeciwko aresztowanemu wy­

raźnych dowodów winy. Istniały tylko po­
szlaki tego rodzaju, które? już niejednego
czło-wieka zaprowadziły pod gilotynę.

W mrocznej sali, w której toczył się pro­
ces, wiało grozą śmierci.

Oskarżony twierdził uporczywie, że jest
niewinny, prokurator zręcznie wyszukiwał
wszystkie słabe momenty w jego zezna­
niach.

Przez salę sądową przewijał się długi
szereg świadków. Zeznania co do osoby o-

skarżonego nie brzm iały zbyt pomyślnie.
Hulaka, karciarz, rozpustnik...

W prasie paryskiej wrzało. Dyskutowa­
no nad pytaniem:

— Winien, czy niewinien?
Ława przysięgłych nastrojona była nie­

zbyt życzliwie cłla oskarżonego.
Wreszcie przyszła kolej na przemówie­

nia prokuratora i obrony. Obrońcą był je­
den z najsłynniejszych adwokatów pary­
skich. Z ogromną zręcznością udowadniał,
że przeciw oskarżonemu niema dowodów, są
tylko nikłe poszlaki. Starał się przekonać
ławę przysięgłych o niewinności oskarżone­
go, lecz przemówienie jego nic osiągnęło
żadnego efektu.

— Panowie przysięgli! — rzekł wreszcie

słynny obrońca. — Mówiono tu o dwu zagi­
nio'nych osobach, które m iał jakoby zgładzić
oskarżony. Otóż osoby te zostały przez o-

Bezwstydne orgje zwyrodnialców napiętnowane wyrokiem sadowym*
(kj). Przy drzwiach zamkniętych toczył

się wczoraj na wielkiej sali ro'zpraw Sądu
Okręgowego w Bydgoszczy proces smutnych
bohaterów skandalicznej afery erotycznej,
o której donosiliśmy już pokrótce w jednym
z poprzednich numerów. Na ławie oskarżo­
nych, pilnie strzeżonej przez policjantów,
zasiedli 38-lctni kupiec Ignacy Pawłowski

(Jasna 15), właściciel sklepu kolonialnego
przy ul. Różanej, oraz zredukowany rach­
mistrz Urzędu Skarbowego, 39-letni Franci­
szek Wojdanowicz, z zawodu stolarz, zam.

przy ul. Lubelskiej 15.

Obydwaj podsądni od marca br. przeby­
wają w areszcie śledczym i na rozprawę do­
prowadzeni zostali z więzienia, W skład
trybunału sądzącego weszli wiceprezes S. O .

Szachowicz jako przewodniczący oraz sędzio,
wie Barycza i Gajewski jako wotanci. Rola

oskarżyciela publicznego przypadła w udzia­
le prokuratorowi Czakowi. Obronę podsąd­
nych wnosili adwokaci Wirski i Kaszyński.

Na wniosek prokuratora wykluczono jaw­
ność rozprawy a na saii pozostawiono jedy­
nie dziennikarzy, których przewodniczący
pouczył, że w myśl obowiązującej ustawy
nie wolno im zamieścić w sprawozdaniach
szczegółów, mogących obrazić moralność pu­
bliczną.

Po przesłuchaniu podsądnych, sąd przy-

cłiylił się do wniosku obrońców i rozprawę
przerwał, polecającobecnemu na salilekarzo­
wi Kal'czyńskiemu zbadanie odpowiedz'ial­
ności podsądnych za popełnione czyny. Jak
w ynika z odczytanego aktu oskarżenia, Pa­
włowski i Wojdanowicz dopuścili się czy.
nów nierządnych z nieletniemu dziewczęta­
mi(art.203k.k.) .

Badania podsądnych dokonał lekarz w

przylegającej do sali rozpraw salce.
W czasie przerwy trybunał w tym sa­

mym składzie rozpatrzył sprawę 26-letniego
Pawła Żurka z Grzecznej Panny w pow,
szubińskim, który w marcu br, dopuścił się

zbrodni gwałtu na 4-Ietniem dziecku, Irenie
G. Również i ta sprawa toczyła się przy
drzwiach zamkniętych. Powołane w cha­
rakterze świadka dziecko,zaczęło głośno pła­
kać i nie potrafiło dać żadnych jasnych od­
powiedzi Wobec tego sąd przesłuchał mat­
kę shańbionej dziewczynki, której zeznania

były dla Żurka druzgoczące. Przywalony o-

gromem oskarżenia Żurek przyznał się do

winy tłumacząc się,że nie wie, co się z nim

w krytycznym momencie stało.

Zgodnie z aktem oskarżenia sąd uznał

go winnym zbrodni z art. 203 k. k ., a jedy­
nie przyjmując jako okoliczności łagodzące
przyznanie się, dotychczasową niekaralność

oraz młody wiek podsądnego, orzekł najła­
godniejszy dopuszczalny wyrok, skazując
Żurka na karę bezwzględnego więzienia
prze jeden rok. W uzasadnieniu wyroku
przewodniczący zwrócił uwagę, że za popeł­
niony czyn grozi kara do 10-ciu lat więzie­
nia. Skazany przyjął wyrok spokojnie. Jest

to niski chłopak, o krępej budowie ciała i

matołkowatym wyrazie twarzy. Robi on

wrażenie typowego degenerata.
Po wznowieniu sprawy Pawłowskiego i

Wojdanowicza sąd przystąpił do słuchania
świadków. Jako pierwszy zeznawał lekarz-

psychjatra, który stwierdził, że obydwaj
podsądni są za popełnione czyny w pełni
odpowiedzialni. Jeżeli chodzi o Pawłow­
skiego, to jedynie stw'i'erdził biegły t. zw .

niemoc nerwową, którą, można policzyć o-

skarżoriemu jako okoliczność łagodzącą. Na­
tomiast Wojdanowicz jest zupełnie zdrów

na umyśle, a w czasie badania naumyślnie
dawał odpowiedzi wykrętne, chcąc symulo­
wać objawy zaburzenia umysłowego, spowo­
dowanego t. zw . paraliżem postępowym.
Powołując się na literaturę lekarską, biegły
wykluczył u Wojdanowięza stan chorobowy,
który mógłby być następstwem rzekomo

przebytej kiły. Żkołei sąd przesłuchał wszy­
stkie nieletnie ofiary zwyrodnialców. Przez

Salę rozpraw przewinął się szereg dziew­
cząt, młodych wprawdzie wiekiem, lecz już
kompletnie moralnie zdeprawowanych i zep­
sutych. Zeznania tych małoletnich świad­
ków, opowiadających z całym cynizmem o

odbytych orgjach erotycznych, są smutnem
świadectwem zepsucia naszej młodzieży. Ze­
znania te budzą bardzo smktne.refleksje i

wskazują, że społeczeństwo jeszcze nie prze.
zwyciężyło demoralizujących skutków woj.
ny. Po zamknięciu przewodu sądowego za­
brał głos oskarżyciel publiczny,, domagając
się dla oskarżonych jak najsurowszej kary.

Zgniliznę i gangrenę moralną, które to.

czą organizm naszego społeczeństwa wypa­
lać trzeba rozpalonem żelazem! - oto kwin.

tesencja mowy prokuratora Czaka,
Jako pierwszy wygłosił mowę końcową'

obrońca Pawłowskiego adw. Wirski. W,
przemówieniu swojem obrońca podniósł ja­
ko okoliczność łagodzącą przyznanie się
swego klienta i, zwracając uwagę na żonę i

nieletnie dzieci Pawłowskiego, prosił o ła-.

godny wymiar kary.
W czasie przemówienia adw. Wirskiegc!

doszło do niezwykle przykrej sceny.
Pawłowsk'i dostał jakiegoś szoku nerwo­

wego. Zanim policjanci zdążyli się zorjen-
tować, wyskoczył z ławy oskarżonych, usi­
łując zbiec na korytarz. Dopiero po dłuż-

(Ciąg dalszy, na stronie 11).

Znane ze swej jakości
,,Zdró! Wielkopolski11

P,wa ,,Matu*" 8980
poleca firma

BROWAR BYDGOSKI
Ustronie7. b"*” " Teł. 1608
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ju ż 19-go czerwca KUPUJCIE LOSY KLASY l-ej
brońcę odnalezione. One są tu — na sali —

wśród publiczności i wystąpią na me żąda­
nie.

Obrońca przerwał, na sali powstało poru­
szenie. Przysięgli zerwali się z miejsc, na­
wet prokurator podniósł siięz fotelu i wszy­
stkich oczy skierowały się w zbity tłum pu­
bliczności.

Adwokat uśmiechnął się:
— Nie, panowie! — rzekł. — Tych osób

'tam niema. Nie wiem, gdzie one są, jak i

nie wie tego oskarżony. Ale zachowaniem

swym daliście dowód, że nie wierzycie w

winę oskarżonego, nie możecie więc wydać
skazującego wyroku. Skończyłem!

Oskarżony został uniewinniony dwuna­
stoma głosami.

Cośdlra Pań!!!

Z rewji mód w Be-De-Te.

Dotkliwy chłód ostatnich dni nie odstraszył
panie bydgoskie od reljeksyj nad aktualną mi­
mo wszystko modą letnią. Impulsem zewnętrz­
nym do tych refleksyj była wielka rewja mód
letnich przez największy i w dziedzinie kon­
fekcji magazyn bydgoski Be-De-Te. Przezorna

dyrekcja Be-De-Te, licząc się z wielkiem zain­
teresowaniem ze strony eleganckiego świata

kobiecego rewją, urządziła ją dwukrotnie,
I miała rację, gdyż cukiernia drugiego piętra
w której odbywał się wspaniały pokaz w oba

dni byla przepełniona.

s
Pięknerai sukienkami letniemi i efektowne-

mi strojami kąpielowemi Be-De-Te wyczaro­
wało nam pogodę. Słońce bowiem poprostu nie

wytrzymało za chmurami i wysunęło się dy­
skretnie, ażeby przyglądać się fym cudom

i olśnić ich swym biaskiem. I odtąd sionko

nie gniewa się już na ziemię — świeci dziś w

pełnych stu procentach. Tak więc i siła ma­
giczna Be-De-Te wydaje się być bezsprzeczną.

Wytworny smak cechowały niezwykle ele­
ganckie sukienki letnie, zademonstrowane z

wdziękiem przez sympatyczne manekiny. Prze­
ważały jedwabie. Sukienki zdobiły odpowied­
nie narzutki wełniane. Ogólnie podobały się
komplety letnie. Do wszystkich tych pięknych

sukien i kompletów dostosowane były kapelu­
siki, również made in Be-De-Te.

W barwnych kolorach utrzymane wełniane

kostjumy kąpielowe — ostatni krzyk Paryża!
— i pyjamy z efektownemi kapelusikami plażo-
wemi narzucały myśl, że — jednak kobieta jest
piękną o ile jest dobrze ubraną... Jeżeli oczy­
wiście wogóle o ubiorze na plaży można po­
wiedzieć,

W każdym bądź razie panie przyglądające
się tej wspanialej rewji mód cicho westchnęły:
,,Życie jest piękne!" Be-De-Te bowiem dużo,
bardzo dużo nam daje tych prześlicznych cu­
dów, które w wysokim stopniu upiększają nam

szare życie codzienne.

Po zbrodni na bielawkach.

Niewolnik białej trucizny
w krzyżowym ogniu poszlak i dowodów.

(kj). Śledztwo w sprawie potwornego za-1 ciągu za

bójstwa na osobie 25-letniej Małgorzaty Jchodzeni'
Marsch nie posunęło się ani okrok naprzód. oł" - - 'x -

Cały ciężar dowodu spoczął obecnie na Za­
kładzie Medycyny Sądowej w Poznaniu, któ­
ry wypowie się jednak dopiero po przepro­
wadzeniu ekspertyzy krw i znalezionej na u-

braniach przytrzymanych włóczęgów Grzecz-
ki ł Skorego.

Najwięcej poszlak przemawia w dalszym

(Toiini.

Pracownicy ruchu P, K. P- Toruń utworzyli
własną organizację. Zarząd okręgowy Związku
Urzędników Kolejowych zwołał w Toruniu

zebranie organizacyjne pracowników służby ru­
chu, zwłaszcza zwrotniczych i przetokowych.
Obrady zagaił p. Kluczyński, poczem prezes
okr. p. Gaca przedstawił sprawy dotyczące no­

wej ustawy uposażeniowej, emerytalnej oraz

ostatnich zarządzeń ministerstwa komunikacji.
W dyskusji obecni skarżyli się m. in. na to, że

władze,kolejowe mimo zarządzenia min. komu­
nikacji ustalają krzywdzący współczynnik pra­
cy. Po dyskusji wybrano nowy zarząd, w skład

którego weszli pp.: Bernard Skulski prezes, Jan

Marks sekr., Walerjan Olszewski skarbnik. Do

komisji rewizyjnej wybrano pp,: Nałęcza i Zie­
lińskiego.

^sSSSSaHSSSS;

Otwarcie Restauracji do Gracjana.
Toruń, ulica Szczytna nr. 2, róg ul. Szerokiej

i

W dniu 2 czerwca b. r. w nowo odrestaurowanych i odświeżonych ubikacjach
przy ul. Szczytnej 2, odbędzie się otwarcie nowego obywatelskiego lokalu

EfllSY^yiiMOIi PO GRACJANA
Zasadą moją jest: pierwszorzędna kuchnia, — doborowe trunki,

ceny niskie, — obsł'uga skora i rzetelna.

P. T . Obywatelstwo m. Torunia i okolicy uprzejmie proszę o łaskawe

poparcie mego przedsięborstwa. z poważanjem

ioo69) v Gracjan Dąbrowski, Gospodarz.

sprawstwem Skorego, który w. do-

chodzenich wikłał się i nie potrafił przed­
stawić swojego alibi. Również liczni świad­
kowie

ROZPOZNALI W SKORYM Z CAŁĄ
PEWNOŚCIĄ OWEGO NATARCZYWEGO

ŻEBRAKA,

który w krytycznym dniu od samego rana

kręci'ł się po ulicy Kozietulskiego.
W dniu pogrzebu ś. p. MarSchowej, któ­

ry oclbył się na starym cmentarzu ewange­
lickim przy ul. Jagiellońskiej, przy tłum­
nym udziale publiczności, w południe prze­
wieziono Skorego karetką policyjną do kost­
nicy i tam skonfrontowano go z trupem za­
mordowanej. Skory nie stracił jednak spo­
koju, zachowując się przez cały czas kon­
frontacji zupełnie obojętnie i apatycznie.

Jak na-s informują,

SKORY JUŻ OD 28 LAT JEST
NARKOMANEM.

W szpony zgubnego nałogu popadł na woj­
nie. Będąc sanitarjuszem w randze pluto­
nowego, m iał ułatwiony dostęp do ampułek
z morfiną. Od owego czasu do dnia dzisiej­
szego Skory jest poprostu niewolnikiem

białej trucizny. Ponieważ żona robiła mu

stale wymówki, że wszystkie zarobione pie­
niądze obraca na morfinę, Skory rozwiódł

się i ostatnio wyprowadził się z baraków

Dwernickiego, włócząc się po mieście bez

stałego miejsca zamieszkania.

Współpracownik naszej redakcji miał o-

kazję zobaczyć domniemanego mordercę w

chwili, gdy doprowadzono go z więzi'enia do

sędziego śledczego. Jest to wysoki, dość

szczupły mężczyzna, brunet, o typowej twa­
rzy przestępcy. Robi on szczególne wraże­
nie. Jest typem zbrodniarza, który do po­
pełnionej ,,roboty'1 nie przyzna się dopóty,
dopóki nie zostanie mu ona udowodniona.
Musi mieć czarne na bialern...

Drużyna ratownicza P.C.K.
Zbiórka wszystkich drużyn ratowniczych

P, C, K . do procesji Bożego Ciała o godz. 8,30

przybiurzeP.C.K.przyul.3Maja.

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam ?

,Gastronomia'* Hotel i Restaur., Dworcowa 19.

Restauracje:
Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6,

Kawiarnia ,,Europa", Gdańska 10. Dancing do

Kabarety;
,,Oaza" pierwszorzędny kabaret, ul. Pomorska 19.

Gdzie i ,co5 kupię?
Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań­

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach

H. Kaszubowski.s .z o.p. Długa 22. Zegarki, biżut

F. A . Matz, Stary Rynek 19, Śniadeckich 49,

Bławaty, firany, trykotaże, galanteria.
Drukarnia Bydgoska S. A ., Poznańska 12-14 -

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio,

azd pOCiągÓwarBydgoszczy

ToruA-Warszawa 2.37. 6.50. 8.03, 0.57, 12.56,
15.30, 15.58, 13,01, 19.53, 21 .35 (tranzylowT).

Tczew ~Qdańsk-Gdynia 0.40, 3.10, 3.56. 6.50
12.00. 12,13. 12 ,59 , 13.13, 15.38, 17.17, .70.03 ,

Kościerzyna-Gdynia 8.13, 15.45.
Rynkowo 18.10, 20.25 (w niedziele i święla od 2QA
Nakło-Pita 0.01, 0.15, 10.35, 14.45, 19.40.
Unisław-Brodnica 4.55, 8.11, 13.45. 16.10, 21.50.
Inowrocław-Poznań 2.35, 3.50, 0.20 11.45 13.40,

18.10, 20.40, 22 .23, 23.15.

Wągrowiec-Poznań 5.00, 10.32, 13.26, 18.54.
Inowrocław-Karsznice- Herby Nowo 13.40,

13.55,
23.16.

7.315,
20.10.

—2/1X1,

16.28,

23.15-
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Niesłychane kulisy
powojennej moralności.

(Ciąg dalszy).
srom szamotaniu udało się policjantom o-

bawładnić rozdrażnionego do najwyższego
stopnia kupca i zaprowadzić spowrotem na'

ławę oskarżonych. Do sarniego końca prze­
mówienia swego obrońcy, Pawłowski

GŁOŚNO PŁAKAŁ I ODMAWIAŁ

MODLITWY.

Obrońca Wojclanowicza, adw. Kaszyński,
przyłączył się do wywodów adw. Wirskiego

' i wniósł o wyrok uniewinniający.
' W ostatniem słowie obydwaj podsądni

prosili sąd o łagodny wymiar kary,

Narada sędziów trwa'ła blisko dwie go­
dziny.

W międzyczasie przywrócono jawność I
tłumnie na korytarzach zebrana publiczność
do ostatniego miejsca zapełniła galerję.
Wśród publiczności uw'agę zw'racały żony o-

skarżonych.

Około godziny 16-ej przewodniczący try­
bunału ogłosił

TENOR WYROKU.

Sąd uznał Pawłowski'ego winnym zbrodni
53 art. 203. k . k . w dwóch wypadkach, skazu­
jąc go każdorazowo na karę bezwzględnego
więzienia przez jeden rok, a łącząc karę
zmniejszył ją do jednego roku.

Wojdanowicza sąd uznał winnym zbro­
'dni z art. 203 k. k. w trzech wypadkach i
każdorazowo skazał go na karę bezwzględ­
nego więzienia przez dwa łata, przyjmując
jako okoliczność obci'ążającą, że oskarżony
już raz za podobną zbrodnię był karany.
Łącząc karę, zmniejszył ja, sąd do trzech lat

bezwzględnego więzienia.

W uzasadnieniu wyroku przewodniczący
podkreślił, że Pawłowski przyznał się 'z'e

skruchą do winy, natomiast Wojdanowicz
do samego końca bronił się wykrętnie. Po

ogłoszeniu wyroku obrońcy stawiają wnio­
sek o tymczasowe warunkowe zwolnienie

skaranych aż do czasu uprawomocnienia
s|ę wyroku. Sąd przychylił się jedynie do

prośby Pawłowskiego, orzekając warunko­
we zwolnienie z aresztu śledczego. W sto.

sunku do Wojdanowicza sąd wydał decyzję
negatywną, a to ze względu na zachodzącą

10 czerwca br.

w Bydgoszczy.Z lif SoHołdwDhrĘguV
W program ie popisy gimnastyczne, wyścigi kolarskie,
zawody lekkoatletyczne, oraz mecz piłki nośnej o m.

ki. A Polonja-Sokół K.

Kreglarzom pod uwagę.
Pomorski Związek Kręglarzy w Bydgoszczy

urządza w dniach, od 31 maja do 3 czerwca 'br.

na dwutorowej kręgielni Resursy Kupieckiej
premjowe kulanie o 13 cennych nagród. Otwar­
cie kulania w czwartek, dnia 31 maja o g. 18.
W piątek i sobotę kulanie od godz. 18, w nie­
dzielę zaś od godz. 15. Zakończenie w nie­
dzielę, dnia 3 czerwca o godz. 21, poczem na­
stąpi rozdanie nagród połączone z wręczeniem
dyplomów i żetonów z kulania o mistrzostwo

miasta Bydgoszczy na rok 1934.: Wszystkich
braci kręglarzy uprasza się oi jak najliczniejszy
udział i poparcie.

.o -

— Zebranie kierowników szkół. W środę
dnia 30. bm. o godz. 19,30 odbędzie się zebra­
nie sekcji kierowników szkół w szkole św.

Jana. Na porządku obrad dwa aktualne refe­
raty.

— Związek Pań Domu organizuje w niedzie­
lę 3 czerwca, wycieczkę do Topolinka. Zapisy
przyjmuję sekretarjat w piątek od godz, 17

do 18.
— Związek Weteranów Powstań Narodo­

wych R, P. z r, 1914-19. Kolo Kolejarzy, Po'­
daje się członkom do wiadomości, że kwestio­
nariusze - - historyczne są do nabycia u drh.

Raialskiego Bronisława, ul. Król. Jadwigi 7 w

podwórzu m. 5 do dnia 15 czerwca br., gdyż
zweryfikowanie członków na weteranów przyj­
muje się do 30 czerwca br.

możliwość dalszego matactwa. Obydwóch
skazanych

ZAKUTO NA SALI ROZPRAW
W KAJDANY

i pod eskortą policji odprowadzono do wię­
zienia.

Zwolnienie Pawłowskiego nastąpiło w

godzinach wieczornych. U bram więzien­
nych oczekiwała go żona wraz z dziećmi.

Gdąfmica.

Dowiadujemy się,
że wczoraj zostało zamknięte kino ,.Morskie
Oko" w celu przeprowadzenia zmian w związ­
ku z otwarciem wytwornej kawiarni - dancingu
jak w roku zeszłym.

Poinformowano nas, że dyrekcja zaangażo­
w'ała najsławniejszą w Polsce orkiestrę Freda

Melodysty (zespół 12 osób) która zadowoli na­
w et najwybredniejszych.

Prócz tego występy artystów krajowych
i zagranicznych. A więc znów Gdynia mieć

będzie pierwszorzędną, reprezentacyjną pla­
cówkę, gdzie spotykać się będzie najwytwor­
niejsza publiczność.

Otwarcie nastąpi w sobotę, 2 czerwca o go­
dzinie 5 po poŁ (IO II?

Podniosła uroczystość
w pryw. 6 kł. szkole powss. koedL

p. Bielawskiej Zofji, Cieszkowskiego3.

W ubiegłą niedzielę w kaplicy Internatu

Kresowego na Bielawkach odbyła się uroczy­
stość przystąpienia dzieci do I komunji św.

szkoły p. Bielawskiej. Msze św, odprawił ks.

misjonarz Pieprzyca, który w gorących słowach

przedstawił dzieciom powagę- chwili i wezwał

je do wytrwania przez całe życie w służbie

Chrystusa Pana. Podczas mszy św. śpiewała p.

majorowa Gąsiorkowa przy akompaniamencie
p. prof. Urbanyi'ego. Piękna ta uroczystość
wywarła na dzieciach jak i na Keznie zgroma­
dzonych ich rodzicach i krewnych głębokie
wrażenie. Kierownictwo szkoły składa tą dro­
gą gorące podziękowanie ks. misjonarzowi Pie­
przycy za pełną poświęcenia pracę nad przy­
gotowaniem dzieci do tak wzniosłej chwili,
oraz p. majorowej Gąsiorkowej i p. prof. Ur-

banyi'emu. ~ (10135

Sokół żeński.
Jutro bierzemy udział wraz ze sztandarem

W procesji Bożego Ciała. Zbiórka o godz. 10

na ul. Jagiellońskiej. O liczny udział członkiń

dobrze umundurowanych uprasza się.
Zbiórka uliczna na rzecz Sokolstwa w przy­

szłą niedzielę, 3 czerwca, br. Odbiór puszek
i potrzebnego materiału o godz. 8 w sekretarz

jacie. Jak najliczniejszy udział kwestarek bar­
dzo pożądany.

— Nabożeństwo dla głuchoniemych. W

niedzielę, 3 czerwca odprawi się nabożeństwo

dla głuchoniemych w kaplicy, św. Florjana już
o godzinie 9. Zebrania w tym dniu nie będzie
ze względu na procesję Bożego Ciała. W y­
cieczka w następną niedzielę, 10 czerwca.

Tow. śpiewu ,,Halka" urządza w sobotę
we wszystkich salach Resursy Kupieckiej zaba­
wę wiosenną na którą najuprzejmiej się zapra­
sza. Początek o godz. 20. Do tańca przygry­
wać będą dwie orkiestry pod batutą p. Kło­
buckiego. Zaproszenia można odebrać w Re­
sursie u p. Sentkowskiego. Wstęp 49 i 95 gr,

Do Warszawy za 18,40 zł w obie strony.
Odjazd z Bydgoszczy dnia 3 czerwca o godz,
2,34 w nocy, wyjazd z Warszawy dnia 5 czerw­
ca o godz. 0,25; Bydgoszcz, dnia 5 czerwca, ol

godz. 7,20. Zapisy przyjmuje księgarnia Idzi­
kowskiego i sekretarjat P. T ., Nowy Rynek 1,
telefon 764, od 11—13 i 17-18.

— Pogotowie Czerwonego Krzyża podczas
procesji. P . C . K . podaje do wiadomości spo­
łeczeństwa, że w czasie procesji Bożego Ciała

dyżurować będą na Starym Rynku, obok apteki
przy Jagiellońskiej 2, Bernardyńskiej ł i Dłu­
giej 55, drużyny sanitarne P. C- K ., które udzie­
lać będą pomocy.

— Katolickie Koło Pań. Zbiórka w dniu

Bożego Ciała na płacu Teatralnym o godz. 9,45
rano.

— Znana I zaprowad(zona w handlu 7
przemyśle meblowym firm a ,,Fonier" Sp. z

o. o. otworzyła zdniem 1 marca '193ir. przy
ul. Gdańskiej 40 hurtowy i detaliczny skład

Przyborów malarskich. Interes ten czysto
chrześcijański, prowadzony jest przez do­
świadczonego fachowca, bogato zaopatrzony
w wszelkiego rodzaju przybory i artykuły
malarskie pierwszorzędnej jakości tąk, że

każdy dla renowacji swego mieszkania i do­
mu znajdzie wszystko w największym wy­
borze. A zatem po zakup przyborów m alar­
skich do składu przyborów malarskich fir­
my ,,Fonier", ul- Gdańska 40.

____

w Kolekturze ,,USMIECH FORTUNYi ł 1/* losu
tylko 10 zł

wyścigimmmmmm
na oświetlonym stadionie miejskim

o mistrzostwo miasta,

Słynny ze swej działalności Klub Motocy­
klowy przygotowuje tym razem mieszkańcom

naszego m iasta prawdziwą niespodziankę, gdyż
prosił o wzięcie udziału najlepszych jeźdźców
całej Polski, Także udział swój zgłosili,poza
Krystą, mistrzem Polski, .w niczem nieustępu-
jący Baron, Batlielt oraz 5 innych zawodników

z Bielsko Bialskiego Klubu Motocyklowego.
Warszawa zgłosiła swego czołowego jeźdźca
Langiera, Kraków swego mistrza Gębalę. Z

Poznania aż 9 najlepszych zawodników, zgłosili
również swój udział. Pozatem podziwiać bę­
dziem y słynn'ych jeźdźców Górnego Śląska
Braci Geyer na specjalnych maszynach z kom­
presorem. Dalsze zgłoszenia klub jeszcze ocze­
kuje i nie omieszka podać do wiadomości.

S S - --------

- Koncert w ,,Tsatralcc", Dnia i-go
Czerwca rb. o godz. 17 -ej w:znanej'- ka­
wiarni ,,Teatralnej" w czasie koncertu

ulubieńcy naszej publiczności, artyści:
pp. Lubiczówna, Dowmunt, Iwański i Ci-

pin czuli na niedolę ludzką zgłosili bez­
interesowny akces i wystąpią po raz o-

statni przed wyjazdem na urlop. Zaba­
wiając nas 1 wzruszając swemi piosnka­
m i oraz szlagierami sezonu. Impreza or­
ganizowana przez Z. P. O. K . na cele

przedszkoli dla dzieci bezrobotnych —

niewątpliwie ściągnie licznie bydgoską
elitę,

— Wycieczka Polskiego Zboru Ewangelic­
kiego. W czwartek, 31 maja odbędzie się wy­
cieczka statkiem do Torunia i Cierpic. Punkt

zborny — ulica Libelta 4. Wyjazd autobusem

do Fordonu punktualnie o godz. 4 rano. Odjazd
statkiem z Fordonu o godz. 4,30. W Cierpi-
cach spotkanie z wycieczką zboru toruńskiego.

WIELKI SUKCES JĘDRZEJOWSKIEJ
W PARYŻU.

Na międzynarodowych zawodach te­
nisowych o mistrzostwo F'rancji w

ćwierćfinale gry podwójnej pań Jędrze­
jowska. odniosła wielki . sukces, hijąc
wraz z Angielką Noel świetną parę mi­
strzowską Anglji Nuthall-Scriven w 2

setach 6:3, 6:4.

Jędrzejowska była najlepsza z w'szyst­
kich trzech angielskich zawodniczek.'

Zwycięstwo odniosła ona przy słabej
pomocy miss Noel, której gra nie stoi
na 'poziomie klasy międzynarodowej.

Zwycięstwo to: jest największym sukce­
sem Jędrzejowskiej na paryskim tu r­
nieju. .

WITMAN MISTRZEM TENISOWYM

WARSZAWY.

Finałow'y mecz o tenisow'e mistrzostwo

Warszaw'y rozegrany na kortach WLTK

pomiędzy Witmanem a Spychałą za­
kończył się zwycięstwem W itmana 10:8,
0:4, 6:1. W itm an zatem zdobył mistrzo­
stwo Warszawy w tenisie na rok 1934.

W grze mieszanej mistrzostw'o zdoby­
ła para Orzechowska-Małcurzyóski. bi­
jąc parę Rudcwska-Majewski 6:4, 10:8.

Mimzwgcięiu?
Przed meczem piłkarskim Pomorze - Prusy Wschodnie.

(kj). Przygotowania do międzynarodow'e­
go spotkania piłkarskiego 'Pomorze - Pru­
sy Wschodnie idą w pcłnem tempie. Chcąc
uzyskać jakieś bliższe informcaje, zwróci­
liśmy. się'z,prośbą o wywiad do prezesa Po­
morskiego Okrąg, Związku Piłki Nożnej, p,

Zygmunta Kochańskiego.
- Skład naszej reprezentacji - informu­

je nas p. Kochański - definitywnie jeszcze
nie został ustalony, a ostateczną decyzję po­
weźmie kapitan związkowy dopiero po ju­
trzejszym meczu treningowym. Jutro repre­
zentacja. Pomorza w projektowanym skła­
dzie rozegra mecz z representacją Byd­
goszczy.

- Czy przewidziane są ważniejsze zm ia­
ny?

PROGRAM W KINACH.
ADRIA. ,,Demon złota". Pocz. o 5. jutro o 3.
APOLLO. ,,N iewolnicy dancingu" i ,,Miłość

na rozkaz". W czwartek ,,Lady Lou" i ,,Dzieje
pajaców". Pocz, o 7 i 9 jutro o 3.

BAŁTYK. ,,Pod fałszywym sztandarem"

i film poslki. Pocz. o 5,30,

KRISTAL. ,,Panienka i miljon" i ,,Bohatero­
wie Czeluskina". Jutro ,,Csihi". Pocz, o 5,15
jutro o 3,30.

MARYSIEŃKA. ,,Jaką mnie pragniesz oraz

,,Nocne sądy" . Pocz,o5,6,25i9.
REWJA. ,,Dziewczyna, wino, śpiew" i rewja

,,Ćwir, ćwir, za kominem". Pocz. o 5.

W

m

Piwo dubeltowe ,,MARSZAŁKOWSKIE" o wspaniałym smaku

specjalność browaru Kontersztyn S.ft. w Grudziądzu do nabycia w firm ie

BRACIA TRUSZKOWSCY
*WWAWBBCSC*mW, 'HJEB..3^*0

tamże dobrze pielęgnowane piwa: jasne, karamel, grodziskie.
993! oraz wyborowe lemoniady i wody.

— Zmiany zajść mogą tylko na trzech,
względnie 4-ch pozycjach.

— A miano'wicie'?
— Na prawem skrzydle, ua lewym łącz­

niku i obronie, O nazwiskach narazie mó­
wić nie będę. W każdym bądź razie linja
pomocy w składzie Lubawy — Stock - Ghy-
biak jest murowana.

— A na,si przeciwnicy?
— Reprezentacja Prus Wschodnich skła­

da się przedewszystkiem z piłkarzy Gdań­
ska, Królewca i Olsztyna. Przeciwnik będzie
bardzo groźny i nie można go, lekceważyć.
Jeżeli reprezentacja nasza chce uzyskać dla
siebie wyni-k zaszczytny, gracze muszą dać
ze siebie wszystko, a szalę zwycięstwa prze­
ważyć może jedynie ambicja.

— Jak się zapowiada frekwencja?
— Zainteresowanie jest olbrzymie, Otrzy­

maliśmy już zgłoszenia licznych wycieczek
nietyłko z całego Pomorza i Poznańskiego,
lecz również z Niemiec, Ze względu na mię­
dzynarodowy charakter spotkania przewidzia
ne jest przybycie przedstawicieli sfer oficjal­
nych zarówno ze strony polskiej jak i nie­
mieckiej. M . in, zaprosiliśmy pp. wojewo­
dów poznańskiego i pomorskiego, prezyden­
tów wszystkich trzech miast, których gracze
w'eszli do reprezentacji, przedstawicieli-
władz wojskowych oraz konsulów polskich
i niemieck'ich.

Wywiad skończony. Serdeczny uścisk
dłoni. Do zobaczenia, jutro na boisku.

OSTATECZNY SKŁAD REPREZENTACYJ­
NEJ DRUŻYNY PRUS WSCHODNICH.

Bramkarz: Steffanowski (Pręussen —

Gdańsk). Obrona: Jańz (Preusscn Gdańsk),
T.irignan (Y* f. B, Królewiec). Pomoc; Stein-

toriick -tYcnrk Ing terburgi, JdtaiUJii^S-iRr.eu*-
sęh Gdańsk), Hennig (Raseusp.; Pręuśfen
Królewiec. Atak: Benciig (V. f. B. Króle­
wiec), Ed. Krause, Śodeik, Michałek, Bahlo
(wszyscy Masovia Łyck),

Z igcia toypanznastm.

Środa, 30 maja 1934 r,
Godz. 17,00: Oryganizacja Przysposobienia W oj­

skowego Kobiet, Powtórka kursu sanitar­
nego.
Koło Pań przy Pom. Rodz. Kol. Zebranie

członkowskie i likwidacyjne w sali Ogniska
Kolejowego przy ul. Zygm. Augusta.

Godz. 18,00; Koło śpiewu Piekarzy Polskich.

Lekcja śpiewu Pod Lwem.
Godz. 20,00: Tow. śpiewu ,Jłałka"- Lekcja

śpiewu w Resursie Kupieckiej.
— K. S. ,,Astorja". Schadzka inform acyjna

w nowej świetlicy. W niedzielę wyjazd
piłkarzy do Inowrocławia.'

Sokół V. Zebranie zarządu w lokalu p.
Dzierżyńskiego, ul. Wrocławska. 2 czerw­
ca o g. 20 nadzwyczajne walne zebranie

całego gniazda tamże.

Czwartek, 31 maj'a 1934 r.

Godz. 9,00: Tow, śpiewu św. Wojciecha. Zbiór­
ka w sali Domu Katolickiego. Chór śpiewa
na uroczystej procesji Bożego Ciała.

— Tow, ośw. ,,Lech". Zbiórka przy głównej
poczcie celem wzięcia udziału w procesji
Bożego Ciała,

Godz. 9,15: Kurkowe Bractwo Strzeleckie.

Zbiórka u p. Ganasińskiego, przy ul. Je-
. zuickiej. Straż honorowa przy baldachimie

razem z wojskiem.
Godz. 9,45: Tow. Przemysłowo-Rzemieślaicze.

Zbiórka ze sztandarem przed lokalem p. Ga­
nasińskiego, ul. Jezuicka celem wzięcia u-

działu w procesji Bożego Ciała.
— Związek Szoferów bierze udział w procesji

Bożego Ciała. Zbiórka w ,,Harmonji" .

Sokół Bielawy, W ielkie Bartodzieje, W

czwartek procesja Bożego Ciała. W piątek
0 godz. 19 zebranie plenarne w sali Rzeźni

Miejskiej.
B, K . S . ,,PoIonjaH sekcja bokserska, 2 po­

wodu wyjazdu drużyny na zawody w dniu 3

czerwca obecność wszystkich na treningach ko­
nieczna. Trening'i odbywają się na boisku ire-

ningowem przy ul. Hetmańskiej we wtorki

1piątki od godz, 16,

Bank polski płacił w dniu39.5-1934za:

dolary amerykańskie 5,26-5 ,27
funty szterlingów 26,80
fra n ki sz-wajcarskie 171,82
franki francuskie 34,87
guldeny gdańskie 172,26
liry włoskie. 44,95
floreny holenderskie 358.15

MARKA NIEMIECKA
ua giełdzie-warszawskiej 2tyV. - 207,40



Sir. 12, ,,DZIEN NIK EYBGOSEf*, czwartek, dnia 31 maja 1934r. Nr. 122.

Dnia 29 maja br., zmarła w Bogu, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana matka, teściowa, bab­
cia, prababcia ś. p.

Rozalia Płotnicka
z Perlików

W ciężkim smutku pogrążeni

101ł3) DzieciXwnuki.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 czer'wca 34 r.

o godzinie a po południu, z domu żałoby Podgórna 28.

Snaczna obniżka cen za gaz, prąd
i przejazd tramwajami w Toruniu.

Obwieszczenie
Od ostatniego odczytu gazomierzy i liczników ener

gji elektrycznej w miesiącu maju 34. r . czyli od mie­
siąca obrachunkowego za czerwiec 34. r . obowiązują
następujące taryfy:

Za gaz
Za pierwsze 10m3 zużytego gazu cena wynosi — ,32 ar

m dalsze 20, ,, ,
- ?5

nn
” ” * '

20B , ,
- ,20

*

, r,,50a , . .

— ,18
B każde dalsze ponad 100 nr , , ,, —,15B

Powyższe ceny będą zastosowane w rachunkach

wszystkich bez wyjątku odbiorców gazu. Osobiste zatem

sgłoszenia po zastosowanie nowej taryfy są zbyteczne.
Konsumenci^ zajmujący mieszkania jedno i dwu

izbowe (włącznie kuchnia) płacą za wynajem gazo
mierzą 70 gr. miesięcznie.

Za prąd
Przy cenie zasadniczej: za prąd dla światła 60 gr.

za prąd dla siły 30 gr

Zarząd Elektrowni M iejskiej wprowadza szereg ta-

specjalnych, które umożliwią poszczególnym kon­
sumentom korzystanie z energji elektrycznej po cenach
znacznie zniżonych, a mianowicie:

1. Taryfa blokowa (10065
przeznaczona wyłącznie dla mieszkań i oparta na

zużytkowaniu energji elektrycznej dla światła i ce

Iow grzejnych (do żelazka, kuchenki, piecyka do pie­
czenia, piecyka do ogrzewania lokali, odkurzacza,
froterki, buljera itp.) .

Zużytą przez odbiorcę energję do wysokości po­
danych w poniższej tabeli miesięcznych norm liczyć
się będzie po 60 gr. za 1 kwg.

Miesiąc
Iiość pokoi mieszkalnych dla każdego

dalszego
pokoju

12345678
Ilość kilowatogodzin odL do 60sr

Styczeń 711151927374044 7
Laty ti 8101623323439
Marzec 4591317242632 4
Kwiecień 4 591317242632 4
Maj 346810121418 3
Czerwiec 346810121418 2
Lipiec 3K6810n1418 2
Sierpień 4591317242633 2
Wrzesień 68101623323439 3
Październik 68101623323439 5
Listopad V11151927374044 6
Grudzień 7U151927374044 .7-7

Boczny kontyngent 60 84 120 168 231 315 342 399 50

Prąd zużyty ponad wyżej podane normy
obliczać sią będzie po 30 groszy.

Z blokowej taryfy mogą korzystać odbiorcy zaj­
mujący mieszkania tylko do celów mieszkalnych.
Osobom wykonywającym swój zawód choćby czę­
ściowo w swem mieszkaniu prywatnem, dolicza sie
dodatkowo 1 pokój.

Do ilości pokoi nic dolicza się kuchni, łazienki,
korytarzy i pokoiku dla służby domowej.

Odbiorcy, którzy pragną korzystać z taryfy blo­
kowej proszeni są o porozumienie sie z nami wbiu­
rze sprzedaży prądu ulica Plac Bankowy nr. 12,
w godzinach 8 minut 30 do 13-tej względnie o pi­
semne zawiadomienie nas podając:

ł) Nazwisko i imię oraz numer konta, 2) Adres

zamieszkania, 3)Ilość pokoi zajmowanych, 4)Czy
wykonuje swój zawód choćby częściowo w miesz­
kaniu prywatnem, 5) Jakie aparaty elektryczne
posiada obecnie i jakie aparaty w związku z pro­
wadzeniem specjalnej taryfy (30 gr.) dla celów

grzejnych zamierza zastosować dodatkowo w

przyszłości.
Konsumenci zajmujący mieszkania jedno i dwuizbo­
w'e (włącznie kuchnia) płacą za wynajem licznika
70 groszy miesięcznie.

2-Taryfa na światło dlawiększych odbiorców.
Aa pierwsze 50kwg.cena wynosi — 60gr

,, dalsze 50 ,, ,, ,,
- 50 ,,

ł* w 1I'b ,, ,, ,,
- 40

,, każdą dalszą ponad 200 ,, ,, ,,
- 30 ,,

Z powyższej taryfy na prąd mogą korzystać
wszyscy odbiorcy, za wyjątkiem tych odbiorców, któ­
rzy zgłoszą zastosow'anie taryfy blokowej.

3. Taryfa dla reklam.
Opłata za 1 kwg. wynosi 30 groszy.

Taryfę tą stosuje się zapomocą osobnego licznika

przy oświetlaniuokien wystawowychireklam zewnątrz
0 ile odbiorca zobowiązuje się do pełnego oświe­
tlania ich przez cały rok w' czasie od zmroku do

godz, 22-ej tak w dnie powszednie jak i świąteczne,
przyczem zobow'iązuje się zużyć conajmniej 200 kw'g.
rocznie.

4. Taryfa dla konsumentów posiadających
liczniki dwutaryfowe.

Za prąd zużyty od godz. 16-ej - 21 -ej zimą
od godz. 18-ej — 21 -ej latem

(taryfa wieczorowa).
Ceny obowiązują: zapierwsze 50 kwg. — 30 gr.

,, dalsze 50 ,,
- 50 ,,

,, ,, 100 ,,
- 40 ,,

za każdądalszą ponad 200 ,,
— 30 ,,

Za prąd zużyty od 21-ej do 16-tej zimą i od 21-ej
do 18-tej latem (taryfa dzienna) cena obowiązuje:
na całkowite zużycie 30 gr.

3. Taryfa na silę dla większych odbiorców.
Za pierwsze 200 kwg. opłaca się - ,30 groszy
,, dalsze 300 ,, ,, ,,

- ,29 ,,

n 500 ,, ,, ,, ,27 ,,

"

,, 500 ,, ,, ,, ,25 ,,

” ^ 500 ,, ,, ,, ,23 ,,

Powyższa taryfa zastosowana będzie w rachun­
kach wszystkich bez w'yjątku odbiorców prądu na

sile Osobiste zatem zgłoszenia o zastosowanie no­
wej taryfy są zbyteczne. Z chwilą ogłoszenia nowej
taryfy na prąd i gaz dotychczas stosowane taryfy
1 ulgi tracą swą ważność.

TARYFA TRAMWAJOWA

obowiązująca od 1 ezerwca 1934 r.

Taryfa dzienna normalna.
Bilet normalny na linjach I, II, III i IV zł 0,20
Karta abonamentowa na 10 jazd ,, 1,70
Karta abonamentowa na 50 jazd M 7,50
Karta roczna miesięcznie opłacana (z foto-

grafją rozmiaru 5X5) miesięcznie M 18,
Bilet z prawem przesiadania' n 0,25
Karta abonamentowa na 10 jazd z-prawem
przesiadania!
Bilet na linji IV od Placu Bankowego do

Pływalni Garnizonowej i od Pływalni Gar­
nizonowej do Dworca Przedmieście ,, 0,15
Karta abonamentowa na 20jazd na linji IV
od PI. Bankowego do PływalniGarniz. i od

Pływ. Garniz. do Dworca Przedmieście u 1,80

Taryfa dzienna ulgowa:
dla młodzieży do lat 14 bez okazywania legitymacji,
dla młodzieży od 14 do 20 lat za okazaniem legity­
macji zakładu naukowego w Toruniu, szeregowych
do kaprala włącznie i inwalidów w'ojennych za oka­
zaniem legitymacji inwalidzkiej,
Bilet na 1 przejazd zł 0,10
Karta abonamentowa na 20 jazd ,, 1,80
Karta abonamentowa na 20 jazd ? prawem
przesiadania

Taryfa nocna.

Bilet normalny na linji I. i IV . ,, 0,40
,, ulgow'y dla dzieci od 2—14 lat i sze­

regowych do kaprala włącznie
Karty abonamentowe oraz roczne

nocnym nie są ważne.

,, 0,20
tramwaju

Rodzaj kart

Karty abonamentowe na 10 jazd zwy­
kłych, na JOjazd z prawem przesiadania,
oraz na 20 jazd zwykłych i 20 jazd z

prawem pzzesiadania dla młodzieży
i szeregowych.

Karty abonamentowe na 50 jazd. karty
roczne miesięcznie opłacane, karty na

20 jazd dla inwalidów oraz karty na 20
jazd na. linji IV. — Pływalnia.

Karty abonamentowe na 50 jazd

Miejsce sprzedaży

u konduktorów

podczas jazdy

Kasa Elektrowni, Gazo­
wni i Tramwajów Miej­
skich ~ Płac Bankowy

nr. 12.

,,Orbis4* ul. Szeroka 1/3,
oraz skład cukierków
F. Lewandowski, ulica

Szeroka 46.

UWAGI:

1. Niezwłocznie po wejściu do tramwaju,
każdy podróżny jest zobowiązany bez we­
zwania wykupić bilet lub okazać kartę
uprawniającą na przejazd.
Bilet karny za rozmyślne nieopłacenie
przejazdu wynosi zł 0,40.

2. Wykupiony bilet należy zachować przez
cały czas jazdy i okazać na żądanie kon­
trolera lub konduktora.

3. W razie zagubienia biletu, podróżny, na

żądanie kontrolera, obowią-zany jest wy­
kupić nowy bilet.

4. Bilet przesiadkowy ważny jeśt tylko pół
godziny od czasu wykupienia (przesiadać
można normalnie tylko raz; jedynie tyl­
ko przy przejaździe z Dworca Przedmie­
ście do Starego Rynku można przejechać
jakimkolwiek tramwajem i na Rynku
wsiąść do tramwaju odpowiedniej linji).

5. Karty abonamentowe na 10 jazd i 20 jazd
dla młodzieży z prawem przesiadania
konduktor przecina i wydaje specjalny
bilet przesiadkowy, który należy wraz kar­
tą okazać' przy kontroli i przesiadaniu.

6. Za bagaż opłaca podróżny tyle biletów,
ile miejsc bagaż zajmuje i według taryfy,
jaka przysługuje podróżnemu. Zbyt du­
żych, brudnych lub cuchnących pakun­
ków obsługa tramwajów może nie przyjąć.

7. Psy można przewozić na przedniej plat­
formie za opłatą normalnego biletu.

Toruń, w maju1934r.
Za Prezydenta miasta

Dyrektor Elektrowni, Gazowni i Tramw'ajów
(—) inż. T . Jeleński.

LicąpiCRCfa desek
przy ulicy Ogrodowej 2 n a składnicy drzewa.

W piętek, dnia 1 czerwca br. o godzinie
11*e| przed południem sprzedawać będę w spra­
wie spornej na rachunek interesenta którego to dotyczy
kilka kubm. desek olszowych i grabowych.

t'licieca*Piechowiak uoieo
Publ. ustań. — zaprzys. licytator i rzeczoznawca sądowy,
ulica Bernardyńska 2, m. 4 (nar. ul. Toruńskiej).

KGsED%
Rafja-Bast

łyko do wiązania pomido­
rów najtaniej oddaje Sta­
nisław Kalka, Bydgoszcz,
Śniadeckich 35. (5670

Wózki
dziecięce najtaniej. Dłu­
ga 5. ' Reperacja-zamia­
ny. (lOlal

Fotografuje
po najniższych cenach

,W iol”, Marszałka Fo­
cha 16. (10131

Wózki (5672
dziecięce najtaniej sprze­
daje D'worcowa 25, II ptr.

Alarm...
Chemiczne czyszczenie u-

brauia tylko 5 zł. płaszcza
5 zł. sukni 3.50, poleca
F'arbiamia ,,Lisikiewicz",od
28.V. - 6.VI.b.r. Zdu­
ny 23. (57I2

Licytacja
publiczna z masy upadłoś­
ciowej. W piątek, 1czerw­
ca br. o godz. 10-ej przed
południem sprzedawać bę­
dę na odpowiedzialność
zainteresowanych w moim
lokalu, Gdańska 42, naj­
więcej dającemu za go­
tówkę: maszynędopisania
,,Remington", kasetkę że­
lazną do pieniędzy. Anto­
ni Mroczyński," koncesjo­
nowany aukcjonator i za­
przysiężony rzeczoznawca

sądowy. Gdańska 42, te­
lefon 1554. (ipi42

KsoiHHtt.il

'Okazyjnie
majątki, gospodarstwa,
kamienice. Nowakowski,
Kaszubska 2. (10128

Oficyna
ogródek, plac,^ 3.800 zł.

Promenada.9A łT10il3

Rzeżnictwo
dobrze zaprowadzone po­
łożone przy ruchliwej uli­
cy za dostępną cenę na­
tychmiast s'przedam.Ofer­
ty agentura Dziennika

Bydgoskiego, Gdynia pod
,S.K.u (10121

Zamienię
lub sprzedam dom z rolą
na dom bez roli wByd­
goszczy. Adres wskaże
Dziennik. (10099

Pierwszorzędna
restaurację w Bydgoszczy
sprzedam.' Oferty do
Dziennika pod ,3 500” .

10125

Szafy
biurka, stoły,kanapy,bie'
liźniarki, dywany perskie,
lampy, kryształy, porce­
lanę i t.p . najtaniej sprze­
daje .Stała Okazja*, G dań­
ska 10, teł. 1530. (10094

Sypialnię (5684
brzozową sprzeda tanio

stolarnia," Pomorska 36.

Motocykl
Indian z (przyczepką za­
mienię na inny bez przy-
czepki H. Lurmann, Cie­
chocin, p. Ostrowite', p,
Chojnice. 10144

Wyścigowy (l O'l40
rower Balon Rekord sprze
dam okazyjnie Jasna23, m 18

Wózek
dziecięcy jak nowy ko­
rzystnie na sprzedaż.
Grunwaldzka 60. (10106

Nowe (5679
krzesła wyściełane sprze
dam. Hetmańska 18-3.

Motocykl
sprzedam zaraz za 80 zł.

Dolina7,m.4. (5717

Motocykl
z przyczepką Rudge 1933

sprzedam. Kościuszki 25,
obejrzeć 10—12. (5726

Przyrząd
z kompresorem (Sandstrahl
geblase) korzystnie sprze­
da fa. P. Havemann, ul.
Śniadeckich 34. (10146

Sypiaika (10153
dąb. 300 zł. Długosza 6

Okazyjnie
meble itd. najtaniej. ,,Sa­
la Licytacyjna", Gdań­
ska 42. (10141

R KUPNA

Platformę
używaną wzgl. nową za­
raz kupie.Grajnert,Dwor­
cowa 21. (5721

Kupię
sztucer z lunetą najchęt­
niej Schonauer Mauiicber

Oferty do Dziennika pod
,,Sztucer". (10155

Fortepian
używany tanio kupię. Zgł.
filja Dzień. Bydg

'

pod
, Fortepian". (569t

ICMMD1
Majstrową

do szwalni przyjmiemy.
Fabryka Obuw'ia *Bai-

orient”, Starogard. (10115

Stałą
posadę za pożyczkę 1000
zł. Listow'nie do Dzienni­
ka pod ,Korona”. (10132

Pomocnika
krawieckiego i szewckiego
na stałe poszukuje Etmański

Chełmża, Kolejowa 14.(10118

Służąca (10148
potrzebna. Podgórna 25/4.

Lepsza
służąca, do lat 28, uczci­
wa i zaufana, dla samot­
nego pana zaraz potrzebna.
Wiad. w' Dzienniku. (10112

Fryzjerka (10129
pomocnik fryzjerski zaraz

potrzebni. Podgórna 23.

K'POSADY
AV|

POSZUKUJĄ

Rutynowana
bufetow'a poszukuje po­
sady zaraz. Oferty i zien-
nik Bydgoski pod ,Bu­

fetowa G.* (10119

Poszukuje
posady dziewczyna. Filja
Dzień. ,Gotowanie*. (5709

Mistrz
piekarski kawaler, z kartą
rzemieśln. poszukuje posa­
dy. Zgłosz. do Dzień, pod
, M istrz1*. (10159

Panienka
inteligentna, przystojna, u-

kończyła 6 klas szkoły
średniej, szuka posady do
dzieci, lub towarzystwa
starszej osoby, miejscow'ość
obojętna. Anna Chrapkow-
ska, 'B ydgoszcz, Chojnicka
nr. 25. (10138

KWMMWg
Poszukuję

dzierżawy dobrze prospe­
rującej piekarni wprost
od właściciela. Zgłoszenia
Rzoska, Tczew', Gdań­
ska 6. ( 10136

Skład
z mieszkaniem 2 pokojo-
wetn, łazienką, w nowym
domu, śródmieście, nada­
jący się na każdą branżę.
Hetmańska 13. (5724

Skład
cukierków urządzeniem,
mieszkaniem wydzierża­
wię. Zgłoszenia Artura

Grottgera 1. (10H4

Skład (10152
w'ynajmę tanio. Długa 5.

Ubikacje
światło elektr. na jakikol­
wiek warsztat do wynaję­
cia. Garbary 17. (5671

Warsztat
40kwmtr. wynajmę. Het­
mańska 22. "

(5694

Ifg
MIESZKANIA V tjj|

2 pokoje
w'olne, pół roku zgóry.
Długa 60. (57is

3 duże
pokoje dużą kuchnią wy­
najmie zaraz gospodarz.
Toruńska 26, przed Strzel­
nicą. 5704

Al. Mickiewicza 7
III piętro są wrolne 4 po­
koje z wszelkim komfortem
m ożliwie dla bezdzietnego
małżeństwa. (5690

3 pokoje
z kuchnią do wynajęcia.
Gdańska 85/3. (5680

Trzypokojowe
odremontowane, roczne ko­
m orne. Szczecińska 6. (5673

2 pokoje
kuchnia. Gdańska 57 - 6,
od4-7 . (5728

6 pokojowe
komfortowe od 1. 7. Za­
mojskiego 4 — 4 . Zgłosz.
13-16. (10149

BZHD1
Umeblowany

dla małżeństw'a lub dw'óch
osób, używaniem kuchni.

Długa 74-1 . (10130

3 pokoje
wynajmę. Plac Poznań­
ski 1. (IOIO?

Pokoik
dla dwóch ewentualnie

umeblowany* Wzgórze
Dąbrowskiego 8. 00133

Pokój
z osobnem wejściem. Gdań­
ska 60, I piętro. (10156

Pokój
umeblow. wynajmę. Pod­
górna 25—4. 10147

Umeblowany
frontow'y, komfortowy.
Herm. Frankego 3-13.

10137

Całe
utrzymanie inies 50 zł. Sw\

Trójcy 15,restauracja.!10154

Tani
pokój, używanie kuchni.
Hetmańska 26. (5667

Pokój
Warszawska 21-9 . (5686

Pokój
frontowy Gdańska 85,

mieszk. 1. 5682

Pokój
w'ynajmę.Król.Jadwigi 29
m.7. 5678

Pokój (5676
niekrępujący, utrzymanie
lub bez. Gdańska 85-4 .

Pokój
osobne wejście. Piotra

Skargi 11-4 . 5668

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Kołłątaja 6. (5697

Umeblowany
wolne wejście. Sienkiewi­
cza 23—3. (5701

Pokój
Zduny 15, ni. 7 . (5710

Pokój (5707
pani. Paderewskiego 14-3 .

Pokój
u meblowany.Pomorska32/4

Pokój
umebl. wynajmę. Matejki
12-5 . (5703

Niekrępujący
pokój Pomorska 3. (5699

Umeblowany
20 Stycznia 18—1. (5702

Pokój (5695
umeblow'any, osobne w'ej­
ście. Śniadeckich 3 — 4.

Ładny
pokój do wynajęcia. W i­
leńska 12, m . 3. (5708

KEEEE39I
Letniska

na majątku, poszukuje się
dla dziewczynki 11letniej
zaraz na 3 tygodnie. To­
warzystw'o dzieci pożąda­
ne. Butow'ski, Zamojskie­
go 4. (5685

ORYGINALNE PROSZKI
.niGRENO-NERVOSIM

R MSW N 1499.

fabr.ZKOGUTKIEMSĄŚRODKIEM
KOJĄCYM BÓLE

zastosowanie:

BÓLE GŁOWY
MIG REHA,NEW

BÓLE ZĘBÓW,
GRYPĄ, PRZEZIĘBIENIA

STAWOWE.KOSTNE i t.P

2ADAJCiE W APfEK AtH PROSZKÓW
ZEZNMOR.KdGtitllEM
w o RYGIMALMEHO PAKOWAM III

0801

R Różne f l

W dalszym
ciągu wielka wyprzedaż
wartościowych książek z

powodu upadłości ,,Kra­
kowskiej Spółki Wydaw'­
niczej”. Zniżka cen do
95%. Wyłącznie w Księ­
garni Bydgoskiej N. Gie-

ryna, Plac Teatralny. Ko­
rzystajcie z nadzwyczajnej
okazji i uzupełniajcie
bibljoteki domow'e. (IOOSI

Najlepsze
obiady i kolacje tylko
w restauracjiAdrji, Dwor­
cowa 24. (10123

Suknie (5720
eleganckie, skromne, w y­
konuję. Uczennice do szy­
cia potrzebne. Misiewi-

czówna, Sienkiewicza 15.

Morze. (10143
Ważne dla w'łaścicieli will

i pensjonatów! Przyjmu­
jemy za niew'ielką opłatą
zgłoszenia posiadanych
w'olnych lokali w w'illach

i pensjonatach dla w y­
jeżdżających nad morze.

Zgłoszenia piśmienne lub
osobiste przyjmuje Biuro
Podróżnicze Polskiego
Touring Klubu, Warsza­
w'a, Kredytowa 5 telefon
666-30 . Biuro od ulicy.

Ogłaszajcie się

iuEyiwii!
WCurnSm

Rzemieślnik
samodzielny, w'iek śre­
dni, przystojny, właściciel
nieruchomi 5u, rozwie­
dziony bez winy, szuka

żony majątkiem) Dzien­
nik aSzatyn*. (10134



KAWA

t006Tl

'N'r. 122 .

BYDGOSKI% czwartek, dnia 31 maja 1934
'

Naszewyborne mieszanki

pełnoaroraatyczna kawa
Ceny za 125 g w paczkach oryginalnych:

Nr._______ 4 8, 10 14 16 18

Zł 0.65 0.80 0 .95 1.10 1.25 1 .50

Przeszło 600 sklepów prowadzą kawą Behrend'a.

tarł (Beikremddto . ,

tkwrt(ommt pwiloeiila ftonv.

12.5 dkg. - zł'. 1 .10

Prawdziwa tylko w oryginalnem
opakowaniu.

Opieczętowana i z nadrukiem ceny.

Fotografie
na pamiątkę pierwsze,
Komunjf św, pięknie, ta

nio wykonuje .Foto-Ja

nina”, Bydgoszcz, Dwór'
cowa 10. Poleca się miastu
i okolicy.

"

(56S3

Kąpielowe
kostjumy, spodenki, bluzki

pullowerki oraz bieliznę
trykotową poleeaPracownia
trykotarska Bukowskiej
Śniadeckich 2. (8436

Kapelusze (5714
damskie najtaniej poleea
. Słowik", Dworcowa 30.

Fabryczny

Dem Mebli

t

drzewnych i wyściełanych
oleca urządzenia miesz-
aniowe wszelkiego ro­

dzaju po cenach fabrycz
nych,bezkonkurencyjnych
na dogodnych warunkach

Ignacy D,Grajnort,
Bydgoszcz,ul. Dworco
wa 21. Tel. 1921.(12293

Kapelusze damskie
z powodu likwidacji,.bar-

fiĄwt. korzystnie., do naby-
Luia ul. Dworcowa 22, I.

ptr., naprzeciw Hotelu

Gastronomja, narożnik ul.
Gamma. Przeróbki i ka­
pelusze damskie odbierać
tamże. (8650

MheBsIe
najkorzystniej kupuje su

w fabryce E. Bronikówsk
i Syn, Bydgoszcz, Naklei-
ska 135. tel. 158. (2930

Oryginalne
maszyny do szycia ihaftu

Singera na spłatę ratalną
od zł. 15 miesięcznie. Sin­
ger, Bydgoszcz, Dworco­
wa 2. (44t5

Dywany
chodniki, wyroby kokoso'

we, linoleum, tanio.
M. Szmolke, Bydgoszcz,
Jezuicka 22, teł. 1301. (9775

Materace (6948
tylko dobry fabrykat,jest
trwały i najtańszy. Takie

poleca specjalny magazyn
materaców, Dworcowa 39.

iGEEDi
R(estauracją

pierwszorzędną, pełna
koncesja, dobrze zapro­
wadzoną, z powodu obję­
cia innego interesu sprze­
dam, Informacje: Szcze­
cińska 7/3, od 18-19. (5619

Drogerią
sprzedam korzystnie.
Szczecińska 7/3. (5615

Sprzedam
okazyjnie tanio kompletne
urządzenie fabrykacji wód

gazowo -sodowych. Wia­
domość: ,,Pharmacbemja",
Sienkiewicza 11. (l0013

Dom
sprzedam, Rynek, składem
mieszkanie. Oferty pod
,,Mniejsze miasto” . (9745

Dom
dochodowy, składami w

śródmieściu Bydgoszczy
sprzedam. Gdańska 60,
w'łaścicielka, (10072

Piekarnią
najlepszy bieg, położenie,
centrum Torunia, oddam.
Piekarnia, Toruń,Wielkie
Garbary 14. (10070

Domy
trzypiętrowe, komfortowe

sprzedam ~ zanjienę na

folwarki. Szarek, Dwor­
cowa 20. (5711

Lodówki (l 0127

fotel, bujak,lornetki, apa­
raty fotograficzne, wagę
Berkla okazyjnie tanio

sprzeda ,Stała Okazja”,
Gdańska 10, tel. 1530.

Sprzedam
wóz do wożenia mięsa i

rocznego szpica. Choło­
niewskiego 50. ( 10083

Sprzedam 00124

małą parcelę. Gołębia 16.

Skład
kołonjalny sprzedam. Adres
Dziennik. (5674

Skfad
kapeluszydamskichz mie­
szkaniem w dobrym punk
cie korzystnie oddain. O

ferty pod *Kapelusze
Dziennik. (10081

Fryzjernią
tanio sprzedam. Oferty
Dziennik .Tanio*. (100S5

Urządzenie (10089
fryzjerskie, dwie obsługi,
płytę marmurową korzy­
stnie sprzedam. Oferty
Dziennik ,,Korzystnie” .

Skład
spożywczy odstąpię.Adres
Dziennik. (IOIOO

Samochód
Ford, limuzyna 4drzwio
wa w dobrym stanie oka­
zyjnie na sprzedaż. Pod
telefon 1839. (S657

Gabinet
dentystyczny,meblesprze'
dam. Śląska 9, (5651

Motocykl
Triumf angielski, radjo
amerykańskie sprzedam.
Śląska 9, Mancewicz. (5650

Radjo
4 lampk. prąd zmienny
220, okazyjnie sprzedam.
Gdańska 40, m . 5. (5693

Magiel
tanio sprzedam. Kujaw
ska 82, gospodarz. (5652

Gabinet (5675
artystyczny, sypialnię luk­
susową, za bezcen. F iija.

Maszyna
do szycia tanio. Pomor
ska 14-1, (5700

Sprzedam
kajak gumdwy do skłą
dania. Adres wskażeDzien-

nik, (10126

Maszyna (9976
do szycia Singera. Po
morska 22, podw. prawo.

Motocykl
w bardzo dobrym stanic

A,J.S.500 ccm. sporto­
wy z całkowitem wypo­
sażeniem na sprzedaż.
Zgłoszenia: Majętność Ru­
dy, poczta Solec Kujaw­
ski, tel. 30. (9947

Okna
i drzwi używane sprze­
dam.Zgłoszenia Koronow­
ska 22, (56S4

Pompą
do wody okazyjnie sprze­
dam. Pomorska 26.(10093

Krową
dobrą dójke sprzedam.
Inowrocławs'ka 6. (10079

Dobermana
rasowego 1 rok sprzedam.
Warszawska 17, restaura­
cja. . (5716

ICEED9
Dom (10049

z interesem kupię, wpłacę
20 do 30.000 złotych. Do­
kładny opis i warunki do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,Dobra kolonjalka”.

Kopjówką
do drzewa nożną lub na

siłę poszukuję. Oferty pod
,KopiersSge” . (IOOU

Motor
czierocylindrowy Chevro-
let z skrzynką biegów do

ciężarówki, dobry stań,
kupię. Oferty Dziennik

Bydgoski,Motor G.” (10120

Em
- Kelner .

hotelowy oraz uczeń ga­
stronomiczny, dzielni i

sumienni, potrzebni. J .

Bohlmann, właściciel Ho­
telu Gelhorn, Bydgoszcz,
Dworcowa 87/89. (5612

I
/TsmTYi

\ PesźJkoM J M

Jazzbandzisła
rutynowany wolny od l

czerwca. Oferty Dziennik

Bydgoski, Grudziądz pod
,200” . ( 10061

Jazzbandzisła
akordeon wolny. Poznań
ska 28,II. (10073

Rymarz
tapicer, wydalony z Fran

cji szuka zajęcia ewent!
w maiątku. Czesław Szcze

szyński, Imielenko, pocz
ta Fałkowo powiat Gnie
zno. (10044

Pokojowa
zgrabna, z bardzo dobra­
mi poleceń amj szuka po­
sady zaraz łub od 1. VI .

br., najchętniej na mają­
tek. Oferty do filji Dzien­
nika pod ,Jadzia” . (9228

Dobrego
dublera (do Doppeltna
schine) przyjmie natych­
miast fabryka obuwia.

Zgłoszenia z podaniem
warunków Kraków, Rę­
kawka 32. ( 10080

Fryzjerka
pierwszorzędna na ondu­
lację żełazkową, wodną,
manicure zaraz potrzebna.
Szultk, fryzjer, Pelplin,
Dworcowa 11, powiat
Tcze'w . (IOOSS

Zaufana
czysta dziewczyna z go
towaniem, przychodnia
potrzebna. Nowogrodzka
8, mieszk. 4. Zgłoszenia
od godz. 4 —5. ( 10067

Fryzjer (iOlóS
dobra siła, na stałą posa­
dę, potrzebny zaraz, Fel.
Łukaszewski, Lidzbark.

Potrzebny
uczciwy szofer-mechanik
z kaucją do 300 złotych,
Kamiński, Grudziądz,
Ogrodowa 25. (i0122

Kucharka (5677
potrzebna. Pomorska 21.

Dziewczyna
przychodnia potrzebna.
Cieszkowskiego 7/2. (5655

Służąca (i 0064
do wszelkich prac domo­
wychpotrzebna.Śląska6/2.

Służąca
potrzebna zaraz. Ul. Stro­
ma31,m.4.

'

(lO lll

Zaufana
dziewczyna, potrzebna.
Dworcowa 45-7 , (5S81

Służąca
z pierwszorzędnem goto­
waniem potrzebna. Dwor­
cowa71,m.7. (3615

Służąca
uczciwa potrzebna, Zdu­
ny4-2, .. (569S

Ekspedytor
poszukuje jakiejkolwiek
posady biurowej, stałej,
ewtl. na w'ypomóżkę na

miejscu lub na prowincji,
zna wszelkie prace biu­
rowe i pisze na maszynach,
za skrom nem wynagrodze­
niem. Świadectwa i refe­
rencje ma miejscu. Zgło­
szenia pod ,,Lat 25" do
Dzień. Bydg. (9S43

Biuralistka
młodsza poszukuje posa
dy. Oferty do Dziannika

, B iuralistka”. (t0080

ĘbUht)!

Garaż (5617
oddam. Gdańska 86, m . 2.

Lokat (9999
handlowy przy Starym
Rynku zaraz do wynaję­
cia. R. Stobiecki, Byd
goszcz. Stary Rynek 20.

do

wacz,

Piekarnia
wydzierżawienia.Grzy
cz, Jasna 22. '

(l005!

Skład
2 pokoje, kuchnia lub sa

mo mieszkanie wolne. Ks.

Skorupki 23. (10074

Ubikacją (10091
na warsztatstolarski przy
ul. Poznańskiej lub Grun­
waldzkiejposzukuję zaraz.

Oferty do Dziennika Byd­
goskiego pod ,Zaraz*.

Skład (10088
mieszkanie wydzierżawię.
Malborska 7, gospodarz.

kźhsdi
Poszukują

2 pokoje z kuchnią, płacę
czynsz za pół roku zgóry
i remont na własny koszt.

Ofertypod,A.M.” filja
Dziennika. (5656

Poszukują
mieszkania 2-3 pokoje
wego z wygodami,oficer
kawaler. Zgłoszenia w filji
. D la kapitana” . (10084

1

7 7ÓToTuY |
Stancji

z fortepianem poszukuje
się dla gimnazjastki od

nowego roku. szkolnego.
Zgłoszenia do filji Dzień.

Bydg,; pod ,15” . (5G14

Cena w tej rubryce 1 ^rieirss 50 gt.

1 pokojowe i

zogr.30 zł m.Szubińska63,

z kuchnią. Halicka 8.

bez kuchni, czynsz zgóry
Niegolewskiego 15.

1-2 pokojowe;
dobrze umeblowane, oso­
bne niekrepujące wejście
z łazienkąikuchnią.Gdań­
ska86,m.2.OgIądać,2-4.

2 pokojowe;
kuchn.wo!ne.Kujawska118.

2-4 pokojowe
Św. Florjana 9.

4 pokojowe;
od lipea. Gdańska 67.

Wileńska 3.

słoneczne pierwsze piętro
do wynajęcia zaraz. Plac
Piastowski 11.

Kuligowski, Gdańska 33,

S pokojowe;
ptr. Sienkiewicza 13,portj,

Pokój
kuchnia do wynajęcia,
czynsz roczny zgóry." Ks.

Skorupki i0. (10098

Mieszkanie (10075
słoneczne, 3 pokoje z ku

ehnią, I . ptr., ulica Pod
Blankam i23,do wynajęcia,

3 pokojowe (i0090
mieszkanie do wynajęcia
dla wojskowegolub urzęd­
nika. Wincentego Pola 8.

3 pokojowe
pokój dla służącej, łazien­
ka, kuchnia w nowym do­
mu przy Promenadzie.

Nowomiejska 24. (10054

4 pokoje (tOllO
II. piętro. Jezuicka 10.

5 pokoi
wolnych I piętro. Długa
nr. 32. (10071

5 pokojowe
mieszkanie słoneczne od
15 czerwca do wynajęcia.
Śniadeckich 25. (5648

3 pokoi
z przynależnościami, widne,
ładne, z centr. ogrzewaniem
przy pi. Weyssenhoffa do

wynajęcia. Wiadomość u-

dżielt dozorca domu Aleje
Mickiewicza 19. (6722

6 pokojowe
Sniadeokich 6, tuż przy
Gdańskiej do wynajęcia
zaraz. Wiad. Borys, PI.
Teatralny. 9865

6 pokoi
komfortowych, słonecz­
nych, 2 piętro, czynsz
przedwojenny, wydzierża­
wię. Słowackiego 1, por­
tjer. Warunki: Bociano­
wo 30-4 . : (5665

Djiitla Średniej Sitołi Iawetoj iiskiei
w Bydgoszczy

ulica Konarskiego nr. 3, Telefon 13*90

przyjm ij* zapisy da 1 5 czsrwcz codzienni* w godzinach nd 11 do 1 3

Szkolą prowadpi 3-Ietnlą Szkole krawiecką, 1-dno roczny dział
przysposobienia krawiecko - bielifniarskiego, 1 -roczny dział
gospodarstwa domowego. Program obejmuje prócz praktycz­
nej nauki jeszcze towaroznawstwo, rachunkowość oraz

S894) przedmioty ogólnokształcące.

GdaAska 91 (5475
ilub podzielone

1. VII . do wynajęcia.

POKOIK
WOLNE

Pokój
i pokoik umeblowany.
Jezuicka 10. (!0t09

Pokój
Chrobrego 20.

Pokój
dobrze umeblowany.20-go
Stycznia 10-5. (5653

Duży
ładnie umeblowany pokój
dlaXlub2osóbdo wy­
najęcia, Sw, Trójcy 23
m. 4. (9779

Pokój (5627
panu, osobne wejście, ła­
zienka. Gdańską 52, rn. 4.

Pokój
ładny frontowy. Pomor­
ska 52-1 , (5607

Pokój
Świętojańska 21, m . 6.(5666

Pokój
ładny, zupełnie osobne

wejście. Warmińskiego 6,
mieszk, 7. (5661

Pokój
umeblowany.PlacPoznań­
ski2,m.4. (5662

Pokój
umeblowany. Chodkiewi­
cza 22, I.piętro, 4. (5658

Pokój
Długa 22, II ptr. (10055

Pokój
ładny z wszelkiemi wy­
godami, z utrzymaniem
lub bez do wynajęcia.
Florjapa 3, m. 8. (10077

Pokój
umeblowany. Gdańska 58
m. 5. (10103

Pokój
3Majanr.5,m.1, (5689

Pokój
Śląska2,m.1. 5688

Pokój
Zduny 11-6 . 5687

Czysty
słoneczny. Sienkiewicza.
31-4 . (5696

Pokój
umeblow. Marszałka Fo­
cha14,m.6. 5692

Pokój
osobne wejście. Gdańska
101-4 . (5727

Pokój
nmebl. z osobnem wejściem
Kościuszki 4, m . 11. (5725

Pokój
Śniadeckich 48-4 . (5719

Pokoik (5716
Marcinkowskiego 9-14 .

KEEDI
Z Paryża (10G53

Wiednia, Warszawy na­
deszły piękne żurna1c
mód na czerwiec i lato.

Księgarnia Bydgoska N.

Gieryna, Plac Teatralny.

Dostałem
list, wyślę czwartek.(5660

2 bezrobotnych
inteligentów, lat 30 i 40,
proszą litościwych serc o

udzielenie tymczasowych
noclegów lub skromnych
obiadów. Łask. zgłosz. do

filji Dziennika Bydg. pod
,30i40”. (10076

ZGUBY

Pokój (10086
Cieszkowskiego 24, m . 2.

Pokój (5723
umebl.do wynajęcia. Mar

cinkowskiego 11, m . 3.

Tani (IOIOI
pokój. Henryka Dietza 16.

Pokój
niekrępujący. Mazowieo
ka5-2. ( 10096

Pokój
Cieszkowskiego 15/4.(19102

Tani
pokój dla panienki, Kor­
deckiego 3, m , 2. (10097

Pokój
słoneczny. Sw. Trójcy 3,
m. 6. ( 10108

Pokój
z kuchnią do w'ynajęcia.
Ks. Skorupki 64. (10104

Pokój
niekrępujący sytuowanym
ewtl. małżeństwu. Herm.

Frankego 19, m . 11. (10105

Zgubiono
19-go maja 1934 roku
z przyczepki auta jede'n
duży lewar i jedną oponę
32X6 w drodze od Uni-
sławia do Bydgoszczy.Od­
dać za w'ynagrodzeniem w'

firmie Browar Bydgoski,
Bvdgoszcz, Ustronie 7,
telefon 1608. ( 10045

Pies
w'ilczek zaginął 17 maja,
Ktoby znał przywłaszczy-
cieła, niech doniesie za

nagrodą. Jagiellońska 8,
m. 2. (5654

Emeryt
poślubi pannę lub wdowę
bezdzietną ponad 45 lat
dostatecznie sytuow'aną.
Oferty do Dziennika pod
, Katolik 59 lat”. (10050

Urzędnik 00116
45 lat, dobrze sytuowany,
pozna panią przystojną, we­
sołą, inteligentną. Małżeń­
stw'o możliwe. Podobizna

pożądana. Listy ,,Par” , To­
ruń dla ,Bez przesądów” .
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udziela ,,Instytut Piękności Halina*1

jak zachować i pielęgnować urodę oraz

wykonuje po cenach bardzo przystępnych
masaże, elekfryzaeje, parowanie, manicur,
farbowanie brwi i rzęsif.p.

Zabiegi wykonują dyplomowane ko­
smetyczki z wieloletnią praktyką. (7457

WilcaMarszalkaWacha14.Tel.OS3.

BEZPŁATNIE

APTEKA

MAZOWIECKA'
ORA, A .SK.LEPIŃ5KIEGO
WAR5ZAWA, MAZOWIECKA 10 *

8083

i By'
In

iiiiim iin iM iTwwigiaTWiwin iiiiiiiBiWMBiairii w inm iin u in i

Jlró r(|
w wielkim wyborze poleca

Felilts I9olczę(izsAi
dawniej: Ludwig Bucholz

Bydgoszcz, Przyrzecze 2, p rz y Farze
telefon 117. (l 0063

zeH
3063 |

(5713

ekspedientką
poszukujeodzarazCiSiSbCft, Gdańska1-3

w
w
w
w
w
w
w

Jąkanieoraz wszelkie inne zboczenia mowy rady­
kalnie usuwa (10047

Zakład Leczniczy dla Jąkałów

S. ŻYŁKIEW1CZA WARSZAWA
ula C h ło d n a 2 2 . Prospekt; laneelarja wysyła bezpłatnie

W Żeńskiej Szkole Zawodowej w Bydgoszczy (Konarskiego 5) została zorganizowana
mxm.)w.raac*mr*m.waprje prac ręcznych Szkół zawodowych wojew.
W MSJMJnH.W Z m Pomorskiego i Poznańskiego pod hasłem

,,% :i4em iiea Draesisaea* gssrazigeBffilizIaHĆ: m o s EBaąaifcas**
Zwiedzać można codziennie od 27 do 31 maja włącznie w godzinach od 9 19.
Otwarcie wystawy dnia 27 maja o godz. 13-ej. Dla Pań Domu ciekawy kącik
nowości gospodarczych. — Bufet obficie zaopatrzony po cenie kosztu.

Wstęp dla dorosłych groszy 10 — dla młodzieży groszy 5. (9643

płaszczy damskich modelowych
!lUEtllll i!l llllIlfUmillII III Ill |fIli!ill lli lI!lllH lfU i9U lllllll!lllllilllIIIH IIi ll!in ii !lI

najelegantsze fasony sprzedamy za

%feceefifs

kapeluszy damskich za bezcen
laillllllllłitlillllllBilllilillll llillllllllłllillilSB II III łBSIIlilllllllllllllllilH ltllllllllltl

(ftjIśka z a gotótpfoę.
Ceny rewelacyjne, zobacz w naszych oknach wystawnych.

150
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ŁIOIP
AKTYWA

OYH94x3*8 EJ1 SPÓŁKA AKCYJNA
_________

Bilans na daietft 31 grudnia 1933 raBesi____
W BYDGOSZCZY

PASYWA

MAJĄTEK. STAŁY
Grunta

Budynki
Maszyny
Tabor rzeczny
Ruchomości

ZAPASY

Cegielnia
Tartak

Ekspedycja Rzeczna

Port Przeładunkowy
fabryka Maszyn
Składnica

Agentura Poznań

Oddział Warszawa

DŁUŻNICY
Debitorzy
Oddziały
Agentury
Szyprowie
Hipoteki
Frachty i zaliczenia

Pozycje przechodnie
WART0ŚQt PIENIĘŻNE

Kasa

Waluty obce
Weksle

Papiery wartościowe
Banki

STRATA z 1932 r.

STRATA z 1933 r.

zł gr zł gr
246.783,86
963.163,54
368 380,24

1.029.578,42
57 244.09 2.665 .150,15

30/00,-
2.367,1.5

10.246,19
907,-
662,45

91.415,78
262,49

5.008 .86

280 217,19
246.418,77

6.215.86

10.936 .13

36.000,--
75.585 ,21

1.012.52

2.648,33
1.941,08

25.457,92
8.834,-
5 341,86

140.869 ,92

KAPITAŁY WŁASNE

Kapitał akcyjny 1

Fundusz amortyzacyjny
KAPITAŁY OBCE

Hipoteki
WIERZYCIELE

Kredytorzy
Banki

Oddziały
Agentury
Pozycje przechodnie
Akcepty
Frachty i zaliczenia

Szyprowie
Dywidenda

gr
zł gr zł

.200000,-
841.744 .33 2.041.744 ,33

65.214 .51 65.214,51

430.518,40
687.931,36
246.418,77

500,-
24,82',6 9

7.189,86
24.219,59
24.228,64
12.060 ,- 1.457.889 ,31

656.385 ,68

GWARANCJE

44.223,19

55.240,18
2.979.03

3.564.848,15
2.302.331,67

5.867.179 82

GWARANCJE

3 564.848,15
2.302 331,67

5.867.179.82

Rachunek strat i łysków na dzień 31 grudnia 1933 r.

zł gr
9.299,33

149 181,59
77.472 .35

5.928,94
6.327,78
7.978,86

13.344.35

539,13
91.068 ,38
36 914,46

398 055,17

Prezes Rady Nadzorczej LLOYDD BYDGOSKIEGO Sp. Akc.

10002) ( - ) L. Bareiszewski

Nieprzewidziane straty
Koszty handlowe

Procenty
Fabryka Maszyn
Cegielnia
Tartak

Agentura Poznań
Dzierżawa majątku ziemsk.

Amortyzacja
Odpisy na zapasach cegielni

Nieprzewidziane wpływy
Ekspedycja Rzeczna
Port przeładunkowy
Oddział w Gdańsku
Oddział w Warszawie

Wpływy z domów urzędn. i robotn.

Strata

zł gr
29.955 .21

172.659,96
11.505,75

158.337,41
22.071,07

546,74
2.979,03

398 055,17

ZARZĄD:
(-) Stanisław Zawadzki (-) Marceli Maryński.

Pnjtej i aljtiłi
w wielkim wyborze
pierwszorzędnej jakości

poleca (649i

PrgMwI H l
ulica Gdańska 40.

Hurt. Detal.

POTl

biOO, RĄK. PACH(

POAUŻYCIUusuwa!

Baczność Cukiernicy.
'W Poznaniu, Bydgoszczy, Gru­

dziądzu i Gdyni oraz Każdej innej
miejscowości przy odpowiedniej
liczbie kandydatów odbędą się
praktyczne kursy fachowe w za­
kresie dekoracyj, wszelkich prac
karamelowych, dętego (nowość) i

ciągnionego cukru, prac z marce­
panów, pralinach etc. ściśle we­
dług najnowszych wzorów śzkół
zagranicznych. Za wyuczenie każ­
dego gwarancja zapewniona. Dla
słabszych odpowiedni plan nauki.
Zgłoszenia przyjm uje i wyjaśnień
udziela M. Żmuda, Hajduki Wiel­
kie, Krakowska 12*. Na zapytanie
załączyć znaczek, (10023

SR0DŁK OCHRONNY'

PRZECIWCH0LERZEDR0S1U

Za wypożyczenie 1 090

zł dam G0157

stfęaleg
biurowego lub mechanika

najchętniej kawaler. Of.

Dziennik ,,Zakłady'*.

WYCIĄĆ I ZACHOWAĆ! BYDGOSKI! KOLEJE POWIATOWE WYCIAC i ZACMOWACS

M4*f*SWNl(MACJA HWAfcWPKSE.fSSHSAfc.m m f*tKEJBS5CW TCIECZKOW YCH
858(3) Koronowa,SmnhałaOórmel8OolnełorazdoOz*8awcaBLasu

Ceny biletów od 30 gr. - Bilety powrotne 1kolejowo-tramwajowe kalkulują się jeszcze taniej.

Rozftlad jazdy watny od 10-go maja 1934 r.
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Objaśnienie znaków: Pociągi bez znaków kursują codziennie. *

Pociągi
v Pociągi kursują w niedz. i święta w czasie od 11 maja do 9 września 1934r. wł.

pociąg motorowy. UWAGI: Pociągi oznacz, jedną gwiazdką w razie przypadaj.

kursują W środy i soboty.
1) oznacza przystanek na

święta na środę lub sobotę kursują w dniu poprzednim-wypada natom. pociąg Nr. 18z2gwiazdk.

Pociągi kursują w niedzielę, poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki
1) oznacza przystanek na żądanie tylko dla pociągów przewidzianych rozkt. jazdy. mt. oznacza

Wszechświatowej sławy psych,telep,i sugest.

W Ł l*IESSIN4s
który odsłania tajemnicę każdego człowieka,

i/.. poznać właściwościswego clia-

S%.60 P o g n ie rakteru, odkryć uśpione zdol­
ności, dowiedzieć się o przeszłych, teraźniejszych i

przyszłych losach swego życia, winien skorzystać ze

sposobności i odwiedzić bezzwłocznie MESSIN GA,
wybitnego znawcę tajemnic życia ludzkiego. (5759

Przyjmuje od10-1,3-8 w. Dworcowa 3. m . 3 .(l.ptr.)

RADYKALNIE U/UWA-
PIEGlPRMZE.CZERWiM

iŹOITE-PLAMY .

8156

dom
dochodowy w centrum

Bydgoszczy okolicy Gdań­
skiej przy wpłacie do

60000zł. Oferty doDzien­
nika Bydgoskiego pod
nr. ,,60.008". (9773

OO DO(. WIEKU POWSZECHNIE

ZNANY Ze SKUTECZNOŚCI

^A(So
k ST 6ÓBSKIE60

ŚW.'
Kromciunśki,Potnań.

6317

Wulkanizacja

na zimno
opon i dątek samochodo­
wych do największych rozmia­
rów motocykl, i rowerowych.
Naprawa masywów i obręczy
oraz wszelkjch wyrobów

gumowych.
Zanitowaniaisklejania ns

jak spawane. (10062
Liczne uznania.

,,SPAW" Bydgoszcz
Dworcowa 68

art^kułjrde autosen. spa­
wania i ciecia metali.

Bmmmww

wielkie uisikacje z stajnia-
mi.śpichierzem mniej­
szym na lodownie, biu­
rem, w ielkim zajazdem

do wynajęcia.
Zgłoszenia Dziennik Byd­
goski Inowrocław ,,S rs-

war*'. (10046

(1002D

leżący, powierzchni ogrzewalnej 30 —

40 m3 i ciśnieniu 7 — 8 Atm. kupimy
natychmiast. Oferty z odpisem świadectwa

Stowarzyszenia Dozoru Kotłów i podaniem
wymiarów kotła, prosimy kierować:

Bydgoszcz, skrytka pocztowa Nr. 155.

UBIKACJE
na biuro i składnice w domach przy

ul. Grodzkiej 12 i A.Czartoryskiego 4, zaraz

do wydzioriawienia
Bliższe wiadomości udziela biuro Zarządcy Masy
Upadłościowej C.H . Franke w Bydgoszczy, Grodz­
ka 12, telefon SS. (996S

— Klucz mam... bądź taka dobra i zrzuć
m i tylko kilka dziurek.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej.szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/,, zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20Vn drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepis'ane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekow'e: P. K , O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami ł Dratsaraia BydgoskŁSp.Aka. w .Bydgoszazy^ - Zai%dal)X^odpowłed2ialay;S ta n isła w Nowakowski w Bydgoszczy; za działgdyński: Mieczysław Mistat w Gdyoi.










